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GENERAŁ SIKORSKI NIEZYJE

Londyn, dnia 5.VILI 943 r.

MINISTER OBRONY NARODOWEJ
I NACZELNY WÓDZ
Rozkaz Nr. 5.
żołnierze!
Nasz Wódz Naczelny, Generał Broni Władysław Sikorski, zginął śmiercią żołnierską w służbie Rzeczypospolitej.
Generał Sikorski żył i umarł, jak żołnierz nieustraszony i niezmordowany bojownik naszej sprawy.
W tamtej wojnie był mężnym żołnierzem, odważnym i szczęśliwym dowódcą, jednym z współtwórców ostatecznego zwycię

stwa. Przez następne dwudziestolecie żył i pracował niestrudzenie dla Polski, jej wielkości, jej ratowania, gdy piętrzyły się już 
grożące jej niebezpieczeństwa.

Po zalewie Rzeczypospolitej przez wroga, on odtworzył na obcej ziemi Rząd i nasze Siły Zbrojne na ziemi francuskiej, a po raz 
wtóry w Wielkiej Brytanii.

On zamienił naszych jeńców i zesłańców w silną Armię Polską na Wschodzie.
Ciężkie brzemię jego zadania dźwigał z siłą nadludzką, z niesłabnącą nigdy, młodzieńczą energią, z niezachwianą żadnymi 

przeciwnościami odwagą, z płomienną wiarą w zwycięstwo.
Wódz nasz był najwierniejszym sługą naszego narodu, chylącym czoło przed jego moralną wielkością i posłusznym jego woli. 

Chciał jako wódz i żołnierz ponieść w walce dar wolności naszej, udręczonej a niezłomnej Ojczyźnie. Chciał być wśród pierwszych, 
którzy dotrą do Kraju.

Nie było mu danym doprowadzić nas do ostatecznego zwycięstwa. Odszedł nas w nieśmiertelność.
Duch jego będzie z nami.
Na nas ciąży odpowiedzialność za jego spuściznę, za nasze Siły Zbrojne.
Powaga chwili wymaga od nas jedności, dyscypliny, wytrwania, twardego pełnienia powinności żołnierskiej, skupienia się 

z ufnością przy Prezydencie Rzeczypospolitej i jej Rządzie, pełnej zaparcia się służby sprawie.
Tego oczekuje od Was Pan Prezydent R.P.
Powołany przez Niego do tymczasowego pełnienia obowiązków Wodza Naczelnego, zarządzam ku uczczeniu pamięci Generała 

Broni Władysława Sikorskiego w myśl postanowienia Rządu dwutygodniową żałobę w Polskich Siłach Zbrojnych.
Rozkaz ten odczytać przed frontem wszystkich oddziałów Sił Zbrojnych Lądowych, Lotniczych i na Okrętach R.P.

(—) Kukieł 
Minister Obrony Narodowej 

p.o. Naczelny Wódz.
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MOWA CHURCHILLA 
W GUILDHALL

Na czoło wydarzeń ostatnich dni 
wysuwa się mowa Winstona Chur
chilla wygłoszona z racji nadania mu 
największej godności, jaką rozporzą; 
dza stara City Londyńska: godności 
“freeman’»” City. Premier Wiel
kiej Brytanii wygłosił przemówienie, 
którego punkty główne dały by się 
ująć mniej wiecej w ten sposób:

1/ Podstawą przyszłego pokoju 
i pomyślności świata jest współpraca 
Wielkiej Brytanii ze Stanami Zjed
noczonymi. Jeżeli taka współpraca 
zostanie utrwalona i jeżeli te dwa 
mocarstwa będą szły razem /“ i ma
szerować razem, gdy zajdzie potrze
ba ” — dodaje znacząco premier bry
tyjski/, wówczas świat może spokoj
niej patrzeć w przyszłość. Jedność 
brytyjsko-amerykańska , stanowi 
gwarancję pokoju i pomyślności dla 
innych krajów i narodów.

2/ W działaniach wojennych nale
ży się liczyć z dalszym rozprzestrze
nianiem się wojny lotniczej., przy 
czym lotnictwo U.S.A, coraz wydat
niej będzie zaznaczało swój udział.

3/ “ Zanim opadną liście jesienne,” 
według wyrażenia Churchilla, należy 
się liczyć z “ ciężkimi bojami ” w ba
senie Morza Śródziemnego.

4/ Uderzenie na Kontynent, jako 
działanie “ ziemno-wodne ” musi być 
przygotowane niebywale starannie. 
Tego rodzaju operacje są najtrud
niejszymi poczynaniami jakie zna 
strategia.

5/ Ciosy zadawane wrogowi są po
ważne, ale należy ostrzec , przed 
wszelkim nadmiernym optymizmem. 
Czekają nas długie i trudne zmaga- 
niPogląd Churchilla wypowiedziany 
dobitnie i jasno wydaje się wyjątko
wo trafny i realistyczny. Mowa 
w Guildhall potwierdza wypowie
dziany już raz w Izbie Gmin sąd, że 
sednem jest przecież alians anglo- 
amerykański i że inne sojusze są nie
jako pochodne czy stanowią dobudo
wę do tego gmachu. Churchill nie od 
dzisiaj wyznaj e zasadę, że jed
ność U.S.A. i Wielkiej Brytanii jest 
warunkiem istnienia Imperium, jest 
koniecznością i to nie chwili, ale 
koniecznością stalą. Wbrew tym, 
którzy uważają, że podstawą jest so
jusz taki czy inny /n.p. z Rosją/ 
Churchill stale i uparcie podkreśla 
unię z Ameryką jako motyw najważ
niejszy. Sądzi on— i słusznie że 
prawdziwa jedność może się wytwo
rzyć między organizmami podobnymi 
kulturą, zasadami, tradycjami; nie 
wystarczają wymagania militarne, 
potrzeby wojny.

Co do- czasu trwania wojny Chur
chill trzyma się swojego realistyczne
go poglądu, że nie sposób przewidzieć 
tej sprawy. Wiadomo, że premier 
Wielkiej Brytanii wspomniał o roku 
1944 a nawet 1945 jako granicach 
wojny w Europie. Z tego, że mówi 
o akcji gdzieś w jesieni, w basenie 
Morza Śródziemnego wynikałoby, iż 
liczy się on z nową zimą wojenną i że 
dopiero rok 1944 uważa za przeło
mowy. Nie zapowiada żadnych 
większych poczynań; bombardowanie 
Rzeszy będzie rosło, zagarniało coraz 
to nowe obszary, ale o ataku na 
“ fortecę Europy ” jeszcze nie sły
chać. .

W sumie mowa Churchilla jest po

Szkic sytuacyjny
ważnym ostrzeżeniem, by wojnę 
traktować — poważnie. Ostrzeże
niem, że w wojnie tej nie ma cudów: 
jest fakt narastania produkcji so
juszniczej, który przesądzi wynik, ale 
narastanie to oznacza — czas i cier
pliwość.

Akcja przeciwko kontynentowi bę
dzie ciężka i krwawa. Raz jeszcze da
no do zrozumienia tym, co wołali 
/jeszcze w lecie 1942 r. !/ o drugi 
front, że jednak drugi front to bar
dzo poważna rzecz, że trzeba tę akcję 
przygotować i że — nie można się 
skompromitować.

ZASTÓJ NA WSCHODZIE
Front wschodni nie zajmuje już 

dzisiaj głównej uwagi prasy. Coraz 
więcej pisze się o nalotach na Rzeszę, 
o froncie wewnętrznym w Niemczech, 
o akcji lotniczej na Oceanie Spokoj
nym i t.d.

Na razie nic nie wskazuje na to, 
by front wschodni ruszył. Niespo
dzianki są ciągle możliwe, ale co
raz więcej wskazuje, że obie strony 
— “ szanują się,” oszczędzają swe 
siły.

Rosjanie najwidoczniej liżą się 
z ran. Niemcy zbierają siły a generał 
Unruh zaczyna gromadzić zapowie
dziane miliony. Ale nie zdąży przed 
wiosną 1944. Front na Wschodzie

jest — jak donoszą źródła neutralne 
— fortyfikowany poważnie po stronie 
niemieckiej. Niemcy gotowi są do 
przyjęcia uderzeń sowieckich; ale 
z nadejściem zimy ta gotowość będzie 
się przedstawiać o wiele gorzej. Trze
ba sądzić, że na to właśnie liczą 
Rosjanie. W październiku mogli by 
oni przystąpić do uderzeń wstępnych.

Jeżeli tego nie zrobią i jeżeli do li
stopada, grudnia, nie ruszą, dowodzi
łoby to, że Rosjanie chcą także — 
przeczekać !

KOLONIA W GRUZACH
Uderzenie lotnicze w Kolonię wy

rządziło tam nowe szkody. Kolonia 
jako węzeł kolejowy pierwszej wiel
kości między zachodem a wschodem 
Rzeszy, była już nie raz rąbana z po
wietrza. Wydaje się, że ciosy zadane 
obecnie były szczególnie ciężkie. Skie
rowane w linie kolejowe i dworzec 
/leżący naprzeciwko Katedry Koloń- 
skiej/ musiały połę żyć pokotem 
olbrzymie połacie miasta.

Wrzask jaki podniesiono w Rzeszy 
z racji ataku na Kolonię dowodzi, że 
Zachód Niemiec cierpi coraz bar
dziej, że ludność nie widzi osłony ani 
ratunku przed uderzeniami R.A.F.’u 
oraz lotnictwa U.S.A, i że ataki lot
nicze wywołują stan depresji w Rze
szy.

FRONT WEWNĘTRZNY 
NIEMIEC

Na wstępie roku bieżącego podkre
ślaliśmy parokrotnie, że front we
wnętrzny Rzeszy winien być stale 
i pilnie obserwowany. Rzesza, za
znaczaliśmy, wkracza w okres “ deli
katny,” kiedy reakcja psychiczna, 
nastawienie ludności, wiara w sku

teczność wojny stają się czynnikami 
olbrzymiej doniosłości.

Przestrzegaliśmy stale przed opty
mizmem tych, którzy zapewniali /od 
jesieni 1939 roku/, że “ Niemcy się 
rozlecą.” Dzisiaj jesteśmy dalej zda
nia, że nie widać oznak “ rozlatywa
nia się ” Rzeszy. Ale powstaje 
atmosfera czy koniunktura psychi
czna, która może zaważyć ogromnie 
na ostatecznym wyniku, na finiszu.

Sprawozdawca berliński poważne
go pisma szwajcarskiego “ Neue 
Żuercher Ztg.” przesłał swemu pismu 
depeszę bardzo znamienną. Zazna
czył w niej, że front wewnętrzny zaj
muje uwagę rządu niemieckiego 
w stopniu daleko większym, aniżeli 
fronty wojenne. Na odcinkach bo
jowych Rzesza nie obawia się jakichś 
przewrotowych, sensacyjnych zmian ! 
Jeżeli jednak chodzi o front wewnę
trzny, to obserwuje się go pilnie, al
bowiem ludność Rzeszy przechodzi 
kryzys. Czerwiec roku 1943 “ był naj- 

Z tygodnia na tydzień
26 czerwca: W nocy z 25/26 

polskie dywizjony bombowe brały 
udział w operacjach bojowych. Wszy
stkie załogi polskie powróciły.

—Polskie dywizjony myśliwskie 
w ciągu dnia uczestniczyły w zada
niach bojowych. Jeden samolot nie 
wrócił.

27 czerwca: Gen. Sikorski 
przemawiał przez radio w Bejrucie 
do Kraju i do żołnierzy Armii na 
Wschodzie. W przemówieniu tym Na
czelny Wódz powiedział:

“ Dzięki materialnej pomocy W. 
Brytanii i St. Zjednoczonych organi
zacja i uzbrojenie Armii są dzisiaj za
kończone, a wyszkolenie osiągnęło — 
jak to stwierdziłem osobiście — wy
soki poziom. Jest ona jednym zwar
tym blokiem, który ożywia wspaniały 
duch i spontaniczna żądza rozprawy 
z odwiecznym wrogiem Polski i Pola
ków.”

. .. “ Rozsądna i trzeźwa oceną po
łożenia międzynarodowego pozwala 
nam wierzyć, że pomimo czekających 
nas jeszcze wielu, bardzo wielu trud
ności i niebezpieczeństw, Polska, bę
dąca sprawdzianem zasad głoszonych 
przez Aliąntów, wyjdzie zwycięsko 
z obecnego kataklizmu dziejowego. 
Wysiłkiem wspólnym zrzucimy kaj
dany niewoli, wymierzymy surową 
karę wandalom i zapewnimy trwały 
a święty i na rzetelnej demokracji 
zbudowany byt Najjaśniejszej Rze
czypospolitej.”

28 czerwca: W Szkocji 
otwarto IV kurs Wyższej Szkoły Lot
niczej.

—Polskie dywizjony myśliwskie

osłaniały wyprawy bombowe, prze
prowadzały wymiatanie i patrolowa
nie ofensywne. Wszyscy piloci polscy 
powrócili z tych zadań.

—Generał Sikorski przybył do 
Kairu z Bejrutu.

29 czerwca: W nocy z 28/29 
polskie dywizjony bombowe brały 
udział w bombardowaniu Kolonii. 
Jedna załoga polska nie powróciła.

—Polskie dywizjony myśliwskie 
osłaniały wyprawę bombową oraz 
atakowały cele ziemne. Jeden z pol
skich myśliwców ostrzelał ogniem 
swych działek i karabinów maszyno
wych pociąg towarowy. Wszyscy pi
loci polscy powrócili*.

—O.R.P. “ Dzik ” zatopił, jak ogło
szono dzisiaj, w ąkolicy cieśniny Mes- 
syńskiej nieprzyjacielski statek pa- 
sażersko-towarowy o pojemności 
około 4.000 ton.

—Generał Sikorski złożył w Kairze 
wizytę królowi greckiemu Jerzemu 
oraz odbył konferencję z głównodo
wodzącym sił zbrojnych Sprzymierzo
nych na Środkowym Wschodzie, gen. 
Sir Mąitland Wilson.

30 czerwca: W nocy z 29/30 
polskie dywizjony bombowe brały 
udział w działaniach bojowych za
krojonych na szeroką skalę. Wszy
stkie załogi polskie powróciły.

—Polski dywizjon myśliwski wyko
nał daleki lot rozpoznawczy nad te
renem okupowanym przez nieprzyja
ciela, z którego jeden pilot nie poToró- 
cił.

—Amerykańskie siły zbrojne, w ra
mach szerokiej ofensywy gen. Mac- 
Arthur» na Płd.-Zach. Pacyfiku, lą

dowały na wyspach Salomona i na 
Nowej Gwinei atakując pozycje ja
pońskie.

—General Sikorski w czasie poby
tu w Kairze podpisał nominacje na 
podporuczników i awanse na poru
czników w Armii Polskiej na Wscho
dzie.

—Tego samego dnia Naczelny 
Wódz nadał Krzyże Walecznych 
trzem wyższym oficerom brytyjskim, 
którzy należeli do załogi Tobruku 
w okresie, kiedy Brygada Karpacka 
broniła tej twierdzy. Odznaczeni ofi
cerowie wyróżnili się dzielnością w 
walce przeciw wspólnemu wrogowi.

1 l i p c a : Polskie “ skrzydło ” 
myśliwskie przeprowadzało wymia
tanie nad terenem nieprzyjacielskim. 
Tego samego dnią polskie samoloty 
myśliwskie wykonały daleko lot roz
poznawczy i atakowały żeglugę nie
przyjaciela przy wybrzeżu holender
skim, z pomyślnymi wynikami. 
Z wszystkich tych zadań piloci pol
scy powrócili szczęśliwie.

—Generał Sikorski został przyję
ty na audiencji przez króla Faruka. 
Tego samego dnia Naczelny Wódz 
po naradzie z gen. Anderseyi 
i gen. Klimeckim wydal szereg de
cyzji w sprawach wojskowych, m.in. 
w sprawie reorganizacji sztabu Armii 
na Wschodzie celem przyśpieszenia 
przygotowania jej do działań bojo
wych.

—Radiostacja “ świt ” nadała 
oświadczenie, w którym Kraj zapew
ni la Sprzymierzonych o nieugiętej wo
li walki przeciw najeźdźcy oraz 
o swej solidarności z Rządem R.P. 
w Londynie. 

cięższym dla ludności Rzeszy ” — 
ciągnie wymieniony powyżej spra- 
wozdawca. Zachwiała się wjara 
w skuteczność walki okrętów pod
wodnych; wiara ta była mocno 
ugruntowana, albowiem mogła się 
poszczycić wynikami. Ogół nie- 
miecki wierzył, że jednak okręty 
podwodne będą mogły przeważyć sza
lę. Dzisiaj porażki i zastój na fron
cie morskim powstałe na skutek co
raz cięższych strat — dowodnie wy
kazują społeczeństwu niemieckiemu, < 
że i ta karta nie “ idzie.”

Rozczarowanie to musi być bardzo 
bolesne. Jeszcze może boleśniejsze 
jest przekonanie, że “ Luftwaffe ” 
nie potrafi obronić kraju. Ciosy lot
nicze przybierają charakter" tak 
gwałtowny, zniszczenie idzie takim 
krokiem, że ludność Rzeszy zapytuje 
co warte są podboje i trzymanie 
obcych “ zastawów ” skoro same 
Niemcy obracają się w ruinę?

Te wszystkie momenty zaczynają 
grać swoją rolę. Nie są one jeszcze 
decydujące. Przypuszczalnie bę
dą one decydujące — tylko w zespole 
niejako z innymi faktami. Ale jesień 
i zima 1943/44 może przynieść takie 
“ noce zgrozy ” dla olbrzymich połaci 
Rzeszy, że nastąpi tam paraliż woli 
ludzkiej, wytrzymałości; że przemysł 
zostanie wytrącony z równowagi; że 
miasta wyludnią się; że przerzucanie 
przemysłu nie nadąży tempu niszcze
nia. Już dzisiaj na skutek skupienia 
całego wysiłku ną zbrojeniach i nar* 
przemyśle wojennym, Rzesza nie wy
twarza towarów. Nie ma zatem cze
go ofiarować na eksport do krajów 
neutralnych; brak Rzeszy towaru do 
wymiany ze Szwecją, Szwajcarią, 
Turcją, Hiszpanią. Rośnie dług Rze
szy a państwa neutralne coraz wy
raźniej unikają handlu z Berlinem.

Przez ten brak towaru kurczy się 
rynek wewnętrzny; ludność Rzeszy 
nie ma czego kupować. Inwestuje 
się w czym popadnie; mnożą się 
kupna majątków ziemskich, dzieł 
sztuki. Coraz więcej ludzi ucieka od 
banknotu. Przemówienia ministrowi-* 
Rzeszy wypowiedziane w ostatnich* 
dniach nawołują do pohamowania 
pesymizmu w sprawie waluty nie
mieckiej. Dowodzi to, że obawa in
flacji rośnie, że społeczeństwo nie
mieckie coraz bardziej czuje powiew 
katastrofy i że rosną obawy co do » 
gospodarczej przyszłości państwa.

W tych warunkach wszelkie bakcy
le choroby lęgną się szybciej; wszel
kie trwogi, lęki, psychozy przybierają 
charakter uporczywy, niebezpieczny. 
Każda drobna przypadłość może mieć 
poważne skutki.

Rzesza wchodzi w piąty rok wojny 
z wysoce nadszarpanymi nerwami; 
ze stratami, które idą w miliony /5 
milionów?/; jest dzisiaj państwem, 
które mobilizuje wszystko na “ czar
ną godzinę” ! Nie jest to rzecz no
wa: już w roku 1918 zamordowany - 
później Rathenau starał się przepro- * 
wadzić “ totalną mobilizację,” oczy
wiście według wzorów swoich czasów. 
Próba ta zawiodła, zabrakło czasu, 
Rzesza nie liczyła się z tym, że bę
dzie aż tak źle, że do takich środków 
trzeba się będzie uciekać. *

Dzisiaj Rzesza raz jeszcze wcho
dzi na niebezpieczną krzywą, na któ
rej już raz rozbiła się w roku 1918.

Londyn dnia 3-go lipca 1943.

ZBIGNIEW GRABOWSKI

Wojna
ZŁE I DOBRE MINY

Komunikat Admiralicji podał, że 
przeszło 400 okrętów niemieckich za
tonęło na minach, postawionych 
wzdłuż brzegów Francji, Belgii, Ho
landii, Danii, Norwegii i Niemiec. 
W tej liczbie jest kilka okrętów wo
jennych, wielki transatlantyk, z gó
rą 100 większych transportowców, 
kilkanaście okrętów-cystern, a mię
dzy innymi 3 promy kolejowe. Te 
ostatnie, jak również poważna częsc 
innych statków, zatopione zostały na 
Bałtyku. Brytyjskie powietrzne sta- 
wiacze min sięgnęły i na te wody. ,

Rzecz ciekawa, na początku tej 
wojny Niemcy liczyli ogromnie na 
sukces swej nowej broni podwodnej, 
jaką były miny magnetyczne. Wy
produkowano ich olbrzymią ilość. U- 
czeni i admirałowie niemieccy zapew
niali, że będzie to broń straszna, prze
ciwko której nie będzie można zna
leźć żadnej obrony.

Rzeczywiście, min magnetycznych 
nie można trałować starymi sposoba
mi, a tak zw. parawany nie chronią 
okrętów od ich wybuchu. Poza tym 
stawianie min magnetycznych z sa; 
molotów daje olbrzymie możliwości 
taktyczno-operacyjne, a zatem winno 
pociągnąć za sobą i poważne skutki 
strategiczne. Opanowanie wybrzeża 
Francji przez Niemców możliwości te 
jeszcze rozszerza.

Niestety, a raczej na szczęście, 
Hitler wraz ze swoimi uczonymi i ad
mirałami srodze się zawiódł. Ta
jemnica miny magnetycznej została 
przez Anglików wykryta w dwa mie
siące po wybuchu wojny. Skoro min 
magnetycznych nie można tra
łować, trzeba było czekać na sposob
ność, aby te niebezpieczne “ rybki ” 
same zawędrowały do sieci, gdy miny 
rzucone w bardzo płytkim miej; 
seu, ukazały się na powierzchni 
w czasie odpływu. Dwóch oficerów 
i dwóch podoficerów Marynarki Bry
tyjskiej, specjalistów broni podwod
nej, poświęciło się zbadaniu ta
jemnicy. Jeden z nich później zgi
nął. Jednak tajemnica została wy; 
kryta, a o resztę postarali się uczeni 
angielscy . . . stosując przeciwko mi
nie magnetycznej niemiecki 

wynalazek: “ prawo de Gauss’a.” 
Okręty sprzymierzone zostały zaopa
trzone w bardzo proste urządzenie 
elektromagnetyczne, unieszkodliwia
jące z miejsca napotkane miny. Po 
prostu okręt nie pobudza tych min do 
wybuchu.

W ten sposób cała niemiecka pro
dukcja minowa znalazła się pod zna
kiem zapytania. Spróbowali Niemcy 
jeszcze miny akustycznej, ale i na to 
znalazły się sposoby. Natomiast naj
zwyklejsze miny angielskie, stawia
ne na wodach niemieckich, robią swo
je. Na minach polskich, postawio
nych w obrębie Zatoki Gdańskiej, wy
leciały w powietrze w r. 1939 — dwa 
małe okręty wojenne i jeden tran
sportowiec.

Są więc widać dobre i złe miny. 
Ciekawe, j"aką “ minę ” robią teraz 
owi uczeni niemieccy, co zapewniali 
Hitlera, że ich wynalazek jest nieza
wodny, a tajemnica nie do wykrycia.

ADMIRAŁ CZAS
Po szeregu wymówek, mających na 

celu wytłumaczenie jiarodowi nie
mieckiemu coraz to słabszych wyni
ków wojny podwodnej — prasa nie
miecka wynalazła jeszcze nowy wy
kręt: wykręt ten nazywa się — 
“ Admirał Czas.”

Słyszeliśmy dotychczas o “ Gene
rale Mrozie,” który miał przykuć 
czołgi i działa sowieckie do obma- 
rzniętych połaci Rosji i w tej sposób 
uniemożliwić działania na froncie 
rosyjskim zimą. W rezultacie okaza
ło się, że Rosjanie potrafią walczyć 
zimą lepiej niż latem.

Słyszeliśmy o “ Generale Błoto,” 
który w porze wiosennych deszczów 
w Tunisie miał sparaliżować działa
nia wojsk anglo-amerykańskich. 
W rezultacie w Tunisie nie ma już 
Niemców — nawet w obozach jeń
ców, bo przewieziono ich do Anglii 
lub Ameryki.

Obecnie Goebbels wynalazł “ Ad
mirała Czas ” ! Pod tym tytułem

jedna z gazet szczecińskich pisze co 
następuje:

“ Okręty podwodne nie mają na ce
lu wymierzania przeciwnikowi sta
łych ciosów, ale stworzenie ściskają
cej go obręczy. Spadek zatopień do
wodzi, że nieprzyjaciel zdołał rozluź
nić tę obręcz. W ostatnich tygodniach 
miał on pewne powodzenie w walce 
z okrętami podwodnymi. W między
czasie rozwinęliśmy nasze metody 
ofensywne w całości. Brytyjczycy 
posiadają niezawodnie talent i do
świadczenie w metodach obronnych. 
Ale należy doceniać we właściwym 
stopniu ilość tonażu zatopionego 
przez niemieckie okręty podwodne 
w czasie tej wojny, oraz wartość 
“ Admirała Czas,” który nie powie
dział jeszcze ostatniego słowa.”

Tyle gazeta niemiecka. Autor 
artykułu myli się jednak. “ Admi
rała Czas ” doceniam należycie prze
de wszystkim Anglicy. “ Admirał 
Czas ” bowiem pracuje wyraźnie od 
początku wojny na korzyść Wielkiej 
Brytanii.

Posiadanie potężnej floty pozwoli
ło Anglii na zyskanie czasu, potrzeb
nego do uzupełnienia zbrojeń 
w dziedzinie lotnictwa i wojska . . . 
Pozwoliło na przerzucanie o tysiące 
mil morskich całych armii i olbrzy
mich ilości sprzętu i zaopatrzenia. 
Wielka flota nie dopuściła do in
wazji wysp brytyjskich. A obec
nie — po desancie afrykańskim — 
szykuje się do inwazji kontynentu 
europejskiego.

Więcej. Jeśli maj był dla nie
mieckich okrętów podwodnych dotkli
wą porażką, to czerwiec stał się klę
ską. Niemieckie okręty podwodne 
kosztem kolosalnych strat własnych, 
zdołały zatopić zaledwie około 107.000 
ton statków sprzymierzonych. Pół
nocny Atlantyk został prawie całko
wicie oczyszczony z nieprzyjaciela. 
Jak sam Churchill powiedział — kor
sarze podwodni powrócili do swych 
spelunek, by lizać rany i łatać dziury.

orzu
A dziur tych jest sporo. Pobieżne 

obliczenia wykazują, że w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy zniszczono 
60 do 70 okrętów podwodnych nie
przyjaciela, nie licząc tych co zostały 
uszkodzone i przez dłuższy czas nie 
będą mogły wyjść na morze. Jest to 
więcej niż Niemcy są w stanie wy
produkować.

Ale zbudować okręt podwodny to 
nie wszystko. Trzeba wyszkolić do
wódców, oficerów, podoficerów i ma
rynarzy. A te straty nie dadzą się 
uzupełnić tak łatwo.

Powstaje coś w rodzaju błędnego 
koła. Im więcej strat, tym trudniej 
o dobry i doświadczony personel. Im 
gorszy personel, tym większe straty. 
Hitler, Doenitz i Goebbels skompro
mitowali się swą wojną podwodną 
całkowicie. Jeśli nawet niemieckie 
okręty podwodne działać będą dalej, 
bo spędzić je całkowicie nie jest rze
czą łatwą ani szybką, to jednak da
lecy jesteśmy bardzo od szumnych 
zapowiedzi “ opanowania Atlantyku,” 
“wygłodzenia Anglii,” “zapobieżenia 
inwazji,” a tym bardziej ... “ wygra
nia wojny przez okręty podwodne.”

Nie pomogą Niemcom wykręty, że 
Atlantyk jest pusty, albo, że osłabie
nie walki podwodnej jest chwilowe. 
Admiral Liitzow pisze wyraźnie 
w Leipziger Neueste Nachrichten:

“ Wojna podwodna staje się coraz 
trudniejsza. Nieprzyjaciel chwycił 
się szerokiego stosowania bomb głę
binowych, przeszkadzając działalno
ści okrętów podwodnych na każdym 
kroku. Dalsze trudności wynikają 
z większego zasięgu patroli morskich 
i powietrznych nieprzyjaciela, wy
chodzących coraz dalej na szerokie 
wody oceanu, oraz z używania lotni
skowców towarzyszących konwojom.”

Admirał Liitzow wprawdzie kończy 
swój artykuł słowami, że należy ufać 
w dalsze powodzenie wojny podwod
nej — ale obawiamy się, że większość 
narodu niemieckiego z coraz to wzra
stającą trudnością podzielać będzie 

jego zdanie. Trudność wmówienia 
w Niemca, że wojna podwodna może 
dać zwycięstwo i odwrócić niebez
pieczeństwo inwazji, będzie wprost 
proporcjonalna do trudności, które 
załogi niemieckich okrętów podwod
nych napotkają na swej drodze. 
A trudności te rosną z każdym dniem
1 godziną. >

NA SALOMONACH
Amerykanie rozpoczęli działanie 

na szerszą skalę na Salomonach, zaj
mując szereg punktów o dużym zna
czeniu strategicznym. Chodzi nie- ♦ 
wątpliwie o oddalenie niebezpieczeń
stwa inwazji Australii. Obie strony 
podkreślają, że spodziewana jest na 
tych wodach wielka bitwa morska.

Wylądowanie odbyło się przy zu
pełnym zaskoczeniu Japończyków, 
którzy daremnie usiłowali przeciw
działać. 145 samolotów nieprzyjaciel
skich zostało zniszczonych w ciągu
2 dni. Po stronie amerykańskiej stra
cono 33 samoloty oraz transporto- 
wiec o pojemności 7500 ton. W chwi
li zatopienia transportowiec był już > 
pusty, bowiem wojsko płynące na nim 
zdążyło wylądować. Z okrętów wo
jennych tylko jeden kontrtorpedo- 
wiec odniósł nieznaczne uszkodzenia.

Należy się spodziewać silnego 
przeciwdziałania japońskiego, opera
cje amerykańskie zagrażają bowiem 
Nowej Gwinei. Najbliższe dni przy
niosą z pewnością szereg nowych wy
darzeń o dużej doniosłości strategi
cznej.
NASZA MARYNARKA WOJENNA

Po swoim pierwszym powodzeniu 
— zatopieniu statku-cysterny o 7000 
ton pojemności — O.R.P. “ Dzik ” za
topił w pobliżu Cieśniny Messyńskiej 
drugi statek, tym razem pasażerski, 
o pojemności 4000 ton. Najmłodszy 
okręt naszej Marynarki Wojennej — 

Dzik ” — zasłużył się więc dobrze. 
Świadczy o tym zarówno depesza 
gratulacyjna Szefa Kierownictwa 
Marynarki Wojennej do jego ofic> 
rów.i zał°si, jak i późniejsza depesza 
Ministra Obrony Narodowe] : 
“ Szable Dzika krają dobrze.”

JULIAN GINSBERT
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Przed drugim aktem tragedii
Jesteśmy w przerwie między 

dwoma aktami tragedii — dwiema 
fazami wojny. Przerwa w działa
niach na wschodzie i przerwa na 
zachodzie. Cisza i spokój są jed
nak tylko pozorne. Za tajemniczą 
kurtyną kierownicy przygotowują 
nowy akt, następną fazę wojny. 
Na wschodzie — według sugestii 
niemieckich — ma to być nowa 
strategia, nowy sposób prowadze
nia wojny z ZSRR; na zachodzie 
— premier Churchill zapowiedział ; 
wielkie ziemno-wodne operacje, ■ 
inwazję.

Nie wiemy, gdzie następny akt 
będzie się odbywać. Czy będą to 
fiordy i śnieżne szczyty Norwegii, 
gdy podniesie się kurtyna? Czy 
może ojczyzna wielkiego Korsyka
nina? A może znów usłyszymy 
nazwy legendarnej i bohaterskiej 
Grecji, w odwrotnym tym razem 
porządku powtarzane : Kreta, 
Sparta i Korynt, Ateny, Olimp 
i Saloniki?

Nie wiemy. Ale czekamy wszy
scy. My, nasi w Kraju, Sojuszni
cy i — wrogowie. Czekamy i nad
słuchujemy, gdzie w Europie znów 
zagrają po raz pierwszy po trzech 
latach armaty i wyglądamy miej
sca, gdzie szczęśliwi ludzie po raz 
pierwszy będą mogli znów wywie
sić swoje narodowe sztandary na 
powitanie wkraczających wojsk 
alianckich. Czy to będą flagi fran
cuskie, belgijskie, holenderskie? 
I zaraz po tym sztandary biało- 
czerwone?

Nie wiemy. Ale w tym nasza 
i Europy nadzieja.

* * *
Inwazja — oto tytuł dla drugiej 

fazy wojny, znamionujący w po
wszechnej opinii to, co mu s i 
nastąpić nieuchronnie, jeżeli woj
na nie ma się przedłużyć o długie 
jeszcze lata i nie ma się zakończyć 
pokojem kompromisowym. Euro
pejska twierdza Hitlera musi być 
zaatakowana bezpośrednio, gdyż 
jest zbyt wielka, zasobna w ludzi 
i materiały, aby mogła być zdoby
ta samym tylko oblężeniem i bom
bardowaniem. Powiedzmy otwar
cie — twierdza europejska jest 
dobrze administrowana pod wzglę
dem wojskowym, a niemieckie 
kierownictwo wykazuje dużą de
terminację w prowadzeniu wojny 
na wyczerpanie, gdy zawiodły pla
ny “Blitzkriegu.” Jeśli kierow
nictwo niemieckie nie ma już, bo 
mieć nie może, żadnej nadziei 
uzyskania kompletnego zwycię; 
stwa i bezwarunkowej kapitulacji 
wszystkich przeciwników, to rzecz 
jasna, rozporządza jeszcze środka
mi na przygotowanie innego roz
wiązania: “pokoju honorowe
go.” Istotą zagadnienia jest nie 
dać mu na to czasu. Tak się wy- 
daje nam, ludziom z kontynentu. 
Tak też niewątpliwie myśli, pisze 
i propaguje przez radio we wszy
stkich językach świata Rosja So
wiecka, żądając przyśpieszenia 
drugiego frontu na zachodzie.

Czy tak samo myślą Alianci na 
zachodzie, od których zależy 
wykonanie planu, t.zn. prze
prowadzenie wielkiej operacji de
santowej w Europie? Sądząc 
z oświadczeń kierowników polity
cznych Wielkiej Brytanii i Amery
ki oraz na podstawie licznych gło
sów prasy wszystkich odłamów — 
niewątpliwie tak. Wszyscy zgodnie 
twierdzą, że jedynym rozwiąza
niem i nieuniknionym następ
stwem obecnej sytuacji strategi
cznej jest ofensywa Aliantów na 
Europę.

Głosy prasy brytyjskiej, co do 
której nie może być wątpliwości, 
że reprezentuje rzeczywistą opinię 
publiczną, a nie jest tylko wyra
zem t.zw. “ inspiracji rządowej,” 
są bardzo znamienne. Świadczą 
bowiem o odruchowej gotowości 
społeczeństwa do poniesienia strat, 
jakie spowoduje operacja desanto
wa i dalszych, które są nieuchron
ne w razie powstania drugiego 
aktywnego frontu w Europie. 
Straty te, rzecz pewna, będą wiel
kie, i nie 'będą stać w żadnym sto
sunku do strat dotychczas ponie
sionych.

Dla porównania, jakie cyfry 
strat mogą być kalkulowane, mo
żemy przytoczyć dwie cyfry. 
W ciągu pierwszych trzech lat 
wojny armia brytyjska ponosiła 
przeciętne straty 15.000 ludzi 
miesięcznie, przy czym cyfra ta 
obejmuje zabitych, zaginionych, 
jeńców i wszystkich rannych, 
z których poważny procent po wy
leczeniu powraca do służby. Armia 
niemiecka w ciągu dwuletniej 
kampanii ofensywnej na wschodzie

Ćwiczenia inwazyjne polskich, spadochroniarzy

traciła bezpowrotnie około 
250.000 ludzi miesięcznie, w sa
mych tylko zabitych, jeńcach, za
ginionych i inwalidach.

To też stosunek do zagadnienia 
odpowiedzialnych za kie
rownictwo wojną polityków na za
chodzie jest bardziej powściągli
wy. Gdy społeczeństwo tylko rozu
mie i odczuwa potrzebę akcji, kie
rownicy muszą oprócz tego 
obliczać wszystkie za i prze
ciw. Kierownictwo bowiem musi 
być przewidujące i działać według 
planu, uwzględniającego nie tylko 
najbliższe, oczywiste i niewątpli
we momenty, ale również zdarze
nia i ich skutki w odległej przy
szłości, których obraz kształtuje 
się tylko w wyobraźni genialnych 
twórców zwycięstwa, a jest niedo
stępny szaremu człowiekowi z uli
cy.

Operacja desantowa, w skali od
powiadającej jej celowi, to jest 
zwycięskiemu pochodowi w głąb 
Europy, jest przedsięwzięciem nie
zwykle trudnym, bez precedensu 
w historii wojen. To też odpowie
dzialni kierownicy zalecają cier
pliwość, ostrzegają przed możliwy
mi niepowodzeniami, uprzedzają, 
że operacja taka kosztować będzie 
wielkie ofiary ludzkie i wymagać 
będzie wielkiego wysiłku material
nego. Skomplikowane przygoto
wania wymagają przede wszystkim 
dużej ilości czasu.

Musimy rozumieć, że kierow
nictwo alianckie, zamierzając 
wielką operację desantową, nie 
może ograniczyć się do przygoto
wania tylko pierwszej fazy, t.zn. 
samego lądowania. Aczkolwiek de
sant sam w sobie jest już działa
niem bardzo trudnym i kosztow
nym, biorąc pod uwagę ilość sił 
i środków potrzebnych dla jego 
przeprowadzenia, to przecież jest 
on zaledwie koniecznym wstę
pem. Trzeba bowiem nie tylko 
“ zaczepić się ” o teren, ale utrzy
mać się na nim wobec skoncentro
wanych ataków napływających 
rezerw nieprzyjaciela, ataków z lą
du, powietrza i morza.

Więcej — nie można długo stać 
na miejscu; pierwsze powodzenie 
— udane lądowanie — trzeba jak 
najszybciej rozwinąć, rozszerzyć 
utworzony front, maszerować na
przód i na boki. Trzeba podążać za 

nieprzyjacielem, jeżeli zastosuje 
taktykę opóźniania i uchylania się 
od bitwy w niedogodnych dla nie
go warunkach. Trzeba zgroma
dzić, t.zn. przewieźć z bardzo od
ległych baz morzem, kolejami 
i samochodami całe armie, 
trzeba je zaopatrzyć w żywność 
i amunicję, zapewnić ewakuację 
rannych. Wszystko to trzeba wy
konać na obszarze, który bez 
wątpienia będzie gruntownie zni-, 
szczony przez nieprzyjaciela, na 
terenie pozbawionym wszelkich 
miejscowych środków komunika
cji, w dodatku na obszarze zamie
szkałym przez ludność, której :— 
czy jest przyjacielska czy wroga — 
trzeba zapewnić wyżywienie.

Są to zagadnienia, których nie 
da się żadnym sposobem pominąć, 
ani nawet potraktować jako dru
gorzędne. W każdym z nich bo
wiem kryje się niebezpieczeństwo 
niepowodzenia całej operacji, na 
końcu zaś każdego nieudanego de
santu jest katastrofa, tym więk
sza, im rozleglejsze były cele de
santu, im większe zaangażowano 
siły.

W każdym działaniu wojskowym 
jest pewna doza ryzyka; nie da się 
tego ryzyka nigdy całkowicie 
uniknąć. Gdy jednak w grę wcho
dzą losy całej kampanii, być może 
nawet całego planu i wyniku woj
ny, jest rzeczą zrozumiałą, że kie
rownictwo musi zachować szczegól
nie dużą ostrożność w planowaniu 
i przygotowaniu takiego działania. 
Jeżeli więc mowa o desancie 
w Europie, którego celem ma być 
drugi front, to jest to operacja nie 
dopuszczająca dużego procen
tu ryzyka. Rozumiemy bowiem, że 
nieudanie się takiej operacji po
ciągnęłoby za sobą olbrzymie na
stępstwa wojskowe i polityczne, 
których nie trzeba tutaj chyba o- 
mawiać. Kierownictwo niemieckie 
bodaj niczego bardziej by sobie nie 
życzyło, jak właśnie przedwczes
nej i nieprzygotowanej należycie 
inwazji Aliantów na zachodzie. 
Rozwiązało by to Niemcom ręce na 
zachodzie na bardzo długie miesią
ce, może na lata całe, czyli na czas 
potrzebny Niemcom na załatwienie 
w ten czy w inny sposób sprawy 
wojny na wschodzie.

jeżeli chodzi o front wschodni, 
dotąd wiążący większość sił nie

mieckich, to sama możliwość 
inwazji Aliantów, która realnie 
powstała po rozgromieniu armii 
niemiecko-włoskich w Tunisie, 
spowodowała zwłokę w ofensy
wie niemieckiej na wschodzie. 
Na tę postawę Niemców na wscho
dzie złożył się cały szereg innych 
jeszcze przyczyn, z których za naj
ważniejszą uważalibyśmy przej
ściowy kryzys rezerw ludzkich Nie
miec. W każdym razie wiemy, że 
groźba inwazji na zachodzie nie 
tylko wstrzymała dalsze przerzu
canie jednostek niemieckich z za
chodu na wschód, ale zmusiła 
Niemców do skoncentrowania we 
Francji, we Włoszech i na Bałka
nach około 1/4 ogólnych sił lądo
wych, nie licząc ewentualnych re
zerw strategicznych, które Niem
cy muszą mieć w samej Rzeszy. 
Znaczna część tych sił byłaby dzi
siaj na wschodzie i prawdopodob
nie brałaby udział w ofensywie.

Dzięki temu sowiecki front prze- 
ciwniemiecki niewątpliwie dozna- 
je dziś dużej ulgi, ulgi istotnej 
w warunkach sowieckich, gdyż po
zwala armii czerwonej zebrać siły 
po zwycięskiej kampanii zimowej, 
która była bardzo kosztowna — 
dla obydwu stron. Położenie woj
skowe na wschodzie jest obecnie 
korzystne dla strony sowieckiej. 
Dwuletnia kampania na wscho
dzie, prowadzona przez obydwie 
strony bez oglądania się na straty 
ludzkie i materialne, w końcu spo
wodowała wyczerpanie się słabszej 
liczebnie strony Niemców — i ko
nieczność zmiany przez nich sposo
bu prowadzenia wojny z ZSRR, do 
czego zresztą Niemcy wyraźnie 
przyznają się. “ Nie można takie
go przeciwnika jak ZSRR powalić 
jednym ciosem. Stało się to dla nas 
jasne już pod koniec pierwszego 
dnia walki. Trzeba iść krok po 
kroku " /gen. Dittmar/. Gdy po 
dwóch latach ofensywnej strategii 
na wschodzie i po kilkakrotnych 
zapowiedziach Hitlera, że właśnie 
zadawany jest “ rozstrzygający ” 
cios — z ust przedstawiciela nie
mieckiej kwatery głównej padają 
takie słowa, to rozumiemy dosko
nale, co to znaczy.

Jeżeli więc ze strony sowieckiej 
słychać jeszcze i teraz sugestie od
nośnie przyśpieszenia drugiego 
frontu, to rozumiemy, że nie jest

Ćwiczenia inwazyjne polskich “ commandosów ”

to tylko naturalne wszystkim wo
jującym dążenie do przyśpieszenia 
końca wojny, ale i nie mniej natu
ralne dążenie do przerzucenia na 
barki sojuszników większej części 
ciężaru strat, które dotąd ponosiły 
Sowiety.

Sprawa rozłożenia wysiłku wo
jennego między sojusznikami była 
w każdej wojnie niezmiernie deli
katna. Jest ona szczególnie trudna 
w obecnej wojnie, gdy Anglos^si 
mają dwie wielkie wojny, na dwóch 
odległych teatrach — w Europie 
i na Pacyfiku, a ich sojusznik, 
ZSRR, tylko jedną, w dodatku 
ograniczoną do lądu i powietrza, 
gdy Anglosasi wkładać muszą 
olbrzymi, choć mało rzucający się 
w oczy wysiłek w wojnę morską.

W całym tym zagadnieniu inne 
jeszcze czynniki odgrywają wiel
ką rolę. Jednym z nich jest dąże
nie do zachowania jak najwięk
szych sił pod koniec wojny, gdyż 
to będzie decydować o ostatecznym 
układzie sił, a więc o warunkach 
pokoju.

* * *
Rozważyliśmy wyżej kilka tyl

ko spraw związanych z drugą fazą 
wojny i spodziewaną inwazją 
Aliantów. Naszym zdaniem są one 
istotniejsze od czysto-operacyj- 
nych, jakimi są kierunki i sposób 
wykonania desantów i utworzenia 
drugiego frontu. Ponad to nie są
dzimy, aby ktokolwiek poza bardzo 
ścisłym gronem powołanych do pla
nowania kampanii mógł rozporzą
dzać obecnie wszystkimi potrzeb
nymi danymi do takich operacyj
nych rozważań. Co najmniej trze
ba znać siły własne i przeciwnika, 
ich obecne rozłożenie, możliwości 
przerzucania, t.j. wydajność kolei 
i tonażu morskiego, możliwości za
opatrywania i t.p. — wszystko 
osobno, a potem w powiązaniu 
działań sił lądowych, powietrznych 
i morskich . . . Jest to prawdziwy 
labirynt cyfr, przewidywań obli
czalnych i intuicyjnych domysłów
— łamigłówka trudna do rozwią
zania zapewne dla wielkich szta
bów złożonych z fachowców woj
skowych, cóż dopiero dla dzienni
karzy !

Nie będziemy więc zgadywać: 
Sardynia, Korsyka, Sycylia, czy 
Baleary, Italia, Bałkany, Francja 
czy Norwegia.

Każdy z tych kierunków ma swo
je zalety i nie mniejszą ilość stron 
ujemnych. Wszędzie w grę wcho
dzi najmniej opanowany przez 
technikę wojska lądowego żywioł
— woda, którą trzeba przebyć 
pod bombami samolotów, torpeda
mi okrętów podwodnych, pociskami 
artylerii okrętowej i dalekonośnej 
artylerii nadbrzeżnej. Wszędzie 
jest niegościnny brzeg, rzadziej 
dogodne płaskie plaże, częściej — 
pionowe ściany nadmorskich skał, 
bronione ogniem artylerii, kara
binów maszynowych, drutami kol
czastymi, murami i rowami prze- 
ciwczołgowymi, polami minowymi. 
Zaskoczenie przeciwnika prakty
cznie jest niemożliwe.

Wszystko to stwarza nie tylko 
trudności w planowaniu działania 
przez dowódców, ale narzuca wy
jątkowe wymagania żołnierzo
wi przy wykonywaniu najlepiej 
nawet pomyślanej i wyposażonej 
w środki techniczne operacji de
santowej. żołnierz musi wykazać 
determinację i odwagę w.czasie de
santu większą, niż przeciętnie wy
maga się od niego w jakimkolwiek 
innym działaniu.

To też dyskutując o przyszłej 
ofensywie na Europę, trzeba pa
miętać nie tylko o trudnej i odpo
wiedzialnej decyzji kierowników, 
ale w co najmniej równym stopniu 
o roli wykonawcy — żołnierza, 
od niego bowiem zależy zasadniczo 
powodzenie całego planu. Jakie
kolwiek szczegółowe wnioski moż
na wyprowadzić z doświadczeń uzy
skanych w czasie raidów na różne 
wybrzeża, z których szczytowym 
punktem jest pamiętny wypad na 
Dieppe, oraz ze sposobu opanowa
nia Pantellarii i Lampeduzy — 
jest jasne, że każda większa 
operacja desantowa spotka się ze 
zdecydowanym oporem Niemców, 
a prawdopodobnie Włochów, którzy 
na własne j ziemi, w dodatku pilno
wani przez Niemców, będą się bili 
dobrze. Żołnierza alianckiego cze
ka więc ciężka próba. Nie mniej
sza próba czeka narody, z których 
krwi i kości żołnierz ten pochodzi.

Wierzymy, że próbę tę i żołnierz 
i narody przetrzymają zwycięsko. 
I bądźmy cierpliwi.

' BRONISŁAW NOWICKI
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W^ AFRYCE WSCHODNIEJ

Nazwy oznaczone chorągiewkami wskazują osiedla polskie w Afryce 
W schodnie j ; w Nairobi znajduje się delegatura Ministerstwa Opieki 

Społecznej
ODPORNI I URZECZENI

Spotykałem w Afryce Wscho
dniej dwa typy Anglików. Jedni 
z nich, których zapędziła tam woj
na, tkwili zwykle w jednym z por
towych miast zwłaszcza w ogrom
nie obecnie rozbudowującej się 
Mombasie — sądzę, że nie zdra
dzam tajemnic wojskowych, bo 
czytałem o tym w angielskiej ga
zecie — i wpadają od czasu do cza
su na urlop do Nairobi, stolicy 
Afryki Wschodniej, liczącej aż kil
ka tysięcy Europejczyków. Drudzy 
zasiedzieli się w Afryce od szeregu 
lat.

Ci pierwsi, mówiąc o Afryce, 
wzdychali do Anglii czy Szkocji 

i zazdrościli mi szczerze, że losy 
tam mnie niosą. Afrykę określali 
krótko: “damn it.” Właściwie 
mówiąc jednak niewiele z niej wi
dzieli. Oglądali ją przede wszy
stkim z okien wagonu, skąd zresztą 
widzi się z reguły — zwłaszcza po
między Mombasą a Nairobi — sta
da zebr, strusi, nieprzeliczone gro
mady antylop i bodaj kilka żyra- 
fich rodzin /strasznie śmieszne są 
małe żyrafy/ o kilkadziesiąt, a na
wet kilkanaście metrów od toru. 
Urlopy spędzali przeważnie w Nai
robi. W Nairobi zaś godziny 
drink’a trwają wprawdzie od 6-ej 
do 10-ej, ale praktycznie o 8-ej nie 
ma już ani whisky ani piwa, bo 
cała dzienna porcja jest już w żo

Stronica pisma dla uchodźców polskich, wydawanego w Nairobi
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łądkach konsumentów i co najwy
żej, i to nie zawsze, można pocie
szać się ginem. A poza tym cóż? 
Kilka kin, do których bilety trzeba 
kupować na dzień naprzód, kilka 
dancingów, kończących się punk
tualnie o 12-ej odegraniem hymnu. 
I koniec, kropka. Trzeba iść spać.

Ale ci drudzy, ci co widzieli głąb 
Afryki Wschodniej, byli w “ bu
szu,” w dżungli, gdzie można cho
dzić tylko ścieżkami przetartymi 
przez słonie, bo gdzie indziej 
gąszcz nie puszcza ani na krok, ci 
co napawali się czarem jezior 
Naivasha, Wiktorii i Alberta, pa
trzyli na śnieżne olbrzymy Kibu 
i Mawenzi jak zaciągają wieczorem 
wełnistą kołdrę chmur na głowy 
rozczerwienione zachodem /jakież 
piękne organy są w małym ko
ściółku pod Kilimandżaro!/ — ci 
mówią inaczej. “ This is a fascinat
ing country.” Kto tu trochę posie
dzi i wczuje się w atmosferę tego 
kraju — zostaje. Jeśli musi wyje
chać — tęskni.

Byłem w Afryce Wschodniej 
cztery miesiące, osiadłszy tam po 
drodze do Londynu trochę jak sta
tek na mieliźnie. Tak się złożyło, 
że musiałem przejechać wzdłuż 
i wszerz Tanganikę, Kenyę 
i Ugandę. Wszystkimi możliwymi 
środkami komunikacji od statku 
na Nilu do “pedes apostolorum” 
/to ostatnie, na szczęście krótko, 
ale za to w dżungli/. Daleki jestem 
od twierdzenia, że ją znam więcej, 
niż powierzchownie. Ale to wy
starczyło: urzekła mnie. Nie za
pomnę o niej nigdy i jeśli kiedykol
wiek będzie można, choćby na 
krótko, wrócę. Przyjechałem prze
cież do Londynu, który kochałem 
zawsze, jak starego przyjaciela 
/Paryż, jak przyjaciółkę/, a gdy 
w Kensington Garden zaleci mnie 
woń oleandrów, staję jak wryty 
i “zda mi się, że widzę — 
gdzie? — przed oczyma 
mej duszy” orgię tropikalnych 
kwiatów i pnączów, lub wachlarze 
palm na tle księżyca o sierpie leżą
cym poziomo.

POLSKA POŚRODKU AFRY
KAŃSKIEJ DŻUNGLI

Bo, poza wszystkim innym, 
egzotyczność Afryki splotła się 
w mej duszy z dziwnie swojską nu
tą. Po czterech latach wygnania 
odczułem tam po raz pierwszy . . . 
atmosferę polskiej wsi. Nie za
pomnę nigdy pierwszego wieczoru 
w Masindi, w polskim osiedlu 
w głębi Ugandy, położonym na 
skraju odwiecznej, podzwrotniko
wej puszczy.

Chaty słomą kryte przycupnęły 
w mroku po obu stronach drogi. 
Na przyzbach siedzą niewyraźnie 
rysujące się postacie. Wieczorna 
pogwarka, Chwilami przerywana 
śmiechem. Ktoś podśpiewuje 
“ Gęsi za wodą ” . . . Na tle dola
tującej z odległego sierocińca 
pieśni “ Wszystkie nasze dzienne 
sprawy,” w której wybija się jakiś 
dziecięcy sopranik, daje to swoistą 
kakofonię. Gdzieś z boku przecią
głe wołanie : “ Maciuś, a pódź-ino 
tu, Ma-aciuś.” Po drodze spaceru
ją dziewczęta, trzymając się pod 
rękę. Gromadka ich siedzi też pod 
jednym z drzew, stojących pomię
dzy Chatami, w mroku prawie już 
zupełnym i widocznie opowiada so
bie jakieś panieńskie sekrety. 
W ogródkach, które są przed każdą 
chatą, rosną słoneczniki i mal
wy .. .

Człowiek przy staje i serce za
czyna mu walić młotem. Pod su
gestywnym wpływem nocy, na 
moment, wszystko wydaje się moż
liwe . . . I trzeba dopiero podnieść 
oczy w górę, zobaczyć strzępiaste 
czuby palm, podwiązany pod brodę 
sierpem księżyc, wieńce ogni pło
nących na wzgórzach /murzyni 
wypalają co nocy dżunglę/, wsłu
chać się w dalekie krzyki małp — 
żeby się zbudzić ze snu do rzeczy
wistości.

Ale i w rzeczywistości Afryka 
wschodnia jest dzisiaj jak gdyby 
egzotyczną częścią Polski. Czy 
wiecie Państwo, że Polacy stano
wią tam obecnie większość euro
pejskiej ludności? Anglicy 
w Afryce śmieją się, że gdyby 
przeprowadzić plebiscyt, dostaliby
śmy Ugandę i Tanganikę już te
raz, jak amen w pacierzu. A nie
długo to samo będzie i z południo
wymi prowincjami.

Bo proszę: stolica Afryki 
Wschodniej, Nairobi, liczy około 
2.000 Europejczyków — nasze naj
większe osiedle liczy 3.500. Stoli

ca Ugandy, Kampala, ma około 800 
Europejczyków — obok jest polskie 
osiedle Koja o ludności dwukrotnie 
liczniejszej. W sumie jest tam na 
wszystkich terenach około 12.000 
naszej ludności, a ma się znaleźć 
dwadzieścia kilka tysięcy. To już 
jest coś.

ZIEMIA NIEZNANA
O tej afrykańskiej Polsce mam 

Państwu opowiadać. Z góry uprze
dzam, że nie uważam się za żadne
go jej znawcę. Proszę więc zbyt 
wiele nie oczekiwać. Podam po 
prostu trochę faktów i trochę wra
żeń. Proszono mnie, więc chętnie 
to czynię. Chociaż pisano już 
o afrykańskich osiedlach, zapewne 
lepiej ode mnie, uważam, że nawet 
powtórzenie pewnych rzeczy nie 
zaszkodzi. Bo nie tylko na szero
kim święcie, wśród ludzi nam 
życzliwych, ale nawet w naszym 
własnym społeczeństwie na obsza
rze Wielkiej Brytanii i Wschodu, 
wie się o afrykańskim uchodźstwie 
jeszcze o wiele za mało.

I tak n.p. z listów otrzymywa
nych przez Delegaturę Minister
stwa Opieki Społecznej od poważ
nych polsko-amerykańskich insty
tucji, wynika, iż w Ameryce wy
obrażają sobie, że ludność nasza 
boryka się w dzikiej Afryce ze 
strasznymi siłami przyrody, a tu 
i ówdzie jakaś miłosierna instytu
cja nimi się opiekuje. Pewna pocz
ciwa amerykańska rodaczka wie 
już, że opiekują się naszymi ucho
dźcami zarówno nasze, jak i angiel
skie władze, ale zapytuje telegra
ficznie, ile potrzeba namiotów i wo
rów do spania.

Odpowiedziano jej, że potrzeba, 
ale nie worów i namiotów, lecz 
książek dla bibliotek i czytelni, ka
jetów, ołówków, piór, farb dla 
szkół, kompletów narzędzi stolar
skich, ślusarskich, ciesielskich, 
szewskich. Przydałaby się też 
większa ilość butów skórzanych, 
typu noszonego u nas w zimie.

Ale po co szukać przykładów za 
oceanem. Opowiem pewną histo
ryjkę.

Ma przyjechać ktoś ze stolicy. 
Do Afryki, pomiędzy dzikie mu- 
rzyny. W pustynię i puszczę. Do- 
stajemy wiadomość, żeby zakupić 
łóżko połowę, namiot i t.p. rekwizy
ty wyprawy Stanley’owskiej w głąb 
Czarnego Lądu. Mrugamy chytrze 
jeden do drugiego i kropimy depe
szę, że wszystko gotowe, przyjeż
dżać. Ale nie kupujemy nic. Tym 
milsza będzie niespodzianka dla 
nowego przybysza. I mamy rację. 
Z zadowoloną miną dojeżdża do 
miejsca swego przeznaczenia do
skonałym pociągiem z miejscami 
sypialnymi i wagonem restaura
cyjnym, zamieszkuje w doskona
łym hotelu urządzonym z wszelkim 
komfortem i śmieje się razem z na
mi, żeśmy go nabrali. Tak, tak, 
Afryka dzisiejsza, to już nie ten 
Czarny Ląd, przejmujący dresz
czem, o którym czytaliśmy w dzie
ciństwie. Cywilizacja, cywiliza
cja . . .

SKŁAD KOLONII POLSKIEJ 
I WARUNKI OSIEDLENIA
Ale przejdźmy do rzeczy. Za- 

cznijmy od podania garści faktów. 
Ogólna ilość uchodźców /stan 
z kwietnia 1943 r./ wynosi prze
szło 12.000. Mężczyzn w tym nie
całe 10 procent, a połowa z nich to 
inwalidzi i ludzie starzy, 44 pro
cent przypada na kobiety, a około 
47 na dzieci. Na ogół jest to ludność 
chłopska ze wschodnich połaci Pol
ski. Procent inteligencji niewiel
ki: kilkunastu inżynierów, kilku 
prawników i sędziów, poza tym — 
nauczycielki i nauczyciele, prze
ważnie szkół powszechnych, urzę
dnicy, kupcy. Około 20 lekarzy i 
oczywiście siostry. Rozmieszczeni 
są oni przede wszystkim w Tanga
nice i Ugandzie. Ostatnie partie 
przychodzą do północnej i południo
wej Rodezji, gdzie jest już łącznie 
około dwa i pół tysiąca osób.

A teraz — jakżeż ci ludzie mie
szkają, żyją, co robią?

Zgrupowani są w osiedlach, po
zostających pod kierownictwem 
polsko-angielskim. Oficjalnie stoi 
na czele obozu angielski urzędnik 
t.zw. “ Camp Commandant ” /czyn
niki polskie w Afryce forsują 
określenie “ settlement ” — odci
nające się kompletnie od nazwy 
obozów internowanych/. Pole
cenia Camp Commandant’ a są 
uzgadniane z polskim kierowni
kiem osiedla /Polish Settlement 
Leader/ i ten ostatni podaje je do 

wiadomości ludności. W osiedlach 
działają urzędnicy angielscy obok 
polskich.

Pewne sprawy jak n.p. dostar
czanie osiedlom żywności są wy
łącznie w rękach angielskich. Ga
ła jednak wewnętrzna organizacja 
obozu, sprawy kulturalno-oświato
we, sprawy pracy na terenie osie
dla, bezpośrednia opieka nad lud
nością, to wszystko — należy do 
polskiego kierownictwa. Kierowni
cy osiedli otrzymują od delegata 
Min. Pracy i O.S. w Nairobi szcze
gółowe instrukcje, a nadzór nad 
ich wykonaniem sprawują zastęp
cy delegata, których działalność 
rozciąga się na każde z poszczegól
nych terytoriów /n.p. Uganda/. 
W instrukcjach ogólnych opraco
wanych przez Delegaturę M.O.S. 
ujęty jest również rozdział kom- 
petencyj pomiędzy polskimi i an
gielskimi władzami osiedla.

Niezależnie od tego, opiekują się 
osiedlami komitety pań angiel
skich, wkładając w to bardzo dużo 
serca. Na całym obszarze Afryki 
działa również Polski Czerwony 
Krzyż z centralą w Nairobi. Kon
sulaty R.P. istniejące na wszy
stkich terytoriach, prowadzą 
zewnętrzną stronę działalności o- 
pieki wobec władz angielskich.

JAK WYGLĄDAJĄ I ŻYJĄ 
OSIEDLA

Wielkość poszczególnych osiedli 
waha się obecnie od czterystu do 
trzech i pół tysiąca mieszkańców. 
Zasadniczym typem budowli mie
szkalnych są chaty, mające szkie
let z drewnianych żerdzi oblepio
nych błotem, a dachy kryte słomą, 
bananowymi liśćmi i miejscową 
trawą. Ten ostatni typ krycia-da
chów, znacznie gorszy — bo nie- 
gwarantujący nieprzeciekania w 
czasie pór deszczowych — jest sto
sowany tylko z konieczności tam, 
gdzie niepodobna dostać innego 
materiału. Obecnie usuwa się go 
zupełnie. Ideałem typu mieszkal
nego, do którego się dąży jest 
trzyizbowy domek : środek — 
wspólna jadalnia, izby boczne — 
przeznaczone dla dwu małych ro
dzin. Rodziny większe, zajmują ca
ły domek. W niektórych osiedlach 
domki są zbudowane z cegieł robio
nych z -błota i suszonych na słońcu. 
Przed każdym domkiem — ogródek 
kwiatowy i jarzynowy.

System wyżywienia częściowo 
grupowy /grupowe wspólne ku
chnie i jadalnie/, częściowo indy
widualny. W ostatnim wypadku, 
za domkami kuchnie, żywność wy
dawana na małe grupki /jedna, lub 
kilka rodzin/, które gotują sobie 
same. Wyżywienie można określić 
jako doskonałe, bez najmniejszej 
przesady. Mięsa — w bród; jarzy
ny i owoce, cukier, marmolady i t.p. 
Poza tym kantyny osiedla sprzeda
ją słodycze, owoce i napoje chło
dzące. Ludność poprawia się na 
zdrowiu i wyglądzie w sposób wi
doczny, a dzieciaki po prostu pę
cznieją w oczach.

Jeśli idzie o ogólny stan chat, 
nie nazwałbym go jeszcze zadawał- 
niającym. Było dużo kłopotów 
z przeciekaniem dachów, podmy
waniem domków przez wodę desz
czową, które nieraz dały powody 
do alarmów, odbijających się sze
rokim echem i o Londyn. Ale nie 
tak bardzo groźnych w ciepłej, 
afrykańskiej rzeczywistości.

Powód niedomagań mieszkanio
wych jest bardzo prosty. Wszy
stkie prawie osiedla budowały się 
w głuchej puszczy /odległość od 
najbliższego miasteczka, prze
ciętnie, co najmniej 20 mil ang./ 
— gdzie trzeba było zaczynać od 
karczowania lasów i krzewów, wy
cinania i wypalania dzikiej “ sło
niowej ” trawy, wysokiej na kilka 
metrów i robienia dróg. Roboty 
prowadzili miejscowi przedsię
biorcy biali rękami murzyńskich 
robotników, których przy budowie 
większych osiedli pracowało po 
4.000. Ale tempo napływu ludno
ści, zależne od nieznanych i nie mo
gących się nieraz liczyć ze wszy
stkim, możliwości wojennego 
“ shipping’u” — było stale więk
sze od tempa budowy osiedli. Trze
ba było budować z pośpiechem, nie
raz doraźnie, po prostu klecić, byle 
przede wszystkim zapewnić u- 
chodźcom dach nad głową.

Stąd obecna wielka fala przebu
dowywania, a nawet budowania 
na nowo na długą metę. Z tego co 
wiem, nie sądzę, aby przed połową 
jesieni można mówić, że wszyscy 
ludzie mieszkają względnie dobrze. 

W przebudowie biorą zresztą teraz 
udział zorganizowane ekipy na
szych własnych ludzi w coraz wię
kszym zakresie.

ZAOPATRZENIE W ODZIEŻ 
I OBUWIE

Ubrania i suknie wydaje się lu
dziom z naszych magazynów 
w osiedlach. Oczywiście, że nie są 
to paryskie modele, ale ludność wy
gląda przyzwoicie. Częściowo szy
je się suknie i bieliznę w zorgani
zowanych naszych szwalniach. 
Stan najlepiej charakteryzuje na
stępujące autentyczne wydarzenie.

Pomiędzy wydawaną w jednym 
z osiedli bielizną były i wcale ładne 
jedwabne komplety damskie. Zwie
dzającemu osiedle delegatowi 
M.O.S. wręczono z tej okazji pety
cję “żądającą jedwabnej bielizny 
dla wszystkich ” a nie tylko dla wy
branych /w gruncie rzeczy przy
padkowych/ szczęśliwców. Pety
cja była podpisana nie tylko nazwi
skami, ale i krzyżykami . . . Tra
giczne, prawda?

Z butami jest gorzej. Typ obu
wia przewiewny, używany, zwła
szcza przez kobiety, na Bliskim 
Wschodzie i stamtąd przysyłany — 
nie odpowiada afrykańskim warun
kom. Plagą wszystkich osiedli jest 
pchła piaskowa wielkości główki 
od szpilki, wciskająca się w obuwie 
i składająca jajeczka, zwłaszcza 
pod paznokciami. Z początku wy
gląda to jak mała czarna plamka 
pod skórą, mało widoczna i bezbo- 
lesna. Ale jajeczka rozwijają się, 
tworzą otorbienia i czasem trzeba 
kończyć zdejmowaniem paznokcia. 
Można tych t.zw. jigger’ôw uni
knąć przez bardzo systematyczne, 
codzienne mycie nóg ciepłą wodą 
i wydłubywanie świeżo tworzących 
się torebek.

Wydaje się w tym kierunku do
kładne i naglące instrukcje już na 
statkach po przybyciu do portu. 
Ale ludność nasza “ nie wierzy, aż 
zmierzy,” i nie bierze tego zbytnio 
na serio. Gdy prowadziłem raz 
transport naszej ludności w za
stępstwie angielskiego urzędnika 
z Mombasy w głąb Ugandy, mu
siałem uganiać się za chłopakami, 
a nawet dorosłymi, którzy wiali mi 
na bosaka z wagonów na stację, że
by nareszcie stąpić własną nogą na 
afrykański grunt. Przekonali się, 
że miałem rację, ale po niewczasie.

Jest rzeczą zrozumiałą, że w wa
runkach wojennych, przy obciąże
niu fabryk robotą dla wojska, nie 
łatwo jest zdobyć i dowieźć szybko 
odpowiednie obuwie. I czasem mu
si się brać to, co jest. Wiadomo 
przecie, że nikt nie wywoził do
brych butów z Rosji, o ile w ogóle 
miał jakiekolwiek... I polskie i an
gielskie czynniki robią co mogą, ale 
sytuacja jest ciągle daleka od za- 
dowalniającej.

WARUNKI KLIMATYCZNE 
I ZDROWOTNE

A jakżeż znoszą ludzie 
“ straszny ” tropikalny klimat? 
Przede wszystkim — nie tak zno
wu straszny. Głąb tropikalnej 
wschodniej połaci Afryki jest wy
żyną o klimacie naszego gorącego 
lata. Noce są nieraz chłodne, 
a zawsze orzeźwiające. Oczywiście, 
trzeba wystrzegać się słońca i no
sić hełm tropikalny, nie ma mowy 
o ciężkiej pracy i konieczny jest po
południowy wypoczynek, “ siesta.” 
Ale . . ludzie na ogół nie cierpią od 
upałów. Ja osobiście muszę się 
przyznać, że swoje wymarznięte 
w północno-rosyjskich tajgach 
kości, wygrzewałem z rozkoszą we 
wschodnio-afrykańskim klimacie, 
a w Nairobi /około półtora tysią
ca metrów ponad poziom morza/ 
zaciągałem na siebie trzy koce 
w nocy i kląłem zimno.

Z chorób wybija się oczywiście 
na pierwszy plan zimnica, typowa 
afrykańska choroba, od której wol
ne nie jest żadne osiedle. Ale ilość 
Chorujących na malarię nie docho
dzi do 3 procent ogółu ludności, a w 
tym jest duży odsetek wypadków 
zawleczonych z Rosji, przede wszy
stkim z Uzbekistanu. Do marca
b.r.  były 4 wypadki śmiertelne 
zimnicy. Wszystkie pochodzenia 
rosyjskiego. Ilość lekarzy mniej 
więcej zadowalniająca, z ilością 
sióstr, zdaje się, gorzej/prowadzi 
się kursa fachowe/ ilość leków na 
ogół nieco poniżej potrzeb.

Opieka dentystyczna katastro
falnie niewystarczająca. Na całą 
naszą ludność afrykańską było 
w marcu trzech dentystów i nie 

było dentystycznego materiału na
wet dla nich. A stan uzębienia 
ludności wy ewakuowanej z Rosji 
można by określić powiedzeniem, 
że “ zjedliśmy zęby na Rosji ” . . . 
Obecnie stan się poprawia.

WARUNKI PRACY
Ale przejdźmy do innej sprawy, 

bardzo ważnej. Najlepsze nawet 
warunki mieszkaniowe, najdostat- 
niejsze wyżywienie i odsunięcie od 
ludności trosk materialnych, jak
kolwiek konieczne, nie może być 
uważane za wystarczające rozwią
zanie sprawy życia uchodźców w 
Afryce. Ażeby być naprawdę czło
wiekiem, trzeba przecież pracować. 
Bez pracy nie ma nie tylko koła
czy, ale nie ma i dobrych obywate
li. Pobyt tych ludzi w Afryce ma 
być przygotowaniem do pracy 
w Ojczyźnie. Jakżeż przedstawia 
się sprawa zatrudnienia ludności 
naszej w Afryce w chwili obecniej?

Sprawa to trudna. Ażeby pra
cować, trzeba mieć narzędzia. 
A zdobyć narzędzia w dzisiejszych 
warunkach w Afryce nie jest wca
le łatwo. Podam jako przykład, że 
wysłane z Indyj beczki gwoździ 
i zwoje drutu, na które wszystkie 
osiedla czekały z upragnieniem, 
powędrowały gdzieś i nie można się 
ich doszukać. Narzędzia stolarskie, 
ślusarskie i szewskie dla naszych 
osiedli przyszły, ale skutkiem ja
kiś koniecznych a nieoczekiwa
nych zmian w kursach statków wy
lądowały . . . w Unii Południowo- 
Afrykańskiej, skąd je dopiero 
trzeba będzie transportować. Tyl
ko jakieś tam głupie kilka tysięcy 
mil . . . Niewystarczająca jest na
wet ilość prymitywnych narzędzi 
rolniczych dla uprawy jarzyn. Po 
mimo najlepszej woli i wysiłków 
władz angielskich i polskich dosta
wy idą w tempie zbyt powolnym.

Mimo te bardzo trudne warun
ki, mimo trudności w budowie po
mieszczeń na warsztaty, udało się 
jednak coś zrobić. Nieraz przede 
wszystkim własnym przemysłęm, 
z podziwu godną pomysłowością 
klecąc wrzeciona, kołowrotki, a na
wet warsztaty tkackie. W uprzy
wilejowanym położeniu są szwal
nie i zakłady krawieckie, rozporzą
dzające 130-tu maszynami do szy
cia. Prawdopodobnie będą one mo
gły, zaspokoiwszy zupełnie wewnę
trzne potrzeby osiedli, pracować 
nawet na zamówienia zewnętrzne.

Ogółem niezależnie od pracy we 
własnych ogródkach, która jest 
obowiązkowa dla wszystkich, jest 
zajęte w rolnictwie i ogrodnict
wie około 500 osób, przy pracach 
budowlanych w osiedlach około 300 
osób, w krawiectwie — około 150, 
w przetwórniach owocowych — o- 
koło 80, w stolarstwie — około 50 
osób, w tkactwie i przędzalnictwie 
— około 50 osób. Mniejsze ilości 
pracują w cegielni, w piekarniach, 
hafciarniach, pracowniach swet- 
trów i lalek, warsztatach szew
skich, przy wyrobie postronków, 
przy hodowli bydła i drobiu. Ra
zem— pracuje obecnie około 1.300 
osób, co wynosi powyżej 1/3 do
rosłych zdolnych do pracy.

Praca jest opłacana, daje lu
dziom niezmiernie ważne poczucie 
zarabiania na siebie, a nie życia 
z łaski. Jeśli doliczyć do tej ilości 
pracujących nauczycieli i nauczy
cieli, instruktorki, pielęgniarki 
i ludzi zatrudnionych w admini
stracji osiedla, to pozwoli to, moim 
zdaniem, oceniać liczbę pracują
cych na wyżej 50 procent ogółu 
ludności zdolnej do pracy. Może 
to raczej liczba zbyt ostrożna. Ale 
nawet ta liczba, jeśli się weźmie 
pod uwagę istotnie “ afrykańskie ” 
trudności, które miało się do poko
nania, powinna być uważana za 
fakt pocieszający.

Dodaję, że powyższe liczby nie 
obejmują dwóch i pół tysiąca ludzi 
przybyłych świeżo /lutym 
i marcu/ do Rodezji, z której nie 
mam żadnych danych.

ŻYCIE DUCHOWE
A jak wygląda szkolnictwo? Cóż 

porabiają dzieci? Czy się uczą?
Uczą się. W niezmiernie trud

nych warunkach, mimo kompletne
go braku podręczników, dzięki 
ofiarnej pracy nauczycielstwa, 
objęto szkolnictwem prawie 4.000 
dzieci. Znów oprócz Rodezji, 
z której nie mam danych. We 
wszystkich osiedlach istnieją 
sześcio-klasowe szkoły powszechne. 
W największym osiedlu — Masindi 
jest cztero-klasowe gimnazjum, Szkoła pod gołym niebem w Ifunda /Tanganika /

obejmujące przeszło 200 dzieci. 
W Tengeru dwu-klasowe, obejmu
jące około 80 dzieci. Czeka się 
ciągle na podręczniki szkolne, wy
drukowane w Palestynie, które ' 
miały nadejść w najbliższym cza
sie, oraz na będące w drodze kilka
naście tysięcy zeszytów, których 
bardzo brakuje.

Harcerstwo rozwija się pięknie 
i obejmuje półtora tysiąca młodzie
ży męskiej i żeńskiej.

Z radością najwyższą trzeba 
stwierdzić, że zachowanie się, kar
ność i zapał do pracy młodzieży na
szej w Afryce Wschodniej stoją na 
naprawdę wysokim i godnym mło
dych Polek i Polaków — poziomie. 
Młodzież nasza stanowi znakomity 
i skutecznie działający przykład 
dla starszego pokolenia, które choć 
z gruntu dobre, jest jednak (bez
sprzecznie pobytem w Rosji i tu
łaczką w pewnym stopniu zdemo
ralizowane i nieprawdopodobnie 
rozplotkowane. W każdym osiedlu 
są przykłady burz ... w szklance 
wody.

Na ogół jednak, poza wypadka
mi zawodowych przestępców7 
/“ Szpicbródka” jest w Afryce!/ 
i niestety prostytutek, które 
w Afryce nie są jeszcze należycie 
izolowane od spokojnej ludności, 
ludność ta potrafi odpowiedzieć 
godnie, jeśli zaapelować do jej po
czucia odpowiedzialności, jako gru
py reprezentującej Polskę na te
renie przyjaznym wprawdzie, ale 
nieznającym Polaków i sądzącym 
całość według zachowania się tych, 
których widzą. I dlatego “ burze 
w szklance wody ” cichną po takim 
apelu.

Polska opieka religijna nad 
ludnością jest niewystarczająca. 
Polskich księży jest tylko dwóch, 
w dwóch największych osiedlach. 
Gdzie indziej pracują księża wło
scy, amerykańscy i inni z okolicz
nych Misyj Katolickich.

We wszystkich osiedlach wyda
je się lokalne gazetki, istnieją 
świetlice, prowadzi się kursy języ
ka angielskiego, odczyty i pogadan
ki. Wszędzie są amatorskie teatry 
/jest i doskonały klown cyrku Sta- 
niewskich/ oraz chóry. W niektó
rych osiedlach są szkoły dokształ
cające, gospodarcze i zawodowe 
a w Tengeru kursy dla analfabe
tów. Najgorsza sytuacja jest pod 
tym względem w osiedlu Kondoa, 
niewielkim zresztą, które będzie 
prawdopodobnie zlikwidowane.

Największymi wydarzeniami 
w zakresie kulturalno-oświatowym 
było w ostatnim okresie zainstalo
wanie głośników radiowych przez 
władze brytyjskie we wszystkich 
osiedlach Tanganyiki /można słu
chać audycyj polskich nadawanych 
z Londynu, Kairu i Nairobi/ oraz 
wydanie przez Delegaturę pier
wszego numeru pisma “ Polak 
w Afryce,” przyjętego przez zgło
dniałą drukowanego polskiego sło
wa ludność, można powiedzieć bez 
przesady, z entuzjazmem. Niestety 
nakład jest za mały. Tylko 2.000 
egzemplarzy /papier, papier!/, 
które muszą obsługiwać i armię 
naszą na Bliskim Wschodzie, spra
gnioną wiadomości o swoich rodzi
nach w Afryce.

* * *
Mój Boże, ależ się rozpisałem!

— A mimo to, nie poruszyłem 
przecież jeszcze wielu, wielu rze
czy. Może wrócę do nich jeszcze 
kiedyś innym razem.

Ale teraz Big Ben wybija uro
czyście północ /zresztą przez 
radio/. W pokoju duszno od 
dymu papierosowego, bo okna 
zasunięte kotarami. Przez jedną 
tylko wąziutką szczelinkę widać 
skrawek księżyca. Ale sierp jego 
nie leży już poziomo. Zagaszę 
światło, rozchylę szeroko kotary 
i spojrzę na księżyc. Ustawię 
w myśli sierp jego poziomo, tak, 
jak go widać w Afryce. I ulecę 
myślą do tych drogich przyjaciół, 
z którymi zżyłem się i pracowałem 
w dalekiej, jak ogromnie dalekiej, 
egzotycznej polskiej Afryce.

O tej Afryce się nie zapomina. 
Wiem, że będę szedł jutro znowu 
przez aleję Kensington Gardens, że 
jakichś egzotycznych kwiatów, że 
znowu zaleci do mnie fala zapachu 
znowu stanę i będzie mi się wyda
wało, “że widzę...gdzie?
— ...przed oczyma du
szy mojej” — polską Afry
kę.

Osiedle polskie w Koja /Uganda/ na tle jeziora Victoria

ADAM SKĄPSKI
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Na kontrtorpedowcu
Właściwie nie to, żeby się czuł 

stary, ale po prostu był znudzony 
i zmęczony. Patrzył tępo na 
statki po prawej burcie, rzucał 
czasami komendy na ster do tuby 
głosowej, ale myśli były gdzie 
indziej. I to ciekawe, że gdyby go 
kto spytał o czym tak myśli, nie 
mógłby na to odpowiedzieć. 
No ... o niczym.

. Morze było jak zwykle szare 
i wzburzone, statki jak zwykle 
przewracały się z burty na burtę 
i z rufy na dziób, a z dziobu na 
rufę, horyzont jak zawsze był da
leki i nieco zamglony, okręt się 
kiwał i kiwał, Jarczak stał oparty 
jak zwykle o kompas, Szydłowski 
sygnalista stał jak zwykle w le
wym rogu pomostu, oparty wy
godnie i pół drzemiący, Wieczor- 
nicki—pomocnik oficera nawiga
cyjnego opowiadał jak zwykle 
o swoich chorobach żołądkowych 
i o tym, jak to Anglicy żyją. Więc 
cóż dziwnego, że się myśli o ni
czym.

No po prostu nie chce się myśleć 
i gdyby kto kazał teraz rozumo
wać, to Bogdan nazwałby tego 
ktosia idiotą, bo to przecie nonsens 
teraz na oceanie, na tych szarych 
bałwanach . . . bałwanach—co za 
głupie słowo, dlaczego za bałwana 
bije się w mordę? Taki bałwan na 
morzu to wcale ładnie wygląda, 
a spróbuj go w mordę uderzyć. 
Odda i to bardzo silnie. Potrafi 
walić mocno, czasami to bardzo 
mocno, na przykład ten relipg na 
dziobie cały pogięty, a falo
chron . . . Mój Boże, ależ to był 
sztorm, myślałem.że skonam.

—Prawo dziesięć—rzucił do 
tuby głosowej.

. . . dwa dni trzęsło, dwa dni 
i trzy noce prawdziwego piekła, 
najgorsze to były chwile wyłaże
nia na wachtę. Wstać, wyleźć z koi 
i bęc prosto na ścianę, a potem 
w umywalkę, albo w szafkę. Kazik 
wyleciał z górnej koi i prosto na 
biurko, i wbił sobie cyrkiel w sie
dzenie. Ten Kazik to śmieszny 
chłop. Jednak jak on do tych 
dziewczyn na lądzie podchodzi. 
Idealista, a może zakochany. 
Jedna mu powiedziała, że on jej 
się podoba, i że go chętnie poca
łuje, a jak i to nie poskutkowało, 
że się chętnie z nim prześpi, a on 
na to odsunął ją od siebie.

—Wróć na zero . . . słyszycie . . . 
powiedziałem ster zero . . . tak . . . 
tak trzymać.

—“ Prawo dziesięć dym na 
horyzoncie ”—doleciało z daloce-

lownika.
—Co jest?—dym na horyzoncie 

panie poruczniku — ocknął się 
Szydłowski.

—A jest rzeczywiście . . . o . . . 
nawet maszt widać . . . drugi . . . 
trzeci . . . to konwój, to ten kon
wój, który mamy spotkać.

Ożywił się Jarczak oparty 
o kompas.

—Dobra. Muszę zameldować 
dowódcy—podszedł do tuby głoso
wej.

—Stary śpi—rzucił Jarczak.
—Gdizie? U siebie czy w mesie?
—U siebie—odpowiedział Jar

czak nie zmieniając pozycji.
—Panie komandorze . . . — za

czął Bogdan—melduję konwój . . . 
tak . . . tak jest, ten który mie
liśmy . . . tak jest panie koman
dorze, tak jest . . . Stary kazał 
dobrze uważać, bo się ściemnia 
i zaraz wyjdzie na pomost.

Kiedy schodził z wachty, słoń
ce schowało się już było za hory
zontem, robiło się stopiowo 
ciemno. Kapitan Choree, który go 
zmieniał na wachcie miał jasne za
spane oczy i odleżały policzek.

—Wódz kazał dobrze uważać, bo 
się ściemnia—powiedział na od- 
chodnem Bogdan.—Uspokójcie to 
morze trochę, bo spać nie będzie 
można.

—Dobrze postaram się . . . przy
jąłem wachtę, idź pan na kolację.

—Co na kolację?
Choree mlasnął wargami i wy

rzucił szybko:
—Zupa z trupa i smażone wrzo

dy, wie pan jak zwykle. Słyszał 
pan newsy?

—Nie, ale mogę panu kapitano
wi w krótkich słowach opowie
dzieć: Siły własne wycofały się 
na z góry upatrzone stanowiska, 
zadając nieprzyjacielowi ciężkie 
straty. Nieprzyjaciel w panice po
suwa się wciąż naprzód. Dobrej 
wachty !

Zszedł do kabiny. Ściągnął buty, 
rozebrał się, spojrzał do lustra, 
stwierdził nie wiadomo już po raz 
który, że łysieje, stuknął się głową 
w kant górnej koi . . . psia krew 
znów kiwają . . .

W mesie pół leżąc odpoczywał 
w fotelu mechanik. Jak zwykle 
prawa ręka zwisała z palącym się 
papierosem, a popiół regularnie 
strzepywał na podłogę wbrew su

rowej interwencji Zastępcy. 
W drugim fotelu siedział doktór 
i czytał. Na kanapie przy burcie 
leżał Robert i spał. Tak jak 
zawsze . . . Nazywali tę trójkę 
sleeping party, albo “ wolnymi za
wodami.” Spojrzał po nich tępym, 
zmęczonym wzrokiem, usiadł do 
stołu.

—Kolacja—ryknął od stołu.
—Tak jest . . .już idzie — od

krzyknął z bufetu mesowy.
Jarczak jak zwykle zlazł póź

niej.
—Wiesz to duży konwój, widać 

parę destroyerów w eskorcie.
—Niech se jedzie . . .—odbur

knął Bogdan.
Jarczak rzucił okiem na podane 

jadło, nasmarował chleb masłem, 
spojrzał na Bogdana. Bogdan 
smarował też chleb masłem i po
patrywał na Jarczaka.

—Ile godzin jeszcze?
—Myślę, że pojutrze rano bę

dziemy . . . wiatr się wykręca 
i pójdziemy później z wiatrem.

—Może pocztę dostaniemy, na- 
pewno dostaniemy—ożywił się 
Bogdan.

—Dziesięciodniowa, wyobra
żasz, dziesięciodniowa. Ile to pa
pierków najrozmaitszych, a może 
i listy.—Westchnął ciężko i zabrał 
się z zapałem do jedzenia.

—Co tam listy—zaoponował 
Jarczak i zamilkł jak zwykle.

On jest bardzo małomówny—po
myślał Bogdan — czasem, to nie 
odezwie się całymi godzinami 
i wreszcie, gdy zrobi jakąś uwagę, 
to właściwie nie wiadomo o co cho
dzi. Tak jak wczoraj na przykład : 
siedział w kącie, palił i myślał. 
Raptem się uśmiechnął i powie
dział: jak ona śmiesznie nóżkami 
fika . . . Więc oczywiście wszyscy 
się niesłychanie ożywili. Kto fika 
i dlaczego? Temat fascynujący, 
bo o kobiecie. Temat który nawet 
śpiącego, zmęczonego życiem me
chanika potrafił zaciekawić. Okar 
zało się, że tydzień temu widział 
sześciomiesięczną córeczkę swego 
przyjaciela. Mechanik spojrzał 
z wyrzutem i szepnąwszy “ idiota ” 
pogrążył się znowu w pół-śnie, 
w marzeniach. Doktór pokiwał 
głową i uśmiechnął się. Robert 
ziewnął od ucha do ucha. Dziwny 
jest ten Jarczak, ale porządny 
chłop.

—Oni nie umieją jeździć—za
uważył Jarczak powstrzymując 
zsuwający się talerzyk.

Potem usiedli obaj przy komin
ku, powyciągali stare czasopisma. 
Wszystkie już znam na pamięć— 
zmartwił się Bogdan. Wszystkie 
już przeglądałem po dziesięć razy. 
Wlepił wzrok w kominek i tak 
przesiedział godzinę. Kiedy mary
narz zameldował: za dziesięć mi
nut zmiana wachty, zerwali się 
obaj, przeciągnęli się śpiąco, 
trzasnęły ręce w stawach i ubra
wszy się w kabinie, wyleźli na po
most. Bogdan jak zwykle powie
dział: “ dzieńdobry.” Ciemno już 
było, pomimo, że księżyc wscho
dził po prawej burcie i oświetlał 
czarne sylwetki statków. Rysowa
ły się wyraźnie na tle jaśniejszej 
połowy horyzontu.

—Tu ma pan komodora, a tu 
trauler, a tu kolegę . . . destroyera.

Dowódca stał twarzą do kompa
su. Ręce miał wsunięte głęboko 
w kieszenie, czapka zsunięta na 
czoło. Trząsł się.

—Cóż za ziąb paskudny . . . 
Kurs 102—zdawał wachtę kapitan 
Choryć—-szybkość w dalszym cią
gu 7. Niech pan dobrze uważa, 
mogą dziś przylecieć, jasną noc 
będziemy mieli.

I znów minuty zaczęły płynąć, 
minuty, a potem godziny .. . statki 
kiwały się z burty na burtę 
i z dziobu na rufę. I co godzinę 
trzeba było pozycję do radiostacji 
przesłać i do sternika parę komend 
rzucić . . . i myśli były te same, bo 
gdyby się kto spytał jakie, to Bog
dan nie wiedziałby co odpowie
dzieć.

Na przykład teraz myśli o tym 
co to jest myśl. I gdy sobie tak 
pomyślał o tej myśli, to zaczęły się 
przesuwać obrazy jak w kinie. 
I dużo było obrazów, które nosiły 
nazwę przeszłość-wspomnienia. 
Parę obrazów przesunęło się z 
marką: teraźniejszość i parę ze 
znaczkiem : przyszłość. Te ostatnie 
były zamglone. A było też parę ni
jakich. Więc na przykład, gdy 
patrzył na Lorda, to myślał dlacze
go on jest taki chudy i zaraz przy
chodziło porównanie, “ jak śmierć 
angielska.” A z tym porównaniem 
łączyła się zawsze Mateczka, obraz 
z matką . . . tam, gdy był jeszcze 
mały. Matka zawsze używała tego

porównania “ jak śmierć angiel
ska ” i to można było przyceepiać 
do rozmaitych przymiotników : 
“ chudy jak śmierć angielska,” 
“brzydka jak śmierć angielska,” 
“ 'blada jak śmierć angielska ” 
i t.d.

Mateczka miała inne powiedzon
ka, które Bogdan bardzo lubił i te
raz na ich wspomnienie zawsze się 
roztkliwial. “ On świata Bożego 
poza nią nie widzi ” . .. Bogdan za
wsze sobie wyobrażał, że ona musi 
być gruba jak piec, jeżeli za nią 
świata Bożego . . . Pamięta prze
cież jak mieli jedną Służącą, która 
była brzydka “ jak śmierć angiel
ska,” albo “ jak półtora nieszczę
ścia,” ale miała parę złociszów 
uciułanych i kiedyś w maju go
spodyni naszej kamienicy na Smol
nej . . . tak na Smolnej. Dom wy
chodził na Smolną, a balkon i okna 
z pokoju dziewczynek na Aleje 
3 Maja. Boże, jak to Bogdan lubił 
obserwować tłumy spacerowiczów 
w pogodne wiosenne niedziele. Czy 
tam kiedy wrócę jeszcze?

Trzy dzwonki. Jedzie sygnał 
z radiostacji: “Możecie spodzie
wać się ataku samolotów torpedo
wych.” Wzmocnić obserwację.

—Niech pan działa obsadzi— 
rozkazał dowódca.

Ozy wrócę kiedy? Nie chce się 
wierzyć, że ona w gruzach leży. Po 
prostu Bogdan nie chce w to wie
rzyć, bo po co ma te myśli o niej 
brudzić. Niech zostaną pachnące 
kwitnącymi bzami, jasne jak po
ranki na wagarach w parku Pade
rewskiego, świeże jak rosa w Ła
zienkach.

—Słychać szum motorów po 
prawej burcie — melduje działo 2.

—Uwaga prawa burta . . . za
wiadomić pom-pom.

Potem znów była cisza i znów 
minuty płynęły. Przyszedł kapitan 
Choryć o godzinie dwunastej na 
zmianę wachty. Konwój po prawej 
burcie . . . kurs 102 . . szybkość 
7 ... tu komodor . . . a tu 
trauler . . .

—Dobrze, objąłem. Idź pan 
spać.

Spać. Może przyśni się Smolna 
z sztubakami idącymi do Zamoj
skiego, może przyśni się Nowy 
Świat . . .

—Niech to jasna cholera ależ 
rzuca . . . Kazik?

—Czego chcesz? — wyjąkał Jar
czak z górnej koi.

—Uważaj żebyś dziś nie spadł, 
bo znów cyrkiel leży na biurku.

JERZY TUMANISZWILI

N a okrecieNastrój panował smętny. Sie
dzieliśmy tego wieczora wszyscy 
razem na okręcie, ale brakowało 
zwykłych melodii granych w ta
kich wypadkach przez Mariana. 
Znikły śpiewki, zapodziały się 
gdzieś po kątach, tak się schowały , 
że nawet najostrzejsze docinki 
Rudka nie mogły ich stamtąd wy
ciągnąć.

—“ Bo to jakoś nie tego — 
przebąkuje znudzony głos z kąta 
któregoś ze śpiochów. — “ Żeby 
tak można było przynajmniej gol
nąć jednego na pociechę, to co 
innego, ale tak siedzieć, to nawet 
kląć s.ię już nie chce. Na dodatek 
ta wściekła ciasnota, która ruszyć 
się swobodnie nie pozwala.”

Baza o kilkaset metrów tylko 
oddalona wabi swym gwarem, wy
godnym pomieszczeniem i zaopa
trzoną prawie we wszystko kanty
ną. Ale nawet tam na dłużej, niż 
15 minut nosa nie można wścibić! 
Już trzeci dzień ma się ku końco
wi a tu ciągle powtarzające się 
słowa . . . pogotowie.

Może jednak coś więcej złożyło 
się na ten niezbyt miły nastrój 
“ zdychania z nudów,” bo przecież 
wczoraj było jakieś wesołe, pełne 
śmiechów i gwaru. Mówiąc na
wiasem to przyczyną jest wyjście 
w morze kolegów okrętu podwod
nego. Dobrze leciał czas na wspól
nych wypadach do pobliskiego 
miasteczka na “ dance.” Razem 
było jakoś raźniej, weselej, a naj
lepsze to ich cudnie przyrządzone 
kakao, którym częstowali każdego 
zachodzącego na pogawędkę.

Kolegowaliśmy z nimi przez 
kilka tygodni, licząc do kupy wszy
stkie postoje po powrocie z morza. 
Ale teraz zawiedli nas, bo jak to 
inaczej nazwać używając wytwor
nego języka ! ? Ich okręt przyszedł 
później od naszego. Dobił do wol
nej burty choć mieliśmy chętkę 
puścić go do mola, by dał nam wol
ną drogę do naszego wypadu. 
Kiwnął nas wtedy, a teraz znowu, 
wykorzystując chyba swą dogodną 
pozycję, poszedł na nową operację 
zostawiając nas na pastwę losu, na 
czekanie w kolejce.

Noc przeszła spokojnie. Nad 
ranem sygnał . . . Idziemy. W jed
nej chwili nawet najbardziej za

spane twarze przemieniły się do 
niepoznania.

Janek, ten wysoki blondyn 
o wesołych niebieskich oczach, 
już wytrzymać nie mógł z radości 
rozsadzającej mu piersi. Niby 
nigdy nic, jak to on tylko potrafi, 
wyszedł gwiżdżąc na pokład, by 
rzucić okiem na swe wymuskane 
zabawki — całą broń artyleryjską. 
Ale aż go zatkało. Przy karabinie 
maszynowym już siedział Zbyszek 
sprawdzając czy wszystko dobrze 
chodzi.

—“ Ty smyku jeden, śniadaniaś 
jeszcze nie jadł, a już smarem się 
bawisz. Rozwesel się trochę od ki
szek, bo i tak zaraz przeczyścimy 
łuski, by przypadkiem zacięcia nie 
było.”

—“ Sam to możeś dla zdrowia 
na pokład wyszedł, co? Teraz to 
naiwniaka udajesz” — odciął się 
Zbyszek, ale zastanowiwszy się 
trochę, skoczył na pomieszczenie, 
bo pierwszy na wachtę wstępuje 
a czasu mało.

Szybko poszły pod pokład wrzu
cone cumy. Prawa maszyna na
przód. Prawa stop. Lewa wstecz. 
Prawa pół naprzód. Obie stop, 
i tak dalej, aż wreszcie idziemy 
normalnie. Najpierw pracują ci
cho i spokojnie motory.

Lecz nowa komenda przerywa 
chwilową ciszę . . . Zastukały 
Diesl’e. Błękitnawy dym z rur wy
dechowych przesłonił na chwilę wi
dok znajomych budynków porto
wych i stojących tam okrętów.

Czerwona tarcza słoneczna leni
wie się wznosić poczęła ponad 
widnokrąg, przebijając z tru
dem promieniami mgliste opary 
poranka. Niedługo nawet zarysy 
portu zniknęły za załomem zosta
jącego za rufą brzegu. Wysoko 
w górze przeszły dwa bombowce 
rozpoznane jako angielskie.

Znowu warkot motoru. Tym ra
zem od rufy. Sylwetka jeszcze 
spowita w oparach poranku, ale 
słychać dobrze. Pierwszy zamel
dował Zbyszek. Miał jeszcze ciągle 
w pamięci poranną utarczkę słow-

u

ną z kolegą i zaciął się, że się na 
nim “ zemści ” za tego “ smyka ” ! 
Wyraźna sylwetka zarysowała się 
w dali, na jakieś 3,000 metrów, ale 
nie sposób rozpoznać.

Alarm bojowy! Brzęczą stalo
we hełmy obsady przeciwlotniczej, 
stukają podawane w pośpiechu ma
gazynki.

Samolot nie śpieszył się do spot
kania. Zawróciwszy w lewo odda
lił się nierozpoznany. Minęło kilka 
minut.

Eeee . . . to pewnie jeden z na
szych . . .

—Samolot. Kąt kursowy. Lewo 
120 odległość 2.000. Idzie prosto 
na nas.

Szybki zwrot luf na lewą burtę.
Zbliża się .. . 1,500 . . . 1,000 . . . 
—“ Otworzyć ogień ” — szybka 

komenda z pomostu. Jeszcze nie 
przebrzmiały słowa a głuchy trzask 
rozpostarł się nad okrętem. Wa
liły ciężkie karabiny maszynowe 
w zawody z “ najcięższymi.” Jakby 
w zawody, który pierwszy trafi 
swym śmiercionośnym pociskiem.

Lecz i nieprzyjaciel nie próżno
wał. Pociski zatrzeszczały po po
kładzie. Zadzwoniły balasty meta
licznym głosem. Wachnął Niemiec 
maszyną, a'by uniknąć idących pod 
niego salw, to też i jego cały ogień 

Ministerstwo Spraw Wewnę
trznych /Fundusz Kultury Naro
dowej/ prosi wszystkich przeby
wających na terenie Wielkiej 
Brytanii absolwentów i studen
tów 2-go do 5-go roku włącznie 
wydziałów weterynaryjnych 
o bezzwłoczne podanie swych na
zwisk i obecnych adresów wraz 
z krótkim opisem przebiegu od
bytych studiów.

Imiona, nazwiska i adres nale
ży pisać wyraźnie /dużymi lite
rami/. Dane należy kierować 
do dnia 15 lipca r.b. do Minister
stwa Spraw Wewnętrznych 
/Fundusz Kultury Narodowej/ 
Stratton House, Stratton Street, 
London, W.l.

poszedł przeważnie w wodę. Prze
szedł nad okrętem, zwinął się 
w zwrocie na skrzydło wyskakując 
w górę.

—“Psia kość” — stęknąl Ja
nek, którego ukłuły w serce nie te 
śmiesznie syczące, białymi niemal 
ognikami znaczące się dokoła po
ciski, które mu niemal tuż koło 
głowy przeszły. Bolało go to, że 
źle celował, że wszystkie strzały 
poszły pod maszynę.

Ale nie czas na martwienie się. 
Drugi atak. Tym razem nieprzy
jacielska maszyna idzie tuż, tuż 
nad wodą — niemal muskając ją 
w biegu.

Ścierpła Jankowi skóra. Niby 
tak marzył, aby spojrzeć własny
mi oczami na wroga i mieć satys
fakcję walczyć z nim, zmagać się 
w równej walce, a teraz to mu 

• trochę głupio i pot zimny, kroplisty 
spływa po skroniach. Prawdę mó
wiąc, to nie wyobrażał sobie, że 
będzie stał na odkrytym pokładzie 
okrętu podwodnego, bez najmniej
szej nawet zasłony przed pociska
mi przeciwnika dominującego 
i przytłaczającego swą olbrzymią 
szybkością i zwrotnością. Nie 
myślał nigdy, że właśnie tak tyl
ko: pocisk za pocisk, karabin ma
szynowy na podobny u wroga — 
będzie wyglądało to śmiertelne 
zmaganie.

Ale czy czas jest myśleć, co z nim 
się stanie, gdy tyl-u kolegów złoży
ło mu swoje życie w ręce?

Zasadzili się przy tylcach aż ży
ły na rękach i skroniach na
brzmiały. Błysnęło z maszyny. 
Znowu pociski zrąbały pokład 
a wiele z nich zawyło odbijając się 
od metalu . . . Tylko na mniejszą 
odległość czekali celowniczowie.

Janek pierwszy odgryzł się, ale 
niestety trochę za wysoko w pier
wszej chwili. Prawy magazynek 
pusty. Tylko kilka pocisków w le
wym. Niechże go . . . Ale coś 
zachrzęściło w maszynie wroga, 
drzazgi posypały się z ochrony pi
lota. Dostał . . .

Nie, widocznie tylko osłonę

I przebiły pociski, bo znowu odszedł. 
Szybko rozgorączkowane ręce 

zmieniały .magazynki. Nową serię 
ich już podano z dołu. Wszystko 
znowu gotowe . . .

Coś nie wraca ! . . . Czyżby do
stał? . . .

Mija jedna minuta, druga, już 
prawie trzecia . . .

Jest! Znowu atakuje! Może 
myślał, że zaskoczy tym razem? 
Albo może zdaje mu się, że się ba
wi z powolnym przeciwnikiem. Za
pominał chyba, że to tylko brąk 
szczęścia nie pozwolił na wsadze
nie mu całej serii pocisków w ka
dłub.

—“ Trzymać ogień zaporowy !
Krótkie serie . . . Ognia! . . .” 

Znowu zagrały karabiny. 
Nieprzyjaciel atakuje nieco od 

rufy. Nie tak nisko jak poprze
dnio, ale za to wali całą maszyną 
jakby na zderzenie. Pierwsze je
go pociski uderzają o wodę koto 
pięćdziesięciu metrów, zbliżając 
się z szaloną szybkością do burty. 
Już prawie dochodzą, już pierwsze 
dziurawią pomost . . .

. . . Błysk w maszynie. Zwinęła 
się na skrzydło. Widać jak świetl
ne pociski z “ Najcięższego ” wsią
kają w tejże chwili w prawe 
skrzydło tuż koło kadłuba.

Głuchy jęk motoru. Poderwał 
maszynę Niemiec w ostatniej chwi
li, lecz tak jakoś niezgrabnie, 
chwiejąc się. Już nie strzela . . .

Zamilkły karabiny maszynowe, 
bo przeszedł na drugą burtę.

Za to ryk, wrzask nieposkromio
ny bije poprzez pokład, dostaje się 
do każdego zakątka. Do tych, co 
skupieni przy motorach, do tych, 
co w każdej chwili wysilali swe 
mięśnie i uwagę w tych kilku mi
nutach śmiertelnych zapasów, do
ciera i bije echem ich własnego 
głosu.

Oto tam na górze już krzyczą, 
że zwaliła się w płomieniach do 
wody, zanurzyła się w paru sekun
dach, by nie zostawić nic prócz 
tłustej plamy.

Czasem dobrze pomartwić się 
czekaniem !

JERZY PAWŁOWICZ



Str. I.

wyewakuowane z Z.S.R.ROsoby
13 Kraeno-

Tadeusz, 6.6.39. Snowicz,Zgierz,
Wiedeń,Ameryka.Zamość,

Irena, 22.1.20. Jarosław,Sosnowiec,
Jarosław,11.10.8a

Kazimiera, 30.9.08. Ząbko- Jarosław,
Dziwniki, Stanisława. 8.6.94. Żywiec,Zdzisław, 27.1.33.
Dziwniki,

Kolno,
Pracko-

Janina, 24.6.38. Kolno,
23.4.12.

Rozalia, 24.9.06. Kolno,
23.6.32.Eugenia, 1906.Stanisława, 1918. Kolno.
24.4.33.Chórów,Irena, 6.8.30.Krzysztof, 15.4.32. Kolno, 23.12.22.12.1.23. Lucja, 11.2.90. Lwów,

WólkaMaria, 5.8.35. Konarzyce,
WólkaTeresa, 3.9.00 Kamieniec25.5.80. 8.11.29.Halina, 23.3.25. Wolożyn, 20.9.96.

Wlotków,Helena, 4.2.98.
Felicja, 10.6.27. 15.9.82.14.11.96.Anna, 10.11.06.

15.3.12.CzaborówkaHelena, 244.27.Halina 18.12.33. 9.10.05. 8.3.85.Czaborówka,Tadeusz, 18.1.22.Janina, 29.4.29. Głębokie,Józef, 13.1.78. Stania-Wanda, 3.10.31.
Maria, 10.9.95. Hurby, BasowyWładysław, 27.6.26. Czaborówka.Cecylia, 28.5.15.

Głębokie,Romuald, 8.7.34. 17.10.05.Dolina,Adela, 19.2.05.Wanda, 20.9.32.
Władysław, Waty-10.10.32. 3.11.16.Dolina,Helena, 12.3.33.Antoni, 13.5.35.

Tuli-WolaDolina,Ryszard, 25.5.39... Głodowa,
Baty-

/?/,Maria. 7.10.95. Zagórze,30.1.97.
Kałi-

Li- 8.2.99.
Jan, 18.10.81. Probolowce, Kali-

22.2.14.Michalina, 15.6.03. Leokadia. 3.12.27. Kolońsk,
Włodzimerz, 16.3.95. 12.5.36.Maria, 15.8.82. Cienślice,

Jakim, Szczowin,13.10.06 Michalina, 2.2.24. Sosno-
Maria, 25.3.29. Łomża,Leśniów,Olga, 23.5.35. Szczowin,Orzańsk, Tarnów,

Leśniów,Olga, 6.9.13. 1.1.93.2.3.28. 10.3.05.
Michał, 25.11.29. Huta,Sielce, 8.11.04.Józefa. 7.3.38. Brestowice. 10.3.04.

Palikrowy,Maria, 22.9.24.Stefania, 28.5.36. Orzańsk. 15.6.28.
Bronisława. 5.3.36. Niemiłów, Edward, 24.10.30. Puźnie-Teresa, 7.3.38. Brestowice, Krasno-

Józefa, 20.6.95. Kołomyja. 1875. Mokrzyska
Józef, 1885. Kamienny23.10.05. Wadowice, Danuta. 8.11.35. Podhaj-

190313.2.95. Palikrowy, J ózefa. 9.3.26. Mokrzyce,
Maria, 20.8.10. Dobrocin,
Władysław. 7.10.37. Dziki

1934, Gutowa,
Czy- Czyżki,Berezo- Apolonia, 9.2.27.
Pod- 8.5.28Trościaniec.19.2.30. Maria, 24.6.03. Helena, 2.8.25.

Te- 8.9.99.Seredyńce,Józef, 15.3.26. Józefa, 15.5.96.
Pod- Derewno,Aleksandra, 4.6.19. Bogucin, Knatkowce,Michał, 3.3.96. 17.12.30.

Lesko 11.3.96.Felicja.Stefania, 15.9.28. Wołkówka, Leokadia, 20.12.22.
Straty n, 2.11.29.Andrzej,Janina, 22.2.22. Niedźwied-Anna, —.8.14. Pieczyfosty. Dora, Rzeszów,6.12.92.
18.7.96.Stanisław, Demów,Helena, 14.6.35. Brzesko,Zenon, 15.7.29.
6.10.06.Franciszka, Demów,Ludwik, 27.9.38. 17.4.06.
Niedem, Gydnia,Andrzej, 20.10.38. Józef, 10.6.95. Starzynka,

Pińsk,Regina. 14.10.12.
29.9.05. Wilno.Jadwiga, 7.10.08.

5.12.11.10.7.28. Rudziszki,Zdzisław,
Dąbrowa,22.7.31.

Karolew,17.4.15. 2.2.02. Olga,Anna,
12.4.29.Belin,Mikołaj, Lubomil, 17.3.92.Jan, 26.6.27.

Belin, 6.2.82.Lubomil, Janowo.Danuta, 15.2.36.Regina, 22.10.29. Sokalskaos.
Belin, Edmund, 14.2.80.Paszczyzna, Zofia. 15.5.03. Batków. Sokalska

Korali- Kazimiera, 1.10.87.Leokadia. 6.4.34 Armatniów, Sokalska
Boracin, 17.1.15.Maria. 20.6.10. Irena, 11.11.37. Janowo,15.11.83.Manesz.
15.3.74.Małgorzata, Irena, 1.10.26. Drozdowo,Monaste- Sokalska

Wiel kolas, Bereżne,Anna, 11.11.07.Monaste- Leokadia, 13.6.21. Droz-Antonina, 28.10.24. SokalskaLa- Krystyna, 27.4.39.28.10.24.
20.3.27. Stanisława, 12.2.06.

Franciszka, 5.9.26. Ikrowica, 25.12.00.Anna,
20.3.01. Kupiste,

Zbaraż,Kazimierz, 8.9.34. 20.6.29. Emilia, 21.9.24.
Sosnów- Naroty,

Zbaraż, 1.2.37.Eugemia,
Zbaraż, 19.1.93
Zbaraż,
25.8.31.Władysław,
Kraków. Teresa, 4.1.36. Lwów. Waniów;

15.10.20. Maria. 10.9.85. Konarzyce, Waniów,
Sagryl, Zofia, 15.5.33. Konarzyce. Waniów,
Zegran, Ko- Eugenia 10.5.25.

Kraków,Ludwika, 17.3.17.Ko-19.3.26. Józefa, 23.6.03. Jackie-
16.8.95. Grodno,Ostrów- Maria, 2.9.26. Wilejka,
Ozama. Leokadia, 22.7.24.Antoni,Sado-
Oliwka, Pelagia,Mińsk,Bazyli, 1900.Ostrówki,

Milczę Suchakwieć.Helena, 1912.Skawa,
Igrzyce, paźdz,Janina. 1931. Sosno-Janina, 6.8.10.Zadworzc,Aniela, 12.3.26.
Igrzyce, Swoj-Weronika. 14.11.30. Teresa, 22.1.35.Wołowy,

Zasta-24.12.89.Zadworze,
Hinkowcę, Zdzięcioł.

Janina, 16.7.31. Tarnów,22.5.26. Kry-
Ludwiką, 24.3 33. Danuta, Elżbieta, 1890. Plan-

Maria, 24.5.38. Janina. Janina, 9.7.26. Plan-
Stanisław. 7.6.35. Plan-
4.3 10. Busko Zdrój. Jan, 1892. Plantówka,

15.8.02.

Dodatek do Nr. 27 “ POLSKI WALCZĄCEJ ”

i s t a Nr.

Sabina, 
Teheran. 
Babina, 27.10.30. Dolne

Stefania, 15.1.89. Swieczyn,

Maria. 11.11.19. Bogucice,

Wiktoria, 13.6.02.

Nadzieja, 25.1.05. Stołpce,

I-ejba. 1936. Wilno,

Barbara, 1937, Sokal,
Maria. 14.4.21. Ułów,

Helena, 1.3.95. Przemyśl,

Tadeusz, 5.4.34. Wilno,

Halina, 1936.

Wiktoria 12.6.80.

Anna, 1.4.26.

Cecylia, 3.3.28.

Wanda, 1934.

Władysława, 15.7.00.

Cezaria, 28.1.05. Las-

29.7.24. Lublin,

Wincentyna, 18.1.26.

Adolf, 26.10.26. Rokit-

Rozalia, 4.9.89.

1067.
Teheran.

1068.
Teheran.

1069.
dowo, Teheran.

1070. Sokalska 1 
rzyce, Teheran.

1071. Sokołowska
Iwanków, Teheran.

1072. Sokołowska
Iwanków. Teheran.

1073. Sokołowska
Iwanków, Teheran.

1074. Sokołowska

Maria, 10.8.08.

Stanisław, 28.4.42. Kozt

10.2.31. Kamionka

Jan. 17.10.2S. Plan-

Maria, 20.8.32.

Bluma, 1932. Wilno.

Maria, 15.8.12. Koma-

Stefan. —.2.30.

Teresa, 1934.

1935 /?/,

Krystyna, 26.3.24. Toruń,

Aleksandra, 20.3.99.

Zofia, 1941. Z.S.R.R.

Andrzej, 8.8.38.

Janina, 24.10.12. Lwów,

16.3.04. Siedli-

Janina, 10.10.27. Kras-

Koziki, Po-

Julia. 18.5.94. Wysocko

Anna, 1893. lłażdzier,

Zofia, 9.6.35.

Ireneusz, 15.8.24.

Wiktoria, 23.12.96. Barwold,

19.1.10. Kowel,

Janina, 21.4.31. Niemiłów,
Maria, 12.11.10. Przysitnica,

Romuald, 1.4.34.
Janina, 59..05,-

Zdzisława, 20.8.06.

15.2.95. Kro-

"ttKuw., Teheran.
1095. Spring Józef, 14.10.00. Rzeszów, 

Teheran.
1906. Sroka Bronisława.

Warszawa, Teheran.

Ewa, 18.10.36. Lwów,

1140.
Polany,

1141.
Polany,

1142.
Kotków.

1143.
Polany,

1144.
Polany,

1145.
Teheran.

1146. Stiel
Teheran.

1147. Stojanowska Klementyna, 
Pługów p. Złoczów, Teheran.

1148. Stomel ”
Teheran.

1149. Stoncel
Teheran.

1150. Stoncel   
bajrak, rej. Sarasja, Uzbekistan, Z.S.R.R., 
Teheran.

1151. Stopyra Elżbieta, 25.5.92. Luto- 
wyż, Rzeszów, Teheran.

1152. Stracicki Michał, 25.3.92. Żółdce. 
Żółkiew, Teheran.

1153. Strumidło Genowefa, 
Nowóz, p. Łuck, Teheran.

1154. Strzygowska Kornela, 
Rachun, p. Dolina, Teheran.

1155. Strzygowskl ” ’
Derewacz, Teheran.

1156. Studzińska
Niemirów, Teheran.

1157. Stymkowska
Franciszka, 9.3.09. Ko-

Bogumiła, 20.12.36.

Julian. 1.1.31. War-

Stanisław, 23.2.00.

Helena, 15.12.34. Janowo,
Helena, 10.11.92. Parchi-

16.4.35. Lwów,

Polek, 2.2.29. War-

Tereea. 10.10 35.

Piotr, 1928.

Feliksa, 25.12.30.

Natalia, 18.2.31.

 Katarzyna. 
Czernichów Mazowiecki. Teheran.

Maria. 23.2.22. Iwan-1075. Sokołowska 
ków, Teheran.

1076. Sokołowska
Kałusz, Teheran.

1077. Sokołowska
Teheran.

1078. Sokołowska
Różniatów. Teheran.

1079. Solecka
Teheran.

1080. Solecka 
Teheran.

1081. Solecka
Teheran.

1082 Solecki
Teheran.

1083. Sołoducha
Szumaki. Teheran.

1084. Sołoducha
Kołodno, Teheran.

1085 Sopińska Rozalia, 10.9.12. 
Góra, Teheran.

1086. Sorokowska 
wiec. Teheran.

1087. Sorokowska 
czów, Teheran.

1088. Sosnowska
wie, Teheran.

1089. Sosnowska
Zastawie, Teheran.

1090. Sowińska Helena, 15.11.91. Zutur- 
jak, Teheran.

1091. Sowińska Irena. 5.6.26. Konosa, 
Teheran.

1092. Spalter Majer. 1.1.30. Przeworsk, 
TchorRn

1093. Spalter Sala, 4.1.27. Przeworsk.
Teheran. ,

1094. Spektorowicz Leja, 27.3.27 Ostrów. 
Mazow., ”

Leon, 12.2.26. Bezdzierz,
.1.28.

Władysława, 26.6.33 Pod-

Leokadia, 20.5.23.

Krystyna, 13.1.34. Wilno,
Lidia, 17.10.35. Wilno,

18.10.85.

Anna, 16.7.98.
1009. Siebierańska Bronisława, 10.8.92. 

Sadkowa Góra, Teheran.
1010. Siejko Joanna, 24.7.14.

Tei01in'Siejko Maria, 10.8.33. 
Teheran.

1012. Siekierski Józef, 
Skrzawa, p. Złoczów. Teheran.

1013. Sieklicka Aniela, 27.11.30. Naru
towicze, Teheran.

1014. Sieklicka Franciszka, 19.1.01.
Wilki, p. Błonie, w. Warszawa, Teheran.

1015. Sielatycka Leokadia, 14.12.29.
Prackowszczyzna, woj. Wilno, Teheran.

1016. Sielatycka Maria, 17.7.07. ” 
wszczyzna, woj. Wilno, Teheran.

1017. Siemaszkiewicz Aleksandra, 
Staro-Święciany, Teheran.

1018. Siemaszkiewicz Danuta, 
Staro-łSwięcianyj Teheran.

1019. Siemaszkiewicz Zbigniew, 
Staro-6więcian.v. Teheran.

1020. Siemiński Jan, 1937. Beresteczko, 
Teheran.

1021. Siemiński Zenon, 1935. Wołyń, 
Teheran.

1022. Sikora Stanisława, 13.10.00. Dubno, 
Teheran.

1023. Silarski Franciszek, 
Magorzany, Teheran.

1024. Sinicka Regina, 7.10.13. Pra
ckowszczyzna, Teheran.

1025. Sinicka Stefania,
Czerniszki, Teheran.

1026. Sinkowska Konstancja, 
Komaszówka, Teheran.

1027. Śiomiak Franciszka, 
Kołomyja, Teheran.

1028. Siomiak Stefania, 3.11.10. 
ławów, Teheran.

1029. Sitańska Irena, 12.2.31.
Kąt, Teheran.

1030. Sitańska Jadwiga,
Szpanów, Teheran.

1031. Sitek Teresa Maria.
Karczewo, Teheran.

1032. Siwek Karolina, 28.2.05. 
Batorska. Teheran.

1033. Sławecka Anna, 1934. 
Teheran.

1034. Sławatycka Marianna, 8.11.08. 
Chełmno, Teheran.

1935. Słomka Natalia, 24.8 02. Warszawa, 
Teheran.

1036. Słomka Stefania, 1.9.30. Toruń, 
Teheran.

1037. Skarżyńska
Odessa, Teheran.

1038. Skarżyńska
Teheran.

1039. Skarżyńska
Łomża. Teheran.

1040. Skirkowski
p. Słonim, Teheran.

1041. Skokowska
Rokitnianka, Teheran.

1042. Skokowska
Jatułów, Teheran.

1043. Skokowski
nianka, Teheran.

1044. Skokowski
Majdan, Wołyń, Teheran.

1045. Skopaluk Antonina, 
Szczyrzów, p. Hrubieszów, Teheran.

1046. Skopaluk Cecylia, 1.4 30. Szczyrzów. 
p. Hrubieszów, Teheran.

1047. Skotna Józefa. 10.3.40. Szyczynga, 
Z.S.R.R., Wołogodska obi., Teheran.

1048. Skotna Rozalia, 9.9.97. Czyżki, w. 
Lwów, Teheran.

1049. Skotna Stanisława, 8.5.20.
w. Lwów, Teheran.

1050. Skrętkowicz Stanisława, 
Czutków, w. Tarnopol, Teheran.

1051. Smoktunowicz Anna, 
Białowieża, Teheran.

1052. Smolag Maria, —.2.02. 1
Teheran.

1053. Smoleńska
Zawiercie, Teheran.

1054. Smoleński
Warszawa, Teheran.

1055. Smoleński
szawa, Teheran.

1056. Snarska Tatiana, 25.5.19. Witebsk,
Teheran. „ ,, .

1057. Sobaszek Emilia, 6.2.15. Butla- 
Nieznanonowskie, Tarnopol, Teheran.

1058. Sobczyk Maria, 19.3.18. Biskupice, 
Teheran.

1059. Sobierajska
Tajkury, Teheran.

1060. Sobolewska
Dzierzbin, Poznań.

1061. Sobolewska
Pola. p. Sokołów, Teheran.

1062. Sobolewska Zofia, 8.9.94. 
TóhcrHJi

1063. Sobolewski Kazimierz.
Dolne Pola, Teheran.

1064. * - - - " ‘
Teheran.

1065.
Teheran.

1066. 
mówce, Teheran.

---- Sokalska

Maciej, 24.2.95. Logi-
Michalina, 19.2.19.

Maria, 3.1.96. Nowa Wieś

Szczorzów. Teheran.
842. Syncewicz Maria, 15.6.11. Szczorzów, 

Teheran.
843. Synowiec Eugenia,

Szczorzów, Teheran.
844. Synowiec Helena, 14.7.31. Orzerów, 

Teheran.
845. Synowiec Karolina, 8.9.01. Tarnawka. 

Teheran.
846. Szafranek

Teheran.
847. Szafranek

Teheran.
848. Szalaśnia

Szwoleżerów, Teheran.
849. Szargowska Ludmiła,

Teheran.
850. Szczawińska Jadwiga, 

Żyrardów, Teheran.
851. Szczebiot ’' "

Teheran.
852. Szczebiot

Teheran.
853. Szczebiot

Teheran.
854. Szczebiot

Głębokie, Teheran.
855. Szczepańska

Teheran.
856. Szczepańska

Teheran.
857. Szczerbińska

Teheran.
858. Szczęsny 

Teheran.
859. Szczęsny

Teheran.
860. Szczęsny 

Teheran.
861. Szczęsny , 

Przysławice, Tełieran.
862. Szczupak Aniela, 10.9.97. 

Teheran.
863. Szczupak Franciszek. 

Brestowice, Teheran.864. Szczupak ■" * - - -
Teheran.

865. Szczupak
Teheran.

866. Szczupak 
Teheran.

867. Szczurek
Teheran.

868. Szczygielski Czesław, 24.8.86. Kiślak, 
Teheran.

869. Szczygłowska Zofia, 29.5.07. Gorków, 
Teheran.

870. Szelagowska Antonina, 19.11.19. 
Nieśwież, Teheran.

871. Szelagowska Danuta, 4.12.31. Łuck, 
Teheran.

872. Szeliga Andrzej, 18.11.89.
873. Szeliga Wiktoria, 14.8.91. 

wica, Teheran.
874. Szewczuk Mieczysław, 

Staniewicze, Tełieran.
875. Szewczyk Stanisława, 5.6.00. Kraw- 

czyn. Teheran.
376. Szkoda

Teheran.
877. Szkoda

Teheran.
878. Szlemp

Teheran.
879. Szlemp

Teheran.
880. Szlemp

Sokołów, Teheran.
881. Szmidt ‘ 

Teheran.
882. Szmidt

Teheran.
883. Szopis

Teheran.
884. Szopis

Teheran.
885. Szostak Czesław,

Teheran.
886. Szpaczek Irena,

Teheran.
887. Szpitun Aleksander, 1936.

Teheran.
888. Szpitun Alipij, 1934.

Teheran.
889. Szponak Anna, 20.12.10.

Teheran.
890. Szponar Zofia. 21.9.23.

Teheran.
891. Szteinberg

Pułtusk, Teheran.
892. Szuba Kazimiera, 25.2.36. 

rżyska, Teheran.
893. Szuba Krystyna, 17.5.28.

rżyska, Teheran.
894. Szuba Weronika, 25.12.12. Ruda 

Kameralna, Teheran.
895. Szuber ~

Teheran.
896. Szuber

Teheran.
897. Szuber

Teheran.
898. Szuber

Teheran.
899. Szuber

Teheran.
900. Szuber 

Ichrowica, Teheran.
901. Szuchalter Ignacy. 9.5.36. 

Teheran
902. Szuchnik Stanisława.

Koryciny, Teheran.
903. Szufel Eugeniusz, 1935. 

Teheran.
904. Szufel Stanisława, 1932.

Teheran.
905. Szulakowski Jan, 1930. Sienkiewicze. 

Teheran.
906. Szumowski Hieronim,

Jędrzejów, Teheran.
907. Szumylo Antoni, 16.1.84. 

Teheran.
908 Szumylo Maria, 5.12.02. 

Teheran.
909. Szustowska Anna, 18.7.94.

Dwie. Teheran.
910. Szumska Feliksa, 22.8.24. 

Teheran.
911. Szumska Halina, 28.2.32.

Te he ra n
912. Szumska Kazimiera, 23.9.22. Igrzyce, 

Teheran.
913. Szuszkiewicz Anna, 8.8.09.

Teheran.
914. Szuszkiewicz

Hinkowcę, Teheran.
915. Szuszkiewicz

Hinkowcę, Teheran.
916. Szuszkiewicz

Hinkowcę, Teheran.
917. Szuszkiewicz

Hinkowcę, Teheran.
918. Szwajcer Fiszel, 

Te he ran
919. Śzwajer Szmul, 19.3.12. Busko Zdrój, 

Teheran.
920. Szwarc Danuta. 15.27?/. Zamość. 

Teheran.

■ » y* ii, j.
1115. Staroświecki

Warszawa, Teheran.
1116. Staroświecki

szawa, Teheran.
1117. Starzewski

Lwów, Teheran.
1118. Stasiak Aleksander, paźdz 07 

Dubno. Teheran.
u ,stasiak Eugenia, 24.12.84. Drohobycz, Teheran.

1120. Stasiewicz
Teheran.

1121. Stasiewicz
nice. Teheran.

1122. Stasiewicz
czów, Teheran.

. 1123. Stasiewicz
nice, Teheran.

1124. Stefańska
nówka. Teheran.

1125. Stefański
nówka, Teheraan.
,d11261 ,stefański -----
/Poznań/, p. Krotoszyn, Teheran

1127. Stefański Zbigniew. 22.6.32. Kali
nówka, Teheran.

1128. Steinberg Jadwiga. 5.5.13. 
wiec, Teheran.

1129. Steinberg Maria, 17.2.28 
Teheran.

1130. Stelmaszczuk Aniela,
Nowa Huta, Teheran.

1131. Stepaniuk Anastazja, 
Dublany, Teheran.

1132. Stepaniuk Włodzimierz,
Dublany, Teheran.

1133. Sterna Albina 10.10.40.
jarski kraj, ZSRR., Teheran.

1134. Sterna Aniela,
p. Brzesko, Teheran.

1135. Sterna " 
czyki, Teheran.

1136. Sterna
Teheran.

1137. Sterna
Teheran.

1138. Sterna
Garb, Teheran.

1139. Sterna  
ha jeżyki, Teheran.

Stępniewska
Teheran. 
Stępniewska 
Teheran.
Stępniewska ,
p. Kutno, Teheran. 
Stępniewska Katarzyna, 
Teheran.
Stępniewska
Teheran.
Stiel

Śtołychwo Wacława, 18.6.35. Dą- 
Teheran.
Śtołychwo Wiktoria,
Tohurfl-D

Storczyńska Irena, 18.5.23. Biały-

/Przy każdym nazwisku wykazu 
znajdują się następujące dane; data 
i miejsce urodzenia orąz obecne 
miejsce pobytu./

743. Sowa Krystyna, 7,11.40. Z.S.R.R..
Teheran.

744. Spira Erna, 25.12.09. Stanisławów, 
Teheran.

745. Spytek Hanna, 16.2.34. Tomaszów 
Mazowiecki, Teheran.

746. Spytek 
wice, Teheran

747. Spytek
Teheran.

748. Spytek
Teheran.

749. Stachelska
Teheran.

750. Stachelska
Teheran.

751. Stachelska
Teheran.

752. Stachelska
Teheran.

753. Stachelski
Teheran.

754. Stachowska Józefa, 1.4.18. 
Betford, Teheran.

755. Stadnik Agata, 1909. Pawłoszów, 
Teheran.

756. Stanasiuk Franciszka, 
Ucisko. Teheran.

757. Stanasiuk Michał, 29.9.87. Ucisko,
758. Śzanejko Antoni, 5.2.30. Niewierków, 

Teheran.
759. Stanisławska

Kurhany, Teheran.
760. Stanisławska

Chórów. Teheran.
761. Stanisławska

Kurhany, Teheran.
752.Stanisławska

Kurhany, Teheran.
763. Staniszewska

Sturzno, Teheran.
764. Staniszewska

Janwarowo, Teheran.
765. Staniszewski

Janwarowo, Teheran.
766. Stanolewicz Urszula, 1904. 

Teheran.
767. Stawiarski Kazimierz, 

Stróżówka, Tehrren.
768. Stawińska Genowefa, 8.1.28. 

stopadówka, Teheran.
769. Stawińska 

Uhrynów, Teheran.
770. Stefaniak

Siliwonki, Teheran.
771. Stefaniszyn

Leśniów, Teheran.
772. Stefaniszyn

Teheran.
773. Stefaniszyn

Teheran.
774. Stefaniuk Janina, 18.5.11. 

Teheran.
775. Stefanowicz Zofia, 27.11.10, War

szawa, Teheran.  
776. Stefko E;—-------- ------- -

Teheran.
777. Stefko

Teheran.
778. Stefko

Teheran.
779. Stelmach Anna. 1882. Stare,

Teheran. .
780. Stelmach Mikołaj, 22.5.21. Bohorod-

czany, Teheran. L
781. Stelmaszczuk Maria, 1907. Werba, 

Tôhcrâiïi.
782. Stelmaszczuk Zenosława, 

Marcelino, Teheran.
783. Stenkowska Wanda, 4.12.28. 

stopady, Teheran.
784. Sterna Danuta, 18.11.35. 

hajczyki, Teheran.
785. Sterna Maria, /P/. Dobrosin,

Teheran. , , , , ,,786. Sterna Wladyslaw’a, 26.6.33. 
hajczyki. Teheran.

787. StetKO Kazimiera. 23.12.11. 
Teheran.

788. Stetko Ludwika, 14.11.29.
Teheran.

789. Stępkowski
Przemyśl, Teheran.

790. Stępkowska
Huciski, Teheran.

791. Stifter Antonina, 3.6.15. 
Teheran.

792. " 
browa.

793.
Dzisna,

794.
stok, Teheran.

795. Strapko
Teheran.

796. Strapko
Teheran.

797. Strapko
Teheran

798. Strapko
Teheran.

799. Strapko
Teheran.

800. Strasz ko 
czyn, Teheran.

801. Straszko
Teheran.

802. Strumik
Drzewce, Teheran

803. Strumik Zofia, 26.2.15. 
Teheran.

804. Studzińska Alfreda, 4.6.25. 
chowce, Teheran.

805. Studzińska Leonarda. 
Lachowicze, Teheran.

806. Studzińska Malwina, 
Kajdanowów, Teheran.

807. Suchecka Jadwiga 9.1.09.
ka, Teheran. . , .

808. Suchenicka Janina. 23.5.37. futor 
Malowicki, Teheran. .

809. Suchenicka Maria, 1897, Łachyszyn, 
Teheran.

810. Suchenicki 
szyn, Teheran.

811. Suchnicka
Teheran.

812. Suchnicka
Teheran.

813. Suchnicka
1 l814U'śuder Kazimierz, 11.1.97. Kraków.
* '815anŚudnik Franciszek, 10.12.32. Ostrów
ki. Teheran.

816. Sudiiik Genowefa, 
Ostrówki, Teheran.

817. Sudnik Tadeusz, 4.11.38.
ki, Teheran.

818. Sudnik Waleria, 20.11.98. 
chórka, Teheran

819. Sudnik Zenon, 14.12.22. 
Teheran.

820. Sularz
Teheran.

821. Sulma
Teheran.

822. Sulma
Teheran.

823. Sulma 
Teheran.

824. Sulma 
kowicze, Teheran. n-,ioi

825. Sulma Zbigniew, 12.5.36. Dział- 
kowicze, Teheran.826. Sulkowicz Marian, 16.8.k0. Brzeziny, 
T\'l) ortin827. Śumicz Olga, 1928. Wojcieszyn,

828. Śumicz Wasyl, 1932. Stawatyn, 
Vtihoran

829. Surowiecka Julia, 1.10.08. Przemyśl. 
Tehercin.

830. Śurynt Helena, 27.12.23. Surenty,
°831. Śurynt Józefa, 11.11.08. Surenty.

Teheran.

Helena, 1912. Skurcze,
Irena, 11.12.32.
Janina. 6.12.36.

Dorota, 6.9.98.
Paulina. 22.10.02.
Władysław, 13.3.30. Dział-

8.4.94. Boł:

921. Szwarc Helena, 17.3.07 
Teheran.

922. Szwarc Krystyna, 15.4.37. 
Teheran.

923. Szwarga Ewa, 10.8.03. pow. Cie
chanowski, Teheran.

924. Szwarga Maria Teresa, 22.10.36. 
Warszawa, Teheran.

925. Szwemin Józefa, 31.12.99. Biukowo, 
Teheran.

926. Szybowska Wanda, 9.6.86. Warszawa, 
Teheran.

927. Szymanowska Anna, 15.4.82. Dzisna, 
Teheran.

928. Szymańska Aleksandra, 22.10.04. 
Konarzyce, Teheran.

929. Szymańska Alicja, 1937. Biały Lasek, 
Teheran.

930. Szymańska
Las, Teheran.

931. Szymańska
Teheran.

932. Szymańska
Teheran.

933. Szymańska
Teheran.

934. Szymańska
Podolski. Teheran.

935. ślisz Władysława, 15.3.08. Dąbrówka,
936. Śliwińska Olga, 17.4.22. Nowosiółki, 

Teheran.
937. Śliwiński Bronisław, 

Sokołów, Teheran.
938. Śliz " '

Teheran.
939. śliz

Teheran.
940. Śliz

Teheran.
941. śliz

Teheran.
942. ślusarenko

Teheran.
943. Ślusarenko

Teheran.
944. Ślusarenko

Teheran
945. śmiglarska

Teheran.
946. świaniewicz Stanisław, 

Dynaburg, Teheran.
947. świderska Antonina.

Kupinki Stare, Teheran.
948. świderska Ludwika,

Ełżbiecin, Teheran.
949. świderska Maria, —.11.30.
950. Świderski Michał, 29.9.28. 

Teheran.
951. świdkowska Jadwiga, 

Kamionka Struimiłowa, Teheran.
952. świerkosz Apolonia. 

Palikrowy, Teheran.
9’53. Świerkosz Maria, 22.9.24. 

Teheren.
954. Świerszcz 

wice, Teheran.
955. Świeszcz 

Teheran.
956- świeszcz Janina, 

Teheran
957. świetuch Maria, 

Teheran.
958. śwież Marian, 

Strumiłowa. Teheran.
959. Świrkowski Stanislaw, 9.2.94. Majdan 

Leśniewski. Teheran.
960. Swirska

Teheran.
961. Swirska

Teheran.
962. Swirska

Tełieran.
963. Świrski

Teheran.
964. Świrski

Teheran.
965. Świstak

Tełieran.
966. świstro 

nia, Teheran.
967. Swistun

Teheran.
968. Sabura   ...

Szlachecka, pow. Kraków, Teheran.
969. Sabura Waleria, 28.5.32. Eleono- 

rówka, Teheran.
970. Sodowy Józef. 23.5.02. Przemyślany, 

Teheran.
971. Sadowy Maria, 12.7.09. Przemyśl, 

Teheran.
972. Sajewicz Eugenia, 1932. Koziki, 

Polesie, Teheran.
973. Sajewicz Olga, 1937. 

lesie. Teheran.
974. Salamonowicz

p. Łuck, Teheran.
975. Salamończyk

Jatwiesk, Teheran.
976. Salamończyk

Jatwiesk, Teheran.
977. Salamończyk

Teheran.
978. Sałacińska 

Wilno, Teheran.
979. Sałacińska 

bylnik, Teheran.
980. Sałaciński 

Teheran.
981. Saładiak

Wojtkowo, Teheran.
982. Saładiak Helena,

Wojtkowo, Teheran.
983. Saładiak Józef, 15.4.27. Wojtkowo. 

Teheran.
984. Saładiak Stanisława, 

Wojłkowo, Teheran.
985. Sałagan Maria, 20.7.08. Włoszczowa,
986. Śamsel Maria. 6.9.09. Janiny, 

Teheran.
987. Samsel Tadeusz, 24.3.37. os. Ostrze- 

łek, Teheran. ,
988. Saraniecka Stefania, 1931. Tyśmie- 

niczany, Teheran.
989. Sarnecka Jadwiga. 25.12.25. Ko

narzyce, Teheran.
990. Sarnecka

Tełieran.
991. Sarnecka

Teheran.
992. Sarnecki 

narzyce, Teheran.
993. Sarnecki Zdzisław, 5.10.32. 

narzyce, Teheran.
994. Sasin Janina, 22.5.97. Radom, 

Teheran.
995. Sawczenko 

piwnica, Teheran.
996. Sawczenko 

Teheran.
997. Sawczenko

Galimce, Teheran.
998. Sawczenko

Galimce. Teheran.
999. Sawczennko

Galimce, Teheran.
1000. Sawicka Ewa Wanda, 

Uhrynów. p. Sokal, Teheran.
1001. Sawras, Lucja, 14.10.22. 

Teheran.
1002. Schypper Emil,

Teheran.
1003. Schutty

Teheran.
1004 Schutty 

szcze, Teheran.
1005. Schuck

Wyżne, Teheran.
1006. Sendziszew

Teheran.
1007. Sendzieszew

Teheran.
1008. Sewastiarrlk

Grodno. Teheran.

1157. Stymkowska Janina, _
Cecyniówka. p. Krzemieniec, Teheran.

1158. Subczyńska Rozalia, 12.8.26. Suł- 
kowszczyna, Teheran.

1159. Suchocka 1
Teheran.

1160. Suchocka
Kupiste, Teheran.

1161. Suchocka ,
Dukurnizki, Teheran.

1162. Suchocka Teresa, 10.5.38. 
Teheran.

1163. Suchocka Wanda, 25.3.31. 
Oszmiana, Teheran.

1164. Suchocki Leonard, 11.5.30. Naroty.
Oszmiana. Teheran.

1165. Sulma Anna, 4.8.34. Waniów, p. 
Sokal. Teheran.

1166. Sujka Antoni, 10.5.91. Skurik, p. 
Łuck, Teheran.

1167. Sulma Aleksandra, 12.12.00. Pod
grodzie, Teheran.

1168 Sulma Bronisław, 1930. 
Teheran.

1169. Sulma Julia, 1926.
Grodzie Teheran.

1170. Sulma Maria, 8.11.28.
Teheran.

1171. Sułkowska
Wilejka, Teheran.

1172. Sułkówska 
wieże, Teheran.

1173. Sułkowska
Teheran.

1174. Suswiłło Izabela, 12.6.88. Wiliuszki. 
Teheran.

1175. Suswiłło Jadwliga, 16.7.19. Orze- 
łówka, Wilno, Teheran.

1176. Suswiłło Władysław, 24.9 39. Szu- 
kiszki, Teheran.

1177. Swarowska Wanda. 19.4.23. Dro
hobycz. Teheran.

1178. Sybilska Janina Jadwiga. 1.10.16. 
Warszawa. Teheran.

1179. Sykstus Stefania, 1933. .Tankowce, 
Teheran.

1180. Syrewicz Jan, 24.6.94. Ejtalany, p. 
Troki, Teheran.

1181. Szabłowska Benedykta, 1894. 
kiany, pow'. Swięciany. Teheran.

1182. Szabłowska ■
tówka, Teheran.

1183. Szabłowska 
tówka, Teheran.

1184. Szabłowska 
tówka. Teheran.

1185. Szabłowski
Teheran.

1186. Szabłowski 
tówka. Teheran.

1187. Szabunia 
kówka Teheran.

1097. Stachów
nosielce, Teheran.

1098. Stachów
sielce, Teheran.

1099. Stachów
Teheran

3100. Stadnik
Tełieran.

1101. Stadnik
Teheran.

1102. Stafiej
Teheran.

1103. Stafiej
Teheran.

1104. Stampfl
Teheran.

1105. Staniewska Alina, 25.10.26 
Nowogródek, Teheran.

1106. Staniewska Eugenia 14 4 99 Fili
pow icze, Teheran.
Tir1.107™ utano Helena- 6.6.23. Podmiejska Wola, Teheran.

1108. Stańko Aleksander, 17.3.90. Wólka 
Mazowiecka, Teheran.

-11.09- Stańko Anna, 1900. Wólka Mazowiecka, Teheran.
iTrxił"L0A.stańko Katarzyna, Wólka Mazowiecka, Teheran.

1111. Stańko Maria, 7.11.34 
Mazowiecka, Teheran.

1112. Stanko Olga. 19.3.39.
Mazowiecka, Teheran.

Stanko Władysław,
Wólka Mazowiecka, Teheran 

1114. Starczewski Marian " * 
nów, p. Jłohatyn, Teheran.

Moniek, 27.12.27.

Bronisław, 7.2.29.
Jan, 4.5.93. Orpiszewo,

832. Śurynt Salomea, 31.5.08 Kosina,
Teheran.

833. Śurynt 
Teheran.

Zofia, 28.3.30. Wilejka,
834. Suszczewicz 

Nieśwież. Teheran.
Romuald, 4.9.32.

835. Suszczewicz Stanisława, 
Nowa Wilejka. Teheran.

21.1.12.
836. Suszczewicz 

Wolożyn. Teheran.
Wacław, 13.12.35.

837. Sydor 
Teheran.

Edward, 18.2.32. Hoszany,
838. Sydor

Teheran.
Emilia 4.3.34. Hoszany,

839. Sydor 
Tełieran.

Michał, 4.4.29. Hoszany,
840. Sydor 

Teheran.
Zofia. 8.9.10. Kamiszki,

841. Syncewicz Krystyna, 6.7.30.
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24.5.39. De-

12.11.03.
16.3.97.

29.9.90.

Aleksandra, 20.3.86. Ho-
Eugenia, 14.5.97.

8.3.06.

29.10.82.

OS.

Wodnik,

Łomża, Te-

20.6.28.Abram,
Bronisława, czerw.

14.2.15.Wacław,
Grenów,

Tarnogród,
10.11.02.

Kazimiera, 25.12.21.
20.9.86.
18.3.02.
Lisiów,Józef, 20.2.78.

Janowo,

Bochnia,Andrzej, 21.11.80.
Czesława, 8.10.14. Czerń ie-

Kałusz,
Katarzyna, 6.2.89. Dolina,

9.3.10.
12.3.37.

5 9.96.
Józef. 14.2.86. Żuratyn,

Tadeusz, 12.10.35. Wolica,

Maria, 25.11.13. Włocła-

Piotr, 5.2.07.

Aniela, 1.1.75. Waręsz p.

Irena, 31.8.31. Leśna,

Jan, 8.5.87. Tarnogród,

Teresa, 15.2.39. Nowo-

Wanda, 4.5.41. Ałtajski,

Kamila. 29.4.21.

Grzegorz, 10.1.86. Szy-

Helena, 20.11.18. Kar-

Anna, 1884. Olesko, p.

Tadeusz, 11.7.30. Łę-

Serafina, 10.10.14. Tal-

Sabina, 1.11.87. Tarno-

Waclaw, 15.7.88. Ja-

1255. Szymanek
p. Janów, w Lublin,

1256. Szymańska 
riance. Teheran.

1257. Szymańska
Teheran.

1258. Szymańska
Komorówka, Teheran.

1259. Szymańska Michalina, 
Szczęśiewice, Teheran.

1260. Szymańska Michalina, 
Mały Dobryń, Teheran.

1261. Szymański """" * *
p. Radom, Teheran.

1262. Szymański
Teheran.

1263. Szymański 
błonna, w. Warszawa, Teheran.

1264. Szymczak Janina, 31.7.29. Skal
mierzyce, Teheran.

1265. Szymczak Stanisława, 28.4.41. 
Skalmierzyce, Teheran.

1266. Szymczak Teresa, 14.6.42. Gorcza- 
kowo, Fergana, Z.S.R.R., Teheran.

1267. Szymulska Helena, 27.11.98. 
Równe, Teheran.

1268. ślepakowska Hawa, /V/. Teheran.
1269. Slepakowski Borek, 1935. Kock, p. 

Łuków, Teheran.
1270. Slepakowski Jankiel, 15.5.32. Kock, 

p. Łuków, Teheran.
1271. śliwa ‘ '

Teheran.
1272. Śliwa 

wice. Teheran.
1273. śliwa

Teheran.
1274 Śliwa

Teheran.
1275. śliwa   

kraj. Kołyszynski, rej. Z.S.R.R., Teheran.
1276. Śliwa Zbigniew, 12.7.42. Buciiar- 

ska, obi. kołch. Nowy Mir, Z.S.R.R., Te
heran.

1277. Śliwińska Irena, 13.7.16. Lwów, 
Teheran.

1278. Śliwińska Katarzyna, 
Żuraty, Teheran.

1279. Śliwińska Krystyna,
Ulica, p. Włodzimmierz. Teheran.

1280. Śliwińska Paraksada,
Żuraty, Teheran.

1281. Śliwiński
Teheran.

1282. Śliwiński
Teheran.

1283. śliwocka 
Sokal, Teheran.

Szumski Jan, 1893. Dolistowo, To-
Szumska Maria, 1902. Karpowice,
Szumski Władysław, 1931. Doli-

1188. Szadura Anna, 9,2.37. Suczyn, w. 
Lublin. Teheran.

1189. Szajkiowicz Bronisława, 25.5.12. 
Dąbrowa Górnicza, Tehrean.

1190. Szajowska Janina. 2.4.—. Lesko, 
w. Lwów, Teheran.

1191. Szajowska Zofia, 27.1.10. Lesko, w. 
Lwów, Teheran.

1192. Szajowski Krzystof, 30.1.36. Lwów, 
Teheran.

1193. Szancer Hanka, 28.2.02. Kraków, 
Teheran.

1194. Szaniawska Aniela, 3.11.81. Czy
żów, w. Białystok, Teheran.

1195. Szaniawski Andrzej, 
rewnia, Teheran.

1196. Szapajko Lesław, 23.1.32. Lwów, 
Teheran.

1197. Szapajko Stefania, 30.10.05. Lwów, 
Teheran.

1198. Szczawińska Leokadia.
Nowy Sącz, Teheran.

1199. Szczepankiewioz Agata, 
Cieszacin Wielki, Teheran.

1200. Szczepankiewioz Michał, 
Nowosielce, Teheran.

1201. Szczepańska Izabela, 2.4.86. Marty- 
nów, Teheran.

1202. Szczerbaj Anna, 157.94. Paluchów 
Mały, Teheran.

1203. Szejman 
wek, Teheran.

1204. Szelążek 
czówka, Teheran.

1205. Szeliga
Teheran.

1206. Szeliga 
gród, Teheran.

1207. Szelpuk
manowicze, Teheran.

1208. Szelpuk 
kowce, Teheran.

1209. Szelpuk 
siółki, Teheran.

1210. Szeryng
Złoczów, Teheran.

1211. Szewczuk
loby, Teheran.

1212. Szewczyszyn
Sądowa Wisznia, Teheran.

1213. Szewczyszyn Kazimierz,
Sądowa Wisznia, Teheran.

1214. Szklennik Michalina, 
Mosarz, p. Dzisna, Teheran.

1215. Szklennik Zofia, 15.5.16. Dworno-
wo, Teheran.  „ , ■1216 Szkoda Katarzyna, 10.11.98. Zadni- 
Bór, Wilno, Teheran.

1217. Szkodzińska Franciszka, 7.3.89. 
Winniki, k/Lwowa, Teheran.

1218. Szlachter Abusz, 25.6.25. 
Palma, p. Łuck, Teheran.

1219. Szlachter Jechil, 29.11.89. Lubo- 
chiny, Wołyń, Teheran.

1220. Szlęzak Zenobia, 17.3.00. Czerany, 
Teheran.

1221. Szmunieweka Janina, 24.6.14. Sło- 
nim, Teheran.

1222. Szok Jakób, 29.11.26. Warszawa,
Teheran.  ,

1223. Szot Tadeusz, 1.5.30. Dolna Krze
mienica, Teheran.

1224. Szpal Stanisława. 16.3.24. Zakoziel. 
Drohiczyn, Teheran.

1225. Szpilman Eugenia, 25.7.09. wasy- 
Jiszki, pow. Wilno, Teheran.

1226. Szpunar Anna, 26.7.14. Stuchiana, 
pow, Przeworsk, Teheran.

1227. Szpunar Józefa. 19.3.94. Lwów,
Teheran. „ 1228. Szpyrka Ewa, 25.7.88. Bogucice, 
p. Bochnia, Teheran.

1229. Szpyrka Janina, 25.7.34. Łęczów- 
ka. Teheran.

1230. Szpyrka
czówka, Teheran.

1231. Szrage Jadwiga, 26.5.05. Lwów,
1 °1232U Szuberlia Stanisława, 22.7.30. Rze- 
szowice, Teheran. „

1233. Szuberlia Zofia, 15.5.04. Pogwi
zdów, Teheran.

1234. Śzulak Ewa, 22.10.08.
Równe. Teheran. .

1235. Szuigo Irena, 2.1.36. Szulgi, Te- 
h,’1236. Szuigo Józef, 26.3.97. /87/. Szulgi,

Wilno, Teheran. ,
1237. Szuigo Maria, 24.7.12. Pankiszy, w. 

Wilno, Teheran.
1238. Szumejko Czesława, 26.7.28. Staw- 

rowce, p. Szczurzym Teheran.
1239. Szumejko Tadeusz, 11.2.30. Szor-

kinie. Teheran. . „
1240. Szumejko Władysława, 18.4.00. 

Radomsk, Teheran.
1241. Szumiło Zofia. 4.6.24. 

heran.
1242. 

heran.
1243. 

Teheran.
1244.

stowo, Teheran.
1245. Szwangwurcei

Narol, Teheran.
1246. Szwangwurcei

1932. Narol, Teheran.
1247. Szwartowski

Osówka, Iłża, Teheran.
1248. Szweber Berta, 13.12.96. 

Czechosłowacja, Teheran.
1249. Szwec Anna, 26.7.81, Trzebieszów,

Teheran. ,
1250. Szwiec Henryk, 23.1.37. Wola Lu- 

bomirska, Teheran.
1251. Szwiec Marian, 19.3.35. Wola Lu- 

boimirska, Teheran.
1252. Szyber Regina, 20.3.14. Warszawa, 

Teheran.
1253. Szyfer Chana, 26.2.26. 

Teheran.
1254. Szymanek Katarzyna, ------

Borów, p. Janów, w. Lublin, Teheran.
------ - ■- Wanda, 5.10.24 Borów,

Teheran.
Anna, 12.6.12. Oba-

Wis-
Jabło-

Wer-
Blonie,

6.10.04.
Wysz-Berek, 20.7.28.
Wysz-Dawid, 6.7.31.

Jankiel, 15.3.21. Wysz-

1897.

Myszyn,

Pawłów,

Uj-

22.8.97.

6.12.30.
Horo-

Ro-
15.9.29.

Bia-

Łu-

15.10.10.Eugenia.
Eugenia, 29.12.98.

Maria, 24.4.35. Grodno,
Mirosława, 8.1.22. Łomża,

5.1.1894.

12.5.30.
22.12.28.

10.10.25.

Stolbiec,
6.10.27,

Kołpaki,
Lwów,

Maria, 24.6.06.
Wojtkowa,23.1.23.
Wojtkowa,13.5.87.

Ludwik, 13.4.94. Stanisławów,
Łysieć,
Łysieć,Stanisław, 17.5.28.

Dębica,Bolesława, 22.7.06.Sałęga
Bolesław. 22.11.32. Dębica,Sałęga
Bogusław, 26.12.34. Dębica,Sałęga

29.6.07. 
Lublin,

Bolesław, 13.4.33. Łysieć,

Maria. 17.5.24.

Jadwiga, maj. 1906.

Regina, 7.1.33. Kra-
Olga, 27.2.03. Kowel,

Joheweta, 20.12.25.

Janina, 1.1.26. Łysieć,

Helena, 1.2.29. Kraś- 
w. Wilno, Teheran.
Helena, 30.9.06. Grodno,

Kazimierz, 16.12.34. 
Teheran.

Leon, 15.4.92. 
Teheran.

Maria, 
Teheran.

Wiktor,

1284. śliwocka Waleria, 4.2.07. Pod- 
horki. Kałusz, Teheran.

1285. śliwocki Jan, 25.10.38. Podhorki, 
Kałusz, Teheran.

1286. śliwocki Władysław, 1.4.03. 
Iowa, Teheran.

1287. ślusarczyk Aniela, 7.8.04. 
nów, Teheran.

1288. Ślusarczyk Stefan, 22.8.29. 
biąż Niżny, Teheran.

1289. śmietanka Moniek, 9.12.28. 
Teheran.

1290. śmietańska Eugenia, 
Petersburg, Teheran.

1291. Sniadower " "
ków n/B., Teheran.

1292. Sniadower
ków, Teheran.

1293. Sniadower 
ków, Teheran.

1294. Sniadower
Wiszków, Teheran.

1295. Sniadower Sara, grudz. 1900. Wysz
ków, Teheran.

1296. Sniadower Zelek. Czerw. 
Chorzele, p. Przasnysz, Teheran.

1297. środziński Franciszek, 15.10.80. 
Stryj, Teheran.

1298. swica Aleksander, 14.2.97. 
Teheran.

1299. Swica Genewefa, 3.1.02. 
sielica, Teheran.

1300. Swica Kazimierz, 3.2.31. 
Teheran.

1301. Swica Olga, 9.4.29. Pawłów, Te
heran.

1302. świderska 
Ptaszniki, Teheran.

1303. Swiderski
Pasieki Zubrzyckie,

1304. Świętyniowski 
kowce, pow. Przemyśl,

1305. Swiętyniowska
Mrzygłód, p.w. Sanok,

1306. Świętyniowski 
Stefanówka, Teheran.

1307. Świnoga Maria, 29.8.05. 
dyszczc, Teheran.

1308. świtalska Aniela, 1.11.95. Pod- 
gajce, Teheran.

1309. Sabatowska Aleksandra, 12.12.03. 
Marki, w. Warszawa, Teheran.

1310. Sabatowska Alicja, 30.3.31. 
kitno. p. Grodno, Teheran.

132.1. Sabatowska Barbara, 
Rokitno, p. Grodno, Teheran.

1312. Sabatowska Maria. 1.4.98. 
łystok, Teheran.

1313. Saboszczyk Nadzieja, 1915. Sienia- 
szyce, Teheran.

1314. Sacała Kazimierz, 6.5.21. Przemyś
lany, Teheran.

1315. Sacha Stefania, 6.12.06. Lewnio- 
wa, p. Brzesko, w. Kraków’, Teheran.

1316. Sachajska Florentyna, 1879. 
mianki, p.i.w. Warszawa, Teheran.

1317. Sachajska Paulina,
Kuzawka, p. Konstantynów, w. 
Teheran. T

1318. Sachajski Jan, 4.10.04. Izabelin, 
w. Warszawa Teheran.

1319. Sacharczuk Piotr Edward, 26.11.26.
Skoki, p. Brześć, Teheran. ,

1320. Sacharczuk Zofia, 20.12.02. Wioki, 
w. Lubelskie, Teheran.

1321. Sadowska Celina, 6.10.92. Basz- 
tauków, p. Olgopol /Rosja/, Teheran.

1322. Sadowska Elżbieta, 2.6.03. Nisko- 
leży. p. Buczacz, Teheran.

1323. Sadowska ”
Wilno, Teheran.

1324. Sadowska 
Nowogród, p. Łomża, Teheran.

1325. Sadowska Genowefa, 17.7.35. Nisko- 
leży, p. Buczacz, Teheran.

1326. Sadowska Tr-'—■ 
niary, p. Postawy,

1327. Sadowska
Teheran.

1328. Sadowska -------
Chowki, p. Postawy, Teheran.

1329. Sadowski Janusz, 2.4.28. Wejherowo, 
Teheran.

1330. Sadowska
Teheran.

1331. Sadowska
Teheran.

1332. Sadowska
Teheran.

1333. Sadowska 
śniany, p. Postawy, Teheran.

1334. Sadowski Jan, 12.5 36. Kraśniany, 
p. Postawy, Teheran.

1335. Sadowski Julian,
Warszawa, Teheran.

1336. Sadowski Ludwik, 24.2.34. Wilno, 
Tełieran.

1337. Sadowski Michał, 24.5.90. Sa-m- 
gorodek, z. Kijowska, Teheran.

1338. Sadowski Sławomir,
Mikołajewo, p. Dzisna, Teheran.

1339. Sadowska Zofia, 
Kraszewicze, p. Baranowicze, Teheran.

1340. Sadkowska Helena, 21.12.13. 
Zamość, w. Lublin, Teheran.

1341. Safir Sabina, 27.7.14. Tarnobrzeg,
Teheran. , Ł ,

1342. Sagan Anna. 11.5.10. Antonówka.
p. Zydaczów, Teheran. .

1343. Sagan Bronisława, 8.12.30. Mielnica,
Teheran. „, , .

1344. Sagan Janina, 6.10.34. Mielnica, 
Teheran.

1345. Sagan Tadeusz, 15.8.42. Ługowaja, 
Z.S.R.R., Teheran.

1346. Sajewicz Jan. 1930. Koziki, p. 
Pińsk, Teheran.

1347. Sajkowicz Anastazja, 5.7.26. 
Zalesie p. Wołożyn, Teheran.

1348. Sajkowicz Anna, 5.10.83. Giraniony, 
p. Lida, Teheran.

1349. Sajkowicz Franciszek, paźdz. 1884. 
Opita, p. Lida, Teheran.

1350. Sajkowicz Maria, 3.5.21. Wodola, 
p. Lida. Teheran.

1351. Sajkowicz Stanisława, 16.3.16.
Reszkuciany, p. Oszmiana. Teheran.

1352. Sajkowicz Wojciech, 22.2.39.
Zemitosław, p. Lida. Teheran.

1353. Sakowicz Anna. 4.6.24. Horodyszcze, 
Teheran.

1354. Sakowicz Maria, 26.11.21. Ugly, 
p. Grodno. Teheran.

1355. Sakowicz Zenobia, 25.10.26. Horo
dyszcze, Teheran.

1356. Salamończyk Sabina, 
Jatwiesk, p. Wołkowysk, Teheran.

1357. Salecka Anna, 12.6.01. 
Teheran.

1358. Salecka Bronisława, 
Satyjów, p. Dubno, Teheran.

1359. Salecka Józefa, 18.9.23. Satyjów, p. 
Dubno, Teheran.

1360. Salenik Eugenia, 14.5.25. Drażno. 
p. Słonim, Teheran.

1361. Salenik Eugeniusz, 10.3.28. Drażno, 
p. Słonim, Teheran.

1362. Salenik Eugeniusz, 10.8.30. Drażno, 
p. Słonim, Teheran.

1363. Salenik Natalia, 10.3.97.
w. Białystok, Teheran.

1364. Salicka Eugenia, 26.6.05.
Teheran.

1365. Salmonowicz
Białystok. Teheran.

1366. Saładiak Anna, 
p. Dobromil, Teheran.

1367. Saładiak Maria,
p. Dobromil, Teheran.

1368. Sałakowska Florentyna,, 16.10.72. 
Warszawa. Teheran.

1369. Salek " ’ 
Teheran.

1370. Sałek
Teheran.

1371. Sałek
Teheran.

1372. Sałek
Teheran.

1373. Sałek
1374. Sałkiewicz Wiktoria, 12.7.99. Wilno. 

Teheran.
1375.

Teheran.
1376. 

Teheran.
1377. 

Teheran.

Agnieszka, 15.3.07.

24 11.38.
15.10.15.
27.12.95.

Rudnice, p.

Szwajcaria,

13.12.98.

Budowla,
18.7.27.

Budowla,
4.3.31.

Budowla,

3.4.79.
Wanda, 23.4.22. Wizna, p.

Pińsk,
Anna, 6.1.97. Kuty Stare,

29.8.27.

Zakopane,
Zakopane,
25.10.08.

Wola
Łódź,
Kory-

Karasin,
Dubowce,
12.11.02.

15.1.23.
23.7.19.
22.2.97.
Rudnia

p.
6.11.20.

Tro-

12.7.40.
Rudnia
Zimna

Horody-

Maria, 25.3.99. Grodno,

24.5.28. 
Teheran. 
Chołuki,

Jadwiga. 17.11.00. Pińsk,

Laza, 19.5.27.

Wanda, 25.8.25. Kraków,

Zdzisława, 25.3.27.

Ludwika, 
Rzeszów, Teheran.

lip. 1924.

Beata, 11.11.29. 
Teheran.
Irena, 18.12.02.

Sawko Piotr. 26.6.98. Putriszki, p. 
Teheran.
Sawostianik 
Teheran.
Sawostianik

Krystyna, 3.5.30.

Kazimiera, 20.5.25. 
Horochów, Teheran. 
Emil, 25.2.30. " ’

dniki, p. Wołkowysk, Teheran.
1440. Sawicka Maria, 10.8.25. Roszki, p. 

Wołkowysk, Teheran.
1441. Sawicka Maria, 2.7.93. Sądowa 

Wisznia, w. Lwów, Teheran.
1442. Sawicka Marianna, 27.11.11. 

Taran, p. Łuck, Teheran.
1443. Sawicka Regina, 6.12.41. Z.S.R.R., 

Teheran.
1444. Sawicki Stefan, 10.8.28. Rożki, p. 

Wołkowysk, Teheran.
1445. Sawicka Wanda, 18.6.35. Huta 

Stepańska, Teheran.
1446. Sawicka Zofia, 15.5.21. Karasin, p. 

Kowel. Teheran.
1447. Sawicki Cezary, 1882. Pieczałówka, 

p. Kostopol, Teheran.
1448. Sawicki Bronislaw, 25.3.04. Wilno, 

Teheran.
1449. Sawicki Jan, 19.12.08. Soły, 

Oszmiana, Teheran.
1450. Sawicki Leonard, < 

Worniany, w. Wilno, Teheran.
1451. Sawicki Otton, 17.10.36. 

ścianiec, Teheran.
1452. Sawicki Stanislaw, 22.3.20. Kraków, 

Teheran.
1453. Sawicki Wiesław, 1.1.39. Huta 

Stepańska, Teheran.
1454. Sawicki Władysław, 

Z.S.R.R., Teheran.
1455. Sawicki Zbigniew, 7.9.28. 

Łęczycka, p. Kostopol, Teheran.
1456. Sawicz Adela, 13.12.25.

Woda, w. Lwów, Teheran.
1457. Sawicz Ludmiła, 7.9.31. 

Teheran.
1458. Sawicz Paulina. 22.6.99. 

szcze, w. Tarnopol, Teheran.
1459. Sawicz Helena, 16.3.16. Dratów, p. 

Lubartów, Teheran.
1460. Sawicz Weronika, 27.3.72. Miele- 

giany, p. Swięciany. Teheran.
1461. Sawko Alina, 18.7.26. Kielce, 

Teheran.
1462.Sawko Anna, 24.10.13. Nowosiółki, 

p. Wołkowysk, Teheran.
1463. Sawko Mieczysław, 12.12.35.

Kamienny Most, p. Wołkowysk, Teheran.
1464. - - ■

Grodno.
1465.

Grodno.
1466.

Teheran.
1467. Sawostjanik

Grodno, Teheran.
1468. Schänder Natalia, 8.12.21. Nowy 

Sącz, Teheran.
1469. Schein Marcel, 18.4.28. Kraków, 

Teheran.
1470. Scheiner Janina, 14.3.13. Tobórka, 

w. Poznań, Teheran.
1471. Scheiner Zbisław, 24.3.39. Bydgoszcz,
1472. Schenk Jerzy 25.10.25. Młokowa, 

p. Chrzanów, w. Kraków, Teheran.

1378. Samborska Kazimiera, 
Rzeezowice, p. Sokal, Teheran.

1379. Samborska Magdalena, 
Zabratówka, Teheran.

1380. Samborska Pelagia, 
Rosochacz, p. Czortków, Teheran.

1381. Samek Anna, 10.1.12. ~ 
Skałat, Teheran.

1382. Samek Franciszek, 
Ostapie, p. Skałat, Teheran.

1383. Samek Helena, 3.6.24.
w. Tarnopol, Teheran.

1384. Samek Józef, 2.5.31. Szwajcaria, w. 
Tarnopol, Teheran.

1385. Samek Katarzyna, 3.6.96. 
Nowomiejska, Dobromil, w. Lwów, Teheran.

1386. Samek Witold, 15.5.26. Zaręba, p. 
Kopyczyńce, Teheran.

1387. Samełko Anna, 
Wiercieliszki, p. Grodno, Teheran.

1388. Samełko Bolesław, 8.5.34.
p. Grodno, Teheran.

1389. Samełko Franciszek, 
Budowla, Teheran.

1390. Samełko Józefa, 19.324. 
Teheran.

1391. Samełko Kazimierz, 
Budowla, Teheran.

1392. Samełko Maria, 8.8.29. 
Teheran.

1393. Samolewicz Maria, 12.5.82. Lwów, 
Teheran.

1394. Samolewicz Wincenty, 
Złoczów, Teheran.

1395. Sanetra
Łomża, Teheran.

1396. Sańko
Teheran.

1397. Sanojca    
p. Kosów, Teheran.

1398. Sanojca Franciszek, 18.8.28. 
Brustury, p. Kosów, Teheran.

1399. Santocka Irena, 6.2.25. Łopocie, p. 
Oszmiana, Teheran.

1400. Santocki Janusz, 7.1.28. Łopocie, p. 
Oszmiana, Teheran.

1401. Santocki Tadeusz, 28.7.30. Łopocie, 
p. Oszmiana, Teheran.

1402. Santocka Wiktoria, 16.1.98. 
Gabryłowszczyzna, Oszmiana, Teheran.

1403. Sapieha Syklikija, 3.1.03. Dworzec, 
p. Krzemieniec, Teheran.

1404. Sapieha Olga, 26.9.26. Dworzec, p. 
Krzemieniec, Teheran.

1405. Saplis Zofia, 15.7.99. Mohylow- 
szczyzna, Rosja, Teheran.

1406. Saporznik Abram, 
Warszawa, Teheran.

1407. Sarafin Józef, 10.11.28. Krzemieniec, 
Teheran.

1408. Sarafin
Krzemieniec, p.

1409. Sarna 
Teheran.

1410. Sarna
Teheran.

1411. Sarna
Kraczkowa, p. 

1412. Sarna Stanisława, 22.3.29. Dąbrowa, 
p. Sokal, Teheran.

1413. Sarnecki Jan, 19.11.27. Planta 
Murowana, p. Pińsk, Teheran.

1414. Samek
Teheran.

1415. Samek
Teheran.

1416. Sarwa
Kory buitowieoka,

1417. Sarwa
Teheran.

1418. Sarwa Józef, 1.8.30. Wola 
butowiecka, Teheran.

1419. Sasadeusz Witold, 
Mieobrzeże, p. Końskie, w. Kielce,

1420. Sawczuk Maria, 15.8.96.
p. Sarny, Teheran.

1421. Sawczuk Nikifor, 13.3.96.
p. Kowel, Teheran.

1422. Sawczuk Stefan, 10.4.93.
p. Stanisławów, Teheran.

1423. Sawczyszyn Antonina, 
Mielnica, p. Dubno, Teheran.

1424. Sawczyszyn Ludmiła, 
Pod-wysoka, Dubno, Teheran.

1425. Sawiarska Wiktoria, 
Charków, Teheran.

1426. Sawicka Aleksandra, 
Dmitrowicze, Brześć, Teheran.

1427. Sawicka Alicja, 7.8.30. 
Łęczyńska, p. Kostopol, Teheran.

142-8. Sawicka Alina, 15.3.20. Bogusławka, 
p. Łuck, Teheran.

1429. Sawicka Antonina, 19.3.08. 
Michałówka, p. Jarosław, Teheran.

1430. Sawicka Bogusława, 16.12.33. Huta 
Stepańska, Teheran.

1431. Sawicka Feliksa, 13.11.13. 
Bugusławka, p. Łuck, Teheran.

1432. Sawicka Honorata, 25.3.02. Rudnia 
Łęczyńską, Teheran.

1433. Sawicka Helena, 1885. Jezioro, gen. 
Tresteniec, w. Łuck, Teheran.

1434. Sawicka Janina, 5.7.26. Ostrogórka, 
p. Stołce, Teheran.

Paweł, 5.1.04.

1435. Sawicka Jadwiga, 27.12.29. Bara-
nowicze, Teheran.

1436. Sawicka Jadwiga, sierp. 1913.
Warszawa, Teheran.

1437. Sawicka Józefa, 19.3.97. Kona-
rzyce, p. Łomża, Teheran.

1438. Sawicka Ludwika, 11.1.23. Bogu-
sławka, p. Łuck, Teheran.

1439. Sawicka Maria, list. 189-1. Beżu o-

1473. Schmelz Ruta, 3-11.25. Królewska 
Huta. w. Śląsk. Teheran.

1474. Schmidt Jan, 14.9.94. Żółkiew, w. 
Lwów. Teheran

1475. Schmidt Irena, /S.kl.gimn./ P. 
Rawa Ruska, Teheran.

1476. Schmidt Józefa, 29.11.99. Rawa 
Ruska. Teheran.

1477. Schmidt Wilhelmina, 4.6.08. Rawa 
Ruska, Teheran.

1478. Schmidt Zdzisława, 9.10.22. Rawa 
Ruska, Teheran.

1479. Schmidt Zofia. 12.12.06. Rawa 
Ruska, Afryka.

1480. Schneider Bela, 18.3.28. Tomaszów 
Lub., Teheran.

1481. Schneider Hela. 17.12.27. Tomaszów 
Lub., Teheran.

1482. Schneider Jan, 28.1.30. Kraków, 
Teheran.

1483. Schneider Rachela, 18.4.36. Toma
szów Lub., Teheran.

1484. Scholl Walentyna, 21.3.18. Łotwa, 
Ryga, Teheran.

1485. Schottek Bronisława, 20.4.11. 
Brody, w. Tarnopol. Teheran.

1486. Schontheler Kazimiera, 7.4.08. 
Stanisławów, Teheran.

1487. Schönhaut Pepa, 22.10.04. Zbaraż, 
Teheran.

1488. Schreiber Pinkos, 2.2.31. Jarosław,
1489. Schrenk Eugenia, 18.4.05. Koło

myja, Teheran.
1490. Schtolz Chaja, 1.6.13. Dubiecko, p. 

Przemyśl, Teheran.
1491. Schwarz Bozia, 3.12.27. Probużna, 

p. Kopyczyńce, Teheran.
1492. Schwetz Aleksandra, 23.2.32. Lwów, 

Teheran.
1493. Schwetz Antonina, 13.6.99. Lwów,

Teheran.
1494. Schwetz Marek, 3.1.35. Lwów,

Teheran.
1495. Schurer Irena, 23.7.22. Lwów,

Teheran.
1496. Schurer Stanisława, 25.4.97. Kijów,

Teheran.
1497. Sebastiańska Janina, 4.5.32. Bako- 

nówka, Horochów, Teheran.
1498. Sebastiańska Regina, 12.2.32, 

Bakonówka, Teheran.
1499. Sebastiańska Weronika. 4.1.91. 

Zapust, Horochów, Teheran.
1500. Sebestiański Eustachy, 18.12.87, 

Budnów Horochów, Teheran.
1501. Seckiel Adela, 28.9.08, Karolów- 

ka, p. Kołomyja, Teheran.
1502. Seckiel Irena, 11.6.26. Stanisławów, 

Teheran.
1503. Seckiel Julia, 3.5.25. Stanisławów, 

Teheran.
1504. Seckiel Sami, 11.1.32. Krynica 

Zdrój, Teheran.
1505. Segal Moniek, 5.4.29. Warszawa,
1506. Siener Stefan, 30.12.85. Kołomyja, 

Teheran.
1507. Seinfeld Wojciech, 16.1.38, War

szawa, Teheran.
1508. Seklecki Tadeusz, 15.1.27. 

Jeziernica, p. Słonim, Teheran.
1509. Selinger Izaak, 4.6.05. Samcor, 

Teheran.
1510. Selwą Jadwiga, 1933. Horożanka, 

p. Podhajce, Teheran.
1511. Selwą Tadeusz, 23.5.26. Horo

żanka, p Podhajce, Teheran.
1512. Sełkiczenik Mieczysław, 22.5.28 

Sienkiewjcze. Teheran.
1513. Semieńczuk Wasyl, 13.12.15. 

Okropno, p. Drohiczyn, Teheran.
1514. Semkowicz Jan, 30.4.27. Kolędzia- 

ny, Teheran.
1515. Sencewicz Krystyna, 6.7.34. Szcze- 

rzów, p. Miechów, w. Kielce, Teheran.
1516. Sencewicz Maria, 15.6.11. Szcze- 

rzów, p. Miechów, w. Kielce. Teheran.
1517. Sendek Eugenia, 5.8.15. Warszawa, 

Teheran.
1518. Sender Felicja, 28.11.90. Konin, 

w. Poznań, Teheran.
1519. Senecka Stefania, 17.11.14. Miro- 

cin, p. Przeworsk, Teheran.
1520. Seniów, Helena, 4.11.26. Pod-

liszki p. Bóbrka, Teheran.
1521. Seniów Stanisława, 6.11.28. Pod-

liszki, p. Bóbrka Teheran.
1522. Seniów Wiktoria. 10.9.01. Bortniki, 

p. Bóbrka, Teheran.
1523. Seniuk Mikołaj, 18.9.93. Kołomyja, 

Teheran.
1524. Senkowska Irena, 17.11.32. Brody,
1525. Serafin Józef, 10.11.27. Krzemieniec 

p. Horochów, Teheran.
1526. Serafin Władysław, 17.11.37. Krze

mieniec. p. Horochów, Teheran.
1527. serafin Katarzyna, marz. 1906, w. 

Lwowskie, Teheran.
1528. Serafin Zofia, 1897. Bakanówka, p. 

Horochów, Teheran.
1529. Serbeńska Stanisława, 20.1.07. 

Wilno, Teheran.
1530. Serbeński Józef. 4.8.29. Wilno, 

Teheran.
1531. Serednicka Karolina, 20.9.19. 

Chromochork, pow. Stryj.. Teheran.
1532. Serednicki Franciszek. 10.10.39. 

Braszniów, Teheran.
1533. Seredyński Jan, 28.7.26. Papiernia, 

p. Trembowla, Teheran.
1534. Seretna Stefania. 1932. Łozówka, 

p. Tarnopol. Teheran.
1535. Serlik Renia, 3.12.28. Warszawa, 

Teheran.
1536. Serniak Aniela, 5.5.22. Brademca. 

Teheran.
1537. Serocińska Aledsandra, 27.2.33. 

Stanisławów, Teheran.
1538. Serocińska Helena, 3.2.07. Woj- 

niłów, p. Kałusz, Teheran.
1539. Serwacki Hieronim, 6.7.87. Boja

nów, p. Nisko, Teheran.
1540. Seryszko Elżbieta, 12.9.05. Wielkie 

Piaski, Teheran.
1541. Seredzińska Halina, 25.12.20. 

Nowy Sącz, Teheran.
1542. Sewerynowa Władysława, 27.12.10. 

st. Małyńska, Teheran.
1543. Sewruk Józefa, 16.3.06. Derażno, 

p. Kostopol, Teheran.
1544. Śędzielowska Julia, 22.2.10. Lwów, 

Teheran.
1545. Sichwa Katarzyna, 8.2.15. Często

chowa, Teheran.
1546. Setkowska Rozalia. 1914. Bilka 

Szlachecka, p. Lwów, Teheran.
1547. Siara Irena, 9.12.30. Sambor, w. 

Lwów, Teheran.
1548. Siara Karol, 28.10.29. Sambor, w. 

Lwów, Teheran.
1549. Sichwa Katarzyna, 8.2.15. Lano- 

wice, p. Sambor, Teheran.
1550. Sicińska Maria, 10.5.10. Korody- 

łów, p. Złoczów, Teheran.
1551. Sidor Karolina, 24.3.06. Lwów, Te

heran.
1552. Sidor Teodora, 1896. Kraków. Te

heran.
1553. Sidorczyk Dominika, 24.12.95. 

Tyszowce, p. Tomaszów Lub, Teheran.
1554. Sidorczyk Jerzy 7.4.30. Równe, 

Teheran.
1555. Sidorczyk Teodor, 19.2.90. Ty

szowce, Teheran.
1556. Sidorenko Witold, 5.11.35. Huli- 

czyn, w. Nowogr, Teheran.
1557. Sidorenko Zofia, 15.2.90. Zalesz- 

czany, Teheran.
1558. Sidorowicz Andrzej, 12.2.94. 

Miadzioł, p. Postawy, Teheran.
1559. Sidorowicz Paweł, 1.11.04. Kuropol, 

Postawy, Teheran.
1560. Sidorowicz Teofila, 3.11.81. 

Oszmiana, Teheran.
1561. Sidorowicz Zofia, 14.9.25. Ja- 

błonów, p. Kopyczyńce, Teheran.
1562. Sieczkowska Natalia, 15.10.96. War

szawa, Teheran.
1563. Sieczkowska Wanda, 8.4.26. Mir, 

p. Stołpce. Teheran.
1564. Sieczyńska Stefania, 2.4.07. 

Przemyśl, Teheran.
1565. Siedacz Anastazja, 1934. Daniłowce, 

Stanisławów, Teheran.
1566. Siedlecka Apolonia, 27.9.25. Janów- 

szczyzna, Teheran.
1567. Siedlecka-Dąbska Maria, 28.5 09. 

Warszawa, Teheran

Biały-
Za-

Ple-
Świecie,

1893.

25.4.39.

16.3.40.
Leokadia, 14.12.29.

Kowale,

23.4.36.

1.6.00.
Krystyna, 22.5.30.

16.12.10.

Dziedu-

14.11.09.

16.4.39.
Ki-

Ki-

24.3.29.

PÀO-

W'ilno,
Gródek

Małe

1913.
Ostra

25.9.09.

Grodno,

Jadwiga, 
Teheran.
Tadeusz,

17.9.37. 
Te-

Maria, 15.3.15. Mi- 
Teheran.

Sabina,

1568. Siedlecka Irena, 9.3.18. Kałusz, w. 
Stanisławów, Teheran.

1569. Siedlecka Maria, 18.5.83. 
stok, Teheran.

1570. Siedlecka Maria, 2.2.32. 
kroczym, w. Warszawa, Teheran.

1571. Siedlecki Bronisław, 29.7.30, 
szów, Teheran.

1572. Siedlecki Jan, 11.3.28. 
Pomorze, Teheran.

1573. Siedler Konstantyna, 
Brzesłowiczany, p. Grodno, Teheran.

1574. Siedmiogrey Barbara.
Lwów, Teheran.

1575. Siegel Franciszka, 12.11.19. Karey, 
p. Dąbrowa, w. Kraków, Teheran.

1576. Siekacz Weronika, 27.6.17. Amery
ka, Teheran.

1577. Siekaniec Władysław, 16.9.27. 
Bartkówka, p. Przemyśl, Teheran.

1578. Siekierska 
kołajów, w. Lwów,

1579. Siekierska
Z.S.B.B.,Teheran.

1580. Sielatycka , 
Prackowszczyzna, Teheran.

1581. Sielewicz Halina, 15.1.31.
p. Mołodeczno, Teheran.

1582. Sielewicz Janina, 6.3.10. 
dziewo, Teheran.

1583. Sielewicz Witold, 
Krzywicze, p. Mołodeczno, w. Wilno, 
heran.

1584. Sielicka Olga, 28.2.89. Wilno, 
Teheran.

1585. Siemaszko Fryderyk, 
Mołodeczno, w. Wilno, Teheran.

1586. Siemaszko Józefa, 18.2.12. Dajnowo, 
p. Mołodeczno, Teheran.

1587. Siemicka Maria, 13.5.98. Horodło, 
p. Hrubieszów, Teheran.

1588. Siemiecki
Uściług, Włodzimierz

1589. Siemiejska
Lwów, Teheran.

1590. Siemiejska
Poznań, Teheran.

1591. Siemigenowska Klara, 
Herburtów, p. Rohatyn, Teheran.

1592. Sacha Zygmunt, 24.9.32. 
szyce, Teheran.

1593. Sadowska Barbara, 16.6.35. Lublin, 
Teheran.

1594. Sadowska Danuta, 2.7.37. Sosnowik, 
p. Grodno, Teheran.

1595. Sadowska
Siedlce, w. Warszawa,

1596. Sakowicz
Zielenica, Teheran.

1597. Sakowicz Monika, 31.3.10. 
szniówka, w. Białystok, Teheran.

1598. Salamon Aniela, 13.5.07. 
szniówka, w. Białystok, Teheran.

1599. Salecka Helena, 27.4.31. Satyjów, 
p. Dubno, Teheran.

1600. Salecki Antoni, 15.5.97. Bereste- 
czko, p. Dubno, Teheran.

I6O4.. Salecki Bolesław, 15.12.37. Satyjów, 
Teheran.

1602. Salomon Władysław, 
Chorożanka, Teheran.

1603. Salzberg Basia, 24.1.29. Lwów, 
Teheran.

1604. Samok Kazimiera, 1933. Zaręby, p. 
Kopyczyńce, Afryka.

1605. Samek Maria. 1.11.03. Mogilany, w. 
Kraków, Airyka.

1606. Samdecka Antonina, 20.7.70. Wilno, 
Afryka.

160/. Sankowska Barbara, 1932. Suwałki, 
w. Białystok, Afryka.

1608. Sankowska Józefa. 17.9.05. Suwałki, 
w. Białystok, Afryka.

1609. Sankowski Bogusław, 1938. Suwałki, 
w. Białystok, Afryka.

1610. Sanocki Zygmunt, 20.9.97. Bozdół, 
p. Zyaaczów, Afryka.

1611. Sarnecka Halina, 27.2.30. 
tnica, gm. Dobrosławka, Teheran.

1612. Sarnecka Janina, 19.2.31. Płotnica, 
Teheran.

1613 Sarnecka Maria, 1.1.08. Malkowicze,
1614. Sarnecka Tekla, 25.3.85. 

Teheran.
1615. Sasadeusz Olga, 10.7.97. 

Jagielloński, lełmran.
1616. Sawicka Antonina, 3.12.87. Tartak, 

p. Baranowicze, Teheran.
1617. Sawicka Barbara, 17.2.35. 

Ostrowczyce. p. Nieśwież, Teheran.
1618. Sawicka Jadwiga, sierp.

Warszawa. Teheran.
1619. Sawicka Krystyna, 9.5.34. 

Górka, p. Stołpce, Teheran.
1620. Sawicka Leokadia, 

Chrzanów, w. Kraków, Teheran.
1621. Sawicka Maria, 16.3.04. Ożarów, p. 

Warszawa, Afryka.
1622. Sawicka Rpgina, 20.1.32. Ostra 

Górka, Teheran.
1623. Sawicki Bronisław, 6.6.31. Małe 

Ostrowczyce, Afryka.
1624. Sawicki Bolesław, 17.4.31. Rudka, 

p. Łuck, Teheran.
1625. Sawicz Wiktor, 19.6.96. 

Teheran.

Władysław, 10.9.86. 
Woł., Teheran.
Antonina,

1626. Sawko Czesław, 15.1.30. Kamienny 
Most, p. Wołkowysk, Teheran.

1627. Sawko Julian, 17.8.95. Nowosiółki, 
p. Wołkowysk, Teheran.

1628. Sawko Zofia, 1.5.00. Pracocicze, 
p. Wołkowysk, Teheran.

1629. Sawko Wiktor, 10.2.32. Kamienny 
Most, Teheran.

1630. Sawiarska Maria. 13.3.23, Ry
twiany, p. Sandomierz, Teheran.

1631. Schmidt Maria, 20.12.24. Gwoż- 
dziec, p. Kołomyja, Tełieran.

1632. Schipper Emil, 22.5.26. Tarnów,
1633. Seinfeld Antonina, 11.11.10. War

szawa, Teheran.
1634. Seinwel Emanuel, 26.6.02. Jasło, 

w. Kraków, Teheran.
1635. Semak Stefania, 1894. Sądowice, 

p. Puławy, Teheran.
1636. Semeryło Irena, 7.10.28. Królew- 

szczyzna, p. Dzisna, Teheran.
1637. Semferyło Jadwiga, 25.12.26. Kołki, 

p. Stolin, Teheran.
1638. Semeryło Janina, 2.7.33. Zanorocze, 

p. Kobylnik, Teheran.
1639. Semeryło Maria, 11.10.06. Czeleś- 

nica, p. Biała Podlaska. Teheran.
1640. Semkowicz Maria. 30.3.1900. 

Kolędziany, p. Czortków, Teheran.
1641. Senczyna Edward, 3.1.74, Tetranka. 

p. Kałusz, Teheran.
1642. Seniuś Bronisław, 1.9.31. Olszanka, 

p. Pińsk. Teheran.
1643. Seniuś Czesław, 20.4.33. Olszanka, 

Teheran.
1644. Seniuś Maria, 1.1.20. Wara, p. 

Brzozów, w. Lwów, Teheran.
1645. Seniuś Olga, 3.5.22. Wara, p. 

Brzozów, w. Lwów, Teheran.
1646. Seniuś Stefania, 28.2.02. Krzątka, 

p. Kolbuszowa, w. Kraków, Teheran.
1647. Serednicka Maria, 6.8.82. Petrynka, 

p. Kałusz. Teheran.
1648. Seremit Bronisława, 14.8.15. 

Brzesko, w. Kraków, Afryka.
1649. Seweryn Franciszka, paźdz. 1873. 

Trebowiec, p. Iłża, w. Kielce, Teheran.
1650. Seweryn Stefan, 26.1.14. Paźniec, 

p. Radom, Teheran.
1651. Seweryniak Helena, 17.3.08. 

Romaszkowa, p. Kostopol, Afryka.
1652. Sędziszów Lejba, 1936. Wilno, 

Teheran.
1653. Sędziszów Bluma, 1932. Wilno,
1654. Sędziuk Stanisław 23.5.10. Barano

wicze. Afryka.
1655. Sęk Anna, 8.2.95. Zamość

Teheran.
1656. Sęk Ksawery, 8.4.95. Zamość,

Teheran.
1657. Sękowska Anna, lip. 1875. Biłka 

Szlachecka, Teheran.
1658. Sękowska Katarzyna, 1915. Glińsko. 

p. Żółkiew. Teheran.
1659. Siara Stefania, 17.4.00. Bieńkowa 

Wisznia, p. Rudki, w. Lwów, Teheran.
1660. Sidorowicz Franciszka, 5.9.05.

Holynka, p. Nieśwież, Afryka.
1661. Sidorowicz Franciszka. 3 5.04.

Rokity, w. Wilno, Teheran.
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Stary
Kon-

Jadwiga, 9.12.12.
Wanda, 31.12.74.

Dąbrowa,

2.2.10. maj.
23.1.26.

os.

21.2.94.
os. Krecho-
Wierzbnik,

15.1.27. os.
14.1.38.

Wiktoria, 26.2.01.
Leokadia, 25.3.12.

24.7.34.
26.1.38.
Eadlin,
Ogolce,1.1.31.
Ogolce.20.7.32.

Biały10.2.20.
23.4.87.
21.5.16.
25.8.25.
Sieno w,

18.11.99.
25.10.05.

15.6.12.
Zwody

Wysokie

Zofia, 14.4.35. Zwody Małe,
Adela. 18.8.29. os. Łany, p.

Ignacy, 25.12.89. Sikory,

Danuta, 17.7.27. Kraków',
Rozwadów,
Rozwadów,
Rozwadów,

4.6.11.
2.7.1941,
Reytmon-

Zaspy,
Kraków,

Emilia, 30.6.94.
Teheran.
Halina, 30.11.25.

Edward, 
Teheran. 
Irena, 30.9.27.

Maria, 7.10.24. Palikrowy,

Stefan, 21.3.99.

Siergiejczuk Zofia, 
Kosów, Teheran.

Sierkowska Katarzyna, 
Lublin, Teheran.
Sierkowska Genowefa, 
w. Lublin, Teheran. 
Sierooiuk Krystyna, 
p. Krzemieniec, Teheran. 

30.10.97.

Jadwiga, 20.4.04. Łuck,

Anna, 8.6.08. Podwoło-

Halina, 10.9.23. Łódź,

Ewa, 30.7.30. Kraków,

Siewier Ludmiła, 8.5.26. Wlo- 
Woł, Teheran.
Siewierska Jadwiga, 23.5.17. Zoło- 
Wołożyn, Teheran.
Siewiertocha Bronisława, 29.6.17.

Ludmiła, 21.8.34. Orłopol,
Maria, 4.3.07. Wrokietnica,

1662. Siara Katarzyna, 5.11.75. 
Sambor, Teheran.

1663. Siedlecka Felicja, 21.11.88. 
stantynówka, Teheran.

1664. Siedmiograj " '
Lwów, Teheran.

1665. Siedmiograj
Lwów. Teheran.

1666. Siedzik Wacław, 31.1.90. 
p. Sokółka, Teheran.

1667. Siemińska Helena. 26.8.01. Nowy 
Sącz, Afryka.

1668. Siemionów Józefa, 11.1.27. Lwów, 
Teheran.

1669. Sienioki Sergiusz, 5.2.11. Żytomierz. 
Rosja, Teheran.

1670. Sieńkowska Anastazja. 15.5.06. 
Mała Andruga, p. Krzemieniec Woł, Teheran.

1671. Siennicka T - ' —--
Ocedka, p. Stołpce,

1672. Siennicki
Strażnice. Poiośnia,

1673. Sieradzka , 
Krechowiecka, p. Równe, Teheran.

1674. Sieradzka Dobrosiawa, 21.11.24. 
os. Krechowiecka, p. Równe, Teheran.

1675. Sieradzka Janina.
Michałów, p. Iłża. Teheran.

1676. Sieradzki Jan, 3.10.28. 
wiecka, Teheran.

1677. Sieradzki Jan, 3.4.90.
Michałów, Teheran.

1678. Sieradzki Włodzimierz, 
Krechowiecka. Teheran.

1679. Sierakowska
Baranowicze, Teheran.

1680. Sierakowska
Kołomyja, Teheran.

1681. Sierakowska ,
Nowy Świerzeń, Teheran.

1682. Sierakowski Ryszard, 
Baranowicze, Teheran.

1683. Sierakowski Janusz, 
Złoczów, Teheran.

1684. Sierańska Alicja, 8.4.09.
p. Rybnik G. Śląsk, Teheran.

1685. Sierańska Aniela. 
Teheran.

1686. Sierańska Halina, 
Teheran.

1687.
Dwór p.

1688.
Zamość,

1689.
Zamość,

1690.
Rydoml, , 

1691. Sierżęga Jan,
p. Przeworsk. Teheran.

1692. Sierżęga Katarzyna,
Rozniatów, p. Jarosław. Teheran.

1693. Siewier Anastazja,
Taszkent, Teheran.

1694. — - - -
dzimierz

1695.
tary, p.

1696.  
Werejki, p. Wołkowysk, Teheran.

1697. Siezień Jan, 15.5.06. Ignatowce, p. 
Wołkowysk, Teheran.

1698. Siezień Janina, 15.6.10. Ignatowce, 
p. Wołkowysk, Teheran.

1699. Siezień Weronika. 
Korupaty, p. Wołkowysk, Teheran.

1700. Sikona Alicja, 30.11.25.
Małe. p. Brześć, Teheran.

1701. Sikona " 
Lit. p. Brześć,

1702. Sikona 
Małe. Teheran.

1703. Sikona
Teheran.

1704. Sikora „, 
Krzemieniec. Teheran.

1705. Sikora Franciszek, 28.11.907. Nowa 
Wieś, p. Rzeszów. Afryka.

1706. Sikora Irena, 18.7.31. Orłopol, p. 
Krzemieniec. Teheran.

1707. Sikora Józef, 19.3.1900. Rokitno, 
p. Włoszczowa, w Kielce, Afryka.

1708. Sikora Jan, 21.4.889. Maniowy, p. 
Nowy Targ, Teheran.1709. Sikora ' 1 ’ -- - - - - -
Teheran.

1710. Sikora
Brody, Teheran.

1711. Sikora
Teheran.

1712. Sikora ,  
w. Lwów, Teheran.

1713. Sikora Ryszard, 12.9.29. Orłopol, 
Teheran.

1714. Sikorska
Teheran.

1715. Sikorska
browica, Teheran.

1716. Sikorski _o ,,  
Pioitrowięta, w. Białystok, Teheran.

1717. Sikorski Zygmunt, 1928. /■?/, Tc- 
Teheran.

1718. Silberg Sabina, 2.8.98, Warszawa, 
Teheran.

1719. Silberberg Bluma, 11.11.23. Konin, 
w. Poznań, Afryka.

1720. Silberfeld ‘ - - -
czyska, Teheran.

1721. Silberfeld
Teheran.

1722. Silberfeld
Teheran.

1723. Silber Cyla, 24.12.26.
w. Lwów, Teheran.

1724. Silber Łaja, 9.3.31.
w. Lwów, Teheran.

1725. Silber Mozes, 30.6.29.
w. Lwów, Teheran.

1726. Silko Maria, 25.5.16. Baranowicze, 
Teheran.

1727. Silkowska Władysława, 
Czatoria, p. Miastkowa. Teheran.

1728. Siłkowski " '
Toporek, Z.S.R.R.,

1729. Simińska 
towicze, Teheran.

1730. Simiński  
p. Turek, w. Poznań, Teheran.

1731. Singer Jerzy, 23.11.28. 
Teheran.

Idalia, 
Teheran.

Rajmund, 
Teheran.
Celina, 13.6.31.

Nadzieja. 25.6.01. Dą-

1732. Sinicka Eleonora. 4.9.97. Latowicze, 
p. Oszmiana, w. Wilno, Teheran.

1733. Sinicka Julia. 19.9.23. Cyrkownia, 
p. Dzisna, Afryka.

1734. Sinicka Julia, 4.8.17. Olgieciszki, 
p. Oszmiana, Teheran.

1735. Sinicka Ludwika, 23.4.25. Cyr- 
kowna, Teheran.

1736. Sinicka Maria. 1.9.23. Syrkowna, 
Teheran.

1737. Sinicka Nadzieja, 5.11.96. Plisa, 
p. Dzisna, Teheran.

1738. Sinicki Henryk. 4.3.31. Cyrkowna, 
p. Dzisna. Teheran.

1739. Sinkowską Jadwiga, 13.1.27. Sta- 
szyców. p. Krzemieniec, Teheran.

1740. Sirociuk Anna, marz. 912. Radoml, 
Krzemieniec. Teheran.

1741. Sitkiewicz Stanisław , 30.10.98
Lublin, Teheran.

1742. Silnik Izydor, 4.4.13. Prusy, p. 
Brześć, Teheran.

1743. Siwek Jadwiga, 31.10.26. Liso- 
wicze, Teheran.

1744. Siwko Jadwiga, 2.2.04. Sielec w. 
Nowogródek, Teheran.

1745. Sioma Józef, 10.11.1900. Lwów, 
Teheran.

1746. Siomiak Bronisława, 22.5.81. Ko
łomyja, Teheran.

1747. Siostrzykowska Helena, 20.10.27. 
Stołpce, Teheran.

1748. Siostrzykowska Olga, 20.7.03. Nowy 
Świerzeń, Teheran.

1749. Sipika Janina. 10.8.22. Michalin, 
p Korelicze, w. Nowogródek, Teheran.

1750. Sipika Julia, 10.3.01. Lwów, Te
heran.

1751. Sipika Kazimierz, 6.2.28. Korelicze. 
p. Nowogródek, Teheran.

1752. Siring Izabela, 12.4.33. Germaków- 
ka, p. Borszczów, Teheran.

1753. Siring Maria, 15.8.06. Ujście 
Biskupie. Teheran.

1754. Sitak Anna, listop. 1909. Dragoby, 
p. Baranowicze, Teheran.

1755. Sitak Jadwiga, 29.6.33. Kadłycze, 
Teheran.

1756. Sitak Maria, 1925. Bielany, p. Ra
dom. Teheran.

17’57. Sitak Stanisław/ 13.137 Ka
dłycze, Teheran.

Po-

28.11.22.
18.2.24

1.10.1900.

Iryniewo.
10.7.30.

Iryniewo,

23.8.27.

Chołow-
Plaskie,
7.8.33.
Janów

3.7.21.

3.7.26.

Olesz-

29.12.30.

1930.
31.5.21,Felicja,
14.8.01.

12.10.22.
Bur-

24.10.84.

9.3.28.
Jadwiga, 24.5.05.

Józef, 18.9.92.

Boleslaw, 1.1.31. Jarosła-

Stefania, 13.11.12.

Ludwika, 25.6.25. Jagiello-
Maria. 2.2.29. Jagiellonów,
Stanisława, 15.4.18. Kato-

Maria, 21.1.23. Budki.

14.3 28. Czarno-
Rawa16.5.66.

16.5.65. Rawa

Łuka.

Teheran. 
Franciszka,

Irena, 10.2.17. Sam-

Piotr, 3.7.28. Hołowczyce,

Bożena, 30.7.39. Stani-

Paweł, 10.2.97. Janów

Jadwiga, 15.10.99. Budy.
Krystyna. 25.7.32. Bato-

Stanisława, 6.10.14.

Władysława, 23.7.27.

Anna, 3.12.06. Zalesie,

Władysław, 27.3.02. War-

Aniela, 13.9.91. Strawydle.
Anna, 18.2.31. Clemie-

Teodora, 25.4.18.

Jan. 24.6.96. Zalesie.

1758. Sitak Stanisława, 13.1.37. Ka
dłycze, Teheran.

1759. Sitak Wanda, 13.5.42. Bucharaka. 
obł.. Z.S.R.R., Teheran.

1760. Sitarz Konstancja, 14.9.13. Mińsk 
Mazowiecki, Teheran.

1761. Sitarz Magdalena, 15.5.14. Mokre 
Lipie, p. Zamość, w. Lublin, Teheran.

1762. Sitkiewicz Jadwiga, 27.7.99. Brześć, 
m/Bugiem, Afryka.

1763. Sitpk Tadeusz, 1930. Skuraty. p. 
Baranowicze, w. Nowogr, Teheran.

1764. Sito Franciszka, 29.1.1900, Pińsk 
Polesie, Teheran.

1765. Sito Bożena, 8.8.32. Pińsk. Polesie. 
Teheran.

1766. Sito Jerzy, 8.11.34. Pińsk, Polesie, 
Teheran.

1767. Siwek Emilia, 23.6.89. Skawa, p. 
Rabka, Teheran.

1768. Siwecka Irena, 6.8.98, maj. Wink- 
szupin, p. Wołkowysk, Teheran.

1769. Siwicki Antoni, 10.3.26. połówki, 
gm. Krzywicze, p. Wilejką. Teheran.

1770. Siwicki Franciszek, 13.7.27. 
łówki, w. Wjlno, Teheran.

1771. Skador Marta, 12.9.02. Bombały, p. 
p. Wołożyn, Teheran.

177.2. Skadorwa Edward, 3.1.39, Iryniewo, 
p. Wołożyn, Teheran.

1773. Skadorwa Jadwiga, 
Nierowy, p. Wołożyn, Teheran.

1774. Skadorwa Helena,
Iryniewo, Teheran.

1775. Skadorwa Ludwika, 
Rogalowszczyzna, Teheran.

1776. Skadorwa Maria, 1.9.28. 
Teheran.

1777. Skadorwa Stanisław, 
Iryniewo, Teheran.

1778. Skadorwa Tomasz, 7.3.33.
1779. Skadorwa Jadwiga, 27.10.26. Bom

bały, gm. Wiszniew, Teheran.
1780. Skadorwa Władysław, 

Bombały, gm. Wiezniew, Teheran.
1781. Skalska Anna, 10.12.30. 

czyce, Afryka.
1782. Skalska Stefania, 7.4.04.

p. Słonim, Afryka.
1783. Skalski Bolesław, 

Chołowczyce, Afryka.
1784. Skalski Paweł, 10.2.97. 

Lubelski, Afryka.
1785. Skalski '

Afryka.
1786. Skalski

szawa, Teheran.
1787. Skalski

Lubelski, Teheran.
1788. Skarżyńska Maria, 6.10.17. Wieden. 

Teheran.
1789. Skawińska Bronisława. 3.9.90. Sło- 

bódka Janowska, Afryka.
1790. Skawińska Jadwiga, 

Perechińsko, p. Dolina, Afryka.
1791. Skawińska Jadwiga, 

Perechińsko, p. Dolina, Teheran.
1792. Skiba Zdzisław, 19.7.31. 

czenice, w. Wilno, Teheran.
1793. Skiba Maria, 1935. /?/. Teheran,
1794. Skiba Henryk, 3.11.29. Ole- 

szczyńce, Teheran.
17’95. Skiba Stanisław, 

Oleszczyńce, Teheran.
1796. Skiba Stanisław, 1931. Sichów, p. 

Kielce, Teheran.
1797. Skibińska Anna, 2.10.38. Lwów, 

Teheran.
1798. Skibińska Maria, 23.1.05. Żarnów, 

p. Opoczno, Teheran.
1799. Skibiński Jerzy, 2.4.36. Bydgoszcz, 

Teheran.
1800. Skierewska Franciszka.

Chrask, p. Łuck, Teheran.
ISO1!. Skierniewska

Równe. Afryka.
1802. Skierniewska

Opatów, w. Kielce. Afryka.
1803. Skierniewska Wanda, 

Radom, Afryka.
1804. Skinder Eleonora, 24.12.94. 

biszki p. Troki, Teheran.
1805. Skinder Zofia, 2.5.22. Wilno, 

Teheran.
1806. Skirko Janina, 26.9.15. Warzan- 

tarnia, w. Nowogródek, Afryka.
1807. Skirkowska Maria, 15.5.09 Na- 

gujewicze. p, Słonim, Teheran.
1808. Skirkowska Maria, 25.5.25. Ohoro- 

szewicze, Teheran.
1809. Skirkowski Eugeniusz, 1.12.95. 

Podorsk, Teheran.
1810. Sklarewska Eugenia, 18.9.20. Kowel, 

Teheran.
1811. Sklepkowicz Emilia, 25.5.26. Ka

mionka Strumiłowa, Teheran.
1812. Sklepkowicz Katarzyna, 

Kamionka Strumiłowa, ”
1813. Sklepkowicz 

Jereniewo, Teheran.
1814. Skiepowicz

Ignacewo, Teheran.
1815. Skiepowicz

Biejmiuny, Teheran.
1816. Składzień Władysław, 6.5.11. Za

wada. Teheran.
1817. Skobelska Emma. 17.8.26. Oknia- 

ny Teheran.
1818. Skoczek

Teheran.
1819. Skoczek 1

wieże. Teheran.
1820. Skoczek 

sławów, Teheran.
1821. Skoczek

Rzeszów, Teheran.
1822. Skoczyńska

Kraków, Afryka.
1823. Skoda Maria, 5.8.96. Bilcze Złote. 

Teheran.
1824. Skodowski Jan, 15.5.91. Morgi, 

Afryka.
1825. Skodowski Franciszek, 30.10.93. 

Staniew'icze, Teheran.
1826. Skodowska Stefania, 10.10.06. Ko-

tawy, Teheran. . ,
1827. Skodowska Julia. 15.12.00. Żolo- 

dek, Teheran.
1828. Skolska Michalina, 7.10.96. Wilno, 

Teheran.
1829. Skoreńko Michał, 1939. Tarnopol. 

Teheran.
1830. Skorupska Franciszka, 7.9.88. Nie- 

ciecze, Teheran.
1831. Skorupska Józefa. 1.11.07. Zło- 

czówka. Teheran.
1832. Skotna - r----- li

nów, Teheran.
1833. Skotna

Teheran.
1834. Skotnik 

wice, Teheran.
1835. Skowronek Józefa. 24.7.07. Lwów, 

Teheran.
1836. Skowronek Giga, 25.5.25. Ka

mionka Leśna. Teheran.
1837. Skowron

Teheran.
1838. Skowron

rzyńce, Teheran.
1839. Skowrfzn

Ciemierzyńce, Teheran.
1840. Skowrońska Aniela, 8.10.84. Kru- 

tniów. Afryka.
1841. Skowrońska Anna, 16.8.94. Wisniow- 

czyk. Teheran.
1842. Skowrońska

bor, Teheran.
1843. Skowrońska

Afryka.
1844. Skowrońska

Rudki, Afryka_
1345. Skóra Ryszard, 

końce, Teheran.
1846. Skórska Janina.

Mazowiecka, Teheran.
1847. Skórska Janina.

Mazowiecka, Teheran.
1848. Skórska Stanisława. 1920. 

Teheran.
1849. Skraba Maria, 16.8.25. Reymou- 

tówka. Teheran.
1850. Skrabska

Teheran.
1851. Skrabska 

rówka. Teheran.
1852. Skrabski

Teheran.

1853. Skrabski Stefan, 17.4.34. Bato- 
rówKa, Teheran.

1854. Skraburska Adela, 5.2.18. Ostróg, 
Afryka.

1855. Skraburski Edward, 14.3.39.
Ostróg, Afryka.

1856. Skratkowska Maria, 7.10.33.
Kolpieja, p. Wilejka, Teheran. ,

1857. Skrakowska Zofia, 13.9.05. Tryle- 
sina, Teheran.

1858. Skringer Krystyna, 4.1.25. Lwów, 
Teheran.

1859. Skrocka Janina, 17.2.18. Ogridki, 
Teheran.

1860. Skrocka Irena, 20.8.36. Ogridki. 
Teheran.

1861. Skrocki Jan, 21.2.38. Ogridki, 
Teheran.

1862. Skrytek Agnieszka, 15.9.99. Koło- 
dnie Wielkie, Teheran.

1863. Skrytek Eugeniusz, 6.9.32. Kolo- 
dnie Wielkie. Teheran.

1864. Skrytek Zofia, 20.11.30. Kołodnie 
Wielkie, Teheran.

1865. Skrzat Anna, 26.7.07. Oszmiana, 
Teheran.

1866. Skrzat Stanisław, 23.5.30. Oszmiana 
Teheran.

1867. Skrzat Tadeusz, 13.7.36. Oszmiana, 
Teheran.

1868. Skrzeczkowska Barbara, 4.3.39.
Oszmiana, Teheran.

1869. Skrzeczkowska Helena, 20.6.12.
Oszmiana, Teheran.

1870. Skrzybalska Helena, 9.5.25. Rej
montów, Teheran.

1871. Skrzypacz Edward, 9.3.33. Żulin, 
p. Stryj, Teheran.

1872. Skrzypacz Franciszka, 13.3.00. 
Majdan Golczyński, Teheran.

1873. Skrzypacz Kazimierz, 6.2.36. Żulin, 
Teheran.

1874. Skrzypacz Michalina, 15.9.28. 
Daszawa, p. Stryj, Teheran.

1875. Skrzypacz Stanisława. 20.10.26.
Daszawa, p. Stryj, Teheran.

1876. Skrzypczak Helena, 6.12.98. Ryszki, 
p. Grójec, Afryka.

1877. Skrzypecki Adam, 23.10.15.
Tyśmienica. Afryka.

1878. Skrzypek Bronisława, 21.9.23.
Leszniów. p. Brody. Teheran.

1879. Skrzypiec Maria, 1895. Lubaczów, 
w. Lwów, Afryka.

1880. Skrzypski Kalikst, 9.4.94. Saba- 
dryszki, Teheran.

1881. Skrzyszewska Jadwiga, 1.4.84. 
Drynki, w. Wołyń, Teheran.

1882. Skrzyszewski Eugeniusz, 31.5.78. 
Janów Lubelski, Teheran.

1883. Skuba Antoni, 24.6.27. Krzemieniec 
Teheran.

1884. Skuczyński Ludwik, 2.7.05. 
Szamotuły, Afryka.

1885. Skulska Jadwiga, 13.7.22. Zbaraż, 
w. Tarnopol, Teheran.

1886. Skulska Jadwiga, 13.7.22. Stanisła
wów, Teheran.

1887. Skuriat Antoni, 22.9.42. Teheran. 
Teheran.

1888. Skuriat Marta, 18.8.98. Nowo- 
Zamosz, Teheran.

1889. Skutnik Albina, 28.2.11. Regulice, 
w. Kraków, Teheran.

1890. Skutnik Alina, 4.3.36. Pińsk, 
Polesie, Teheran.

1891. Skuza Adam, 1916. Goląbie, w. 
Warszawa, Teheran.

1892. Skwarek Helena, 2.11.20. Stanisła
wów, Afryka.

1893. fkwirzyńska Zofia. 23.4.95. Sokołów, 
k. Rzeszowa, Teheran.
. 1894. Skwirzyński Wiesław, 16.12.30.
Stryj, Teheran.

1895. Ślusarczyk Helena, 19.5.28.
Tajkury, Teheran.

1896. Sluzalek Józefa, 10.12.96.' Szmieryb- 
ki. p. Starokonstantynów, Teheran.

1897. Słabicka Anna, 27.12.15. Dmytro- 
wice, p. Lwów, Teheran.

1898. Słabiejko Zofia, 1.2.08. Wołkow- 
szczyzna, p. Nieśwież, Teheran.

1899. Słabon Kazimiera, 22.10.29. Chlina 
p. Olkusz, Teheran.

1900. Siabon Maria, 21.1.99. Chylnie. 
w. Kielce. Teheran.

1901. Słaby Stanisław, 9.10.98. Poja- 
łowice. w. Kielce, Afryka.

1902. Stawarz Maria. 27.3.25. Sienkie- 
wicze. p. Krzemieniec, Teheran.

1903. Stawecka Helena, 24.3.09. Oszmiana 
Afryka.

1904. Sławecki Lech. 8.8.40. Oszmiana, 
Afryka.

1905. Sławek Ernest, 15.4.29. Stary Staw, 
Teheran.

1906. Sławek Eugeniusz. 21.11.33. Hoław- 
czyce. Teheran.

1907. Sławek Maria, 15.8.07. Gombin. 
w. Warszawa, Teheran.

1908. Stawek Marian, paźdż. 1928. 
Iloławczyce, Teheran.

1909. Sławek Maria, 2.10.01. Ujanowice 
p. Limanowa, Teheran.

1910. Sławek Tadeusz, 15.4.31. Stary 
Staw, Teheran.

1911. Sławek Zygmunt, 27.10.36. Hoiaw- 
czyce. Teheran.

1912. Slawenczyńska Maria. 10.10.14 
Żółkiewka, p. Krasny Staw, Teheran.

1913. Sławenczyński Bolesław. 18.9.06. 
Warszawa, Teheran.

1914. Sławińska Michalina, 15.10.94. 
Helenów, Nieśwież, Teheran.

1915. Sławska Maria, 27.8.07. Ostrowice, 
Kielce, Teheran.

1916. Sławiński Józef, 1.10.99. Wrzos, p. 
Radom, Teheran.

1917. Sławiński Wincenty, 17.4.86. Mała, 
p. Łuniniec. Teheran.

1918. Sławski Arkadiusz, 1930. Woron- 
czyn. Teheran.

1919. Sławski Zdzisław, 21.8.28. Woron- 
czyn. Teheran.

1920. Sławski Wincenty, 18.4.91. Mace- 
lówka, p. Włodzimierz. Teheran.

1921. Sławski Witold, 2.11.31. Woronczyn, 
Teheran.

1922. Stobodzian Wojciech. 1.8.14. 
Husiatyn. p. Kopyczyńce, Teheran.

,1923. Słodkowska Leokadia, 13.12.71. 
Kijany, w. Lublin, Teheran.

1924. Słodowska Adela, 25.5.01. Rygu, 
Teheran.

1925. Słoma Raisa, 9.12.09. Kuropaty. p. 
Wołkowysk. Teheran.

1926. Stoma Stanisław, 14.11.04. Koście- 
szyn Mały, Afryka.

1927. Stoma Walentyn, 12.5.29. Kuro
paty. Teheran.

1928. Słoma Wiktor. 7.6.37. Sidotow- 
szczyzna, Teheran.

1929. Słomiana Emilia. 24.8.27. Ruli- 
kówka, p. Sokal. Teheran.

1930. Słomski Stanisław, 26.1.24. Sułkow- 
szczyzna, Teheran.

1931. Słonczyńska Aleksandra, 31.12.13. 
Lublin, Teheran.

1932. Stoniewska Halina, 14.12.27. Chod
kiewicze, Teheran.

1933. Stoniewska Janina, 23.8.01. Talin 
Wan, Chiny, Teheran.

1934. Słonina Maria, 28.2.06. Latoszyn, 
p. Dębica, w. Kraków, Teheran.

1935. Słonina Michał. 13.3.96. Buczków, 
p. Bochnia, w. Kraków, Teheran.

1936. Słonina Zdzisław, 2.1.33. Stare 
Sioło. Teheran.

1937. Stoninka Piotr, 3.3.17. Jabłonów. 
p. Kopyczyńce. Teheran.

1938. Słowik Katarzyna. 5.1.96. Komarno, 
p. Rudki, w. Lwów, Afryka.

1939. Słowik Krystyna, 15.10.27. Lwów, 
Teheran.

1940. Słowik Zofia, 15.5.00. Stanisławów. 
Teheran.

1941. Słowikowska Helena. 26.5.17. 
Krechowice, Teheran.

1942. Słowikowska Irena, 25.10 35. Zagaj
nik, p. Łuck, Teheran.

1943. Słowikowska Jadwiga, 21.1.09.
Bogusławce, p. Łuck, Teheran.

1944. Słowikowska Katarzyna, grudl.
191or. Krechowice, Teheran.

1945. Słowikowska Maria. 19.12.96. Łuki, 
ziem. Kijowska, Teheran.

1946. Słowikowski Leszek, 6.7.26. Chełm 
Lubelski, Teheran.

1947. Słowikowski Ryszard 12 8 34 
Zagajnik, p. Łuck. Teheran.

Ameryka.
25.12.31.

Maria, 2.2.02.
Wiązowa,

Rozalia,
Stanisław,

Stanisław,

P-

2.2.22. Studzian, P.

10.7.33. Sielnia, P-

Podo-
Podo-
Mali-

Wiśniow-
Drohiczyn,

Wołkowce,
9.11.32.

18.10.02.

Bortni-
22.11.94. Janó-

Bortni-21.1.38.

27.1.19.
12.4.02.

w.

Żu-

Syce-
Włodzimierz, 10.2.32.

Pawła-
Chudy-

Wladysława. 15.8.21.
Borysław,1.3.21.

Anna. 27.7.13.
Irena, Mieśniki,20.2.40.
Józefa, Hrożdowo,7.8.11.

p. Dzisna,20.3.92.
Czortków,25.3.22.
Mięśniki,

Wilno,
Tyflis,

Woł-

23.3.30.
12.6.27.

Jag.,
1975. 

Gródek

Teheran.
Janina, 20.12.21.

Teheran. 
28.12.89.
Kraków, 

Poręba

Jag., 
Smai

Smreczak
Mała, p. 

Smreczak 
Teheran. 
Smreczak

w. Wileń-

Wiktoria.
Limanowa, w.
Julian. 4.1.93.

17.4.01. War-

Wiktor, 10.3.93.

20.2.97. Prze-

1930. Myszów,

Snastin Lidia, 7.2.16. 
Teheran.

Snastin Ludwika, 8.5.98. 
w. Wilno, Teheran.

Snastn Mieczysław.

12.4.12. 
le-

1923. Jarosław,

1948. Słowikowski Władysław, 10.10.31. 
Krechowice, Teheran.

1949. Słucki-Rawicz Leon, 11.1.04. Turzec, 
p. Stołpce. Teheran.

1950. Sługocka Maria, 11.1.21.
Teheran.

1951. Sługodzka Bronisława, 
Szwejków, 'ieheran.

1952. Sługodzka
Szwejków, Teheran.

1953. Stuka Szymon, 17.3.05.
p. Żółkiew, Teheran.

1954. Stukowa Karolina, 4.11.83. Rudki, 
w. Lwów, Teheran.

1955. Słupek Bożena, 1.5.28. Czortków, 
Teheran.

1956. Słupek Maria, 27.6.98. Czortków, 
Teheran.

1957. Stupska Alfreda, /P/, Teheran. 
Teheran.

1958. Słupska Łucja, 5.11.24. Gąbin, w. 
Warszawa, Teheran.

1959. Stupska
ciszów, Teheran.

1960. Słupski
szawa, Afryka.

1961. Słupski ,
p. Włodzimierz, Teheran.

1962. Słupski Tadeusz, 
minówka. Z.S.B.R., Teheran.

. 5.12.30. Pielnia,
18.9.41. Sży-

25.1.11, War-

Zofia, 20.7.28. Sycę-

VIA vin. J-CUOrilU.
1976. Smal Bolesław, 30.7.14. Łozina p.

Gródek ,l'-1-------
1977.  

czki, Teheran.
1978. Smal Michał, 1930

Polesia, Teheran.
1979. Smal Michał, 1930. /ł/ Teheran.
1980. Smal Mirosław, 12.7.29. Chowiłów 

p Trembowla, Teheran.
1981. Smal Tadeusz 7.4.30. llnileze, p. 

Podhajce, Teheran.
1982. Smal Władysław, 8.7.25. Hnilcze, 

p. Podhajce, Teheran.
1983. Smalewska Józefa, 21.2.65. Lwów 

Teheran.
1984. Smalewska Maria, 16.1.03. Lwów, 

Teheran.
1985. Smerczak Gustaw, 2.2.36. Pieuiuga 

p. Wołkowysk, Afryka.
1986. Smerczak Elżbieta, 12.4.07. Leszno, 

p. Wołkowysk. Afryka.
1987. Smiełowska Helena, 27.12.91. 

Kijów, Teheran.
1988. Śmietanko Marian, 9.4.26. Wielkie 

Ostrowczyce, Teheran.
1989. Smolaga Maria, 2.2.02. Derewno, 

p. Stoipcc, Teheran.
1990. Smoleń Genowefa, 24.6.29. 

Skrzętka, p. Nowy Sącz, Teheran.
1991. Smoleń Helena, 20.7.35 

Teheran.
1992. Smo-leń Kazimiera,

Skrzętka, p. N. Sącz, Teheran.
1993. Smoleń Władysław,

Męciny, p. Limanowa, Teheran.
1994. Smoleńska Aldona, 19.3.24. 

ca. p. Dubno, Teheran.
1995. Smoleńska Irena 

wek, p. Siedlce, Teheran.
1996. Smoleńska Janina,

ca. Teheran.
1997. Smoleński Stefan, 

szawa, Teheran.
1998. Smolicz Jerzy 2.2 34 Nieśwież, 

Teheran.
1999. Smolicz Janina, 27 2.95. Syczewo, 

p. Nieśwież, Teheran.
2000. Smolicz Romualda, 28.1.28. Łozo- 

w'iczc, p. Nieśwież, Teheran.
2001. Smolińska Agnieszka 

Daszawa. p. Stryj, Afryka.
2002. Smolińska Bronislaiva, 

Zaziemień, p. Wilejka. Teheran.
2003. Smolińska Bronisława, 

Rumuńskie Trzeciaki, w. Warszawa, 
heran.

2004.Smoiińska Kazimiera, 14.2.40. 
Krasne, w. Tarnopol, Afryka.

2005. Smolińska Maria, 16.3.97. 
rawków. p. Żydaczów. Teheran.

2006. Smoliński Józef, Edward, 20.2.37. 
Illi, w. Wilno, Teheran..

2007. Smoliński Zdzisław. 17.2.40. Kijów. 
Rosja, Teheran.

2008. Smolska Genowefa, 3.11.89. Ma
ciejów, p. Grodzisk Afryka.

2009. Smolska Teresa, 28.4.36. Planta 
Murowana, Afryka.

2010. Smolaki Assan, 12.5.88. Mińsk, 
Rosja, Teheran.

2011. Smoluch Feliks, 9.6.31. Zubumosty, 
p. Kamionka Strumiłowa, Teheran.

1012. Smoła Anna, 15.8.02. Krasnosielce, 
p. Zbaraż, Teheran.

2013. Smoła Franciszka, 25.11.23. Biała, 
p. Krzemieniec, Teheran.

2014. Smoła Jan, 20.7.97. Kołodno, p. 
Krzemieniec, Teheran.

2015. Smołońska Agata, 10.11.00. Bojary, 
gm. Krasne, Afryka.

2016. Smołońska " *
wieże, Afryka.

2017. Smoloński
wieże, Afryka.

2018. Smoleński
Sycewicze, Afryka.

2019. Smoter Aniela, 21.9.10. 
siowo, p. Jarosław, Teheran.

2020. Smreczak Jadwiga, 1930.  
kowce, p. Borszczów, w. Tarnopol, Teheran.

2021. Smreczak Maria, 1.11.25. Chudy- 
kowce, p. Borszczów. w. Tarnopol, m '

2022. 1 
Kasinka

2023.
Wielka,

2024.  
Poręba Wielka, Teheran.

2025. Smyk Józef,
Teheran.

2026. Snarska
skie, Teheran.

2027. Snarska
Teheran.

2028. Snarska ,
p. Mołodeczno, Teheran.

2029. Snarska Maria,
w. Wilno. Teheran.

2030. Snarska Maria,
p. Buczacz, Teheran.

2031. Snarska Wanda, 26.8.26.
p. Brasław. Teheran.

2032. Snarska Weronika, 25.12.97. Zloty 
Potok, Teheran.

2033. Snarski Jan, 26.5.34. Mołodeczno, 
w. Wilno. Teheran.

2034. Snarski Józef, 16.1.36. Mołodeczno, 
w. Wilno, Teheran.

2035. Snaet n Irena, 25.10.24. 
Teheran.

2036.
Kaukaz,

2037.
komierz,

2038.   .
Oszmiana. Teheran.

2039. Gniatkowska Leokadia. 
Wielgopola. Teheran.

2040. śnitowska Anna, 15.3.19. War
szawa. Teheran.

2041. Snuszko Genowefa, 28.2.28. Chórów, 
p. Zdołbunów, Teheran.

2042. Snuszka Pelagia, 22.1 93. Wyrzeka, 
w. Poznań, Teheran.

1963. Słysz Elżbieta, 
Sanok, Teheran.

1964. Słysz Stefania, 
Przeworsk, Teheran.

1955. Słysz Zdzisław, 
Sanok, Teheran.

1966. Słysz Zofia, 
Teheran.

1967. Smaciarz Agnieszka, 20.3.91. 
Poręba Wielka, p. Limanowa, Teheran.

1968. Smaciarz Józefa, 29.9.29 Podobin, 
p. Limanowa, Teheran.

1969. Smaciarz Janina, 23.6.23. Podobin, 
p. Limanowa, Teheran.

1970. Smaciarz Stanisław, 4.11.26. 
bin, p. Limanowa, Teheran.

1971. Smaciarz Stanisława, 8.5.31.
bin, p. Limanowa, Teheran

1972. Smagała Janina, 15.6.27. 
nówka, p. Skałat, Teheran.

1973. Smagała Julian, 14.11.97. Trzciana,, 
p. Rzeszów, Teheran.

1974. Smakowska Anna, 8.1.06. Dąbrowa 
Górnicza, Teheran.

Aniela, 6.8.87. Łozina, p. 
Teheran.

4.10.10.
Kermine,
23.11.07.
Prużana,

Horo-
Uście
Horo-

15.3.12.

14.1.28.
Tajkury,

29.11.26.

24.12.28. Treon-
Genowefa, 1915.

/f/.

19.3.89.

P.

P-

Głuchów,

Lewniowa,
9.12.85.

P-

P-

20.2.35.
18.3.08.

8.9.1900

Maria, 10.4.1891.
Maria, 1.11.02. Grodno.

Regina. 15.9.18.

Kuczyń- 
Teheran.
24.6.00.

Sobiech Stefania, 8.9.22. 
Ostrołęka, w. Warszawa. 
Sobieniewska Zdzisława, 
Teheran.

Sobierajska Czesława, 
p. Grodno, Teheran.

Sobierajska Ewa. 1.12.29.

Trem-

Katarzyna. 11.7.99.

Irena, 1931

.  Katarzyna. 30.12. 
Wolica Komarowa, p. Sokal, Teheran. 

19.10.1900.

Lidia 1928 /?/,

Albina, list 1911. Horosna, 
Stanisławów, Teheran.
Damian, 15.8.12. Warszawa,
Feliksa, 25.12.30. Polska

Maria. 10.10.1900.

Luta, p.
Żuje, w.

Antoni, 1933. Rokitno,
Franciszek, 14.10.97. 

pow. Łaski. Teheran.
Zygmunt, 1934.

Janina, 18.9.18.

Anna. 24.7.08. Pohost 
Pińsk. Polesie, Teheran. 
Halina, 6.7.26. Łuniniec,
Irena, 20.10.22. Łuniniec,

Andrzej, 28.9.27.

7.8.34. Horożanka,

27.3.27. Wola

2043. Snuszka Zdzisława, 1.6.31. Chórów, 
Teheran.

2044. Sobala
p. Tłumacz, w.

2045. Sobala
Teheran.

2046. Sobala
Wola, Teheran.

2047. Sobala Irena, 21.8.36. Polska Wola, 
Teheran.

2048. Sobańska Zofia. 3.3.06. Chotylub, 
p. Lubaczów. Teheran.

2049. Sobański Zenon,
Korybutowiecka, Teheran.

2050. Sobaszek Stanisława, 
Małkinia, p. Łomża, Teheran.

2051. Sobczyk Janina. 26.3.42. 
Z.S.R.R,, Teheran.

2052. Sobczyk Klementyna, 
Kordy ban, p. Dubno, Afryka.

2053. Sobczyk Maria, 13.2.14.
w. Polesie, Teheran.

2054. Sobek Antoni,
p. Podhajce, Teheran.

2055. Sobek Janina, 2.5.30. Horożanka 
p. Podhajce. Teheran.

2056. Sobek Kazimiera, 4.12.28 
żanka, p. Podhajce, Teheran.

2057. Sobek Rozalia, 4.9.05. 
Zielone. Teheran.

2058. Sobek Stanisława, 2.5.30. 
żanka, Teheran.

2059. Sobelman Mieczysław, 
Warszawa, Teheran.

2060. - - - - - ----- ■
skie, p.

2061.
Suwałki,

2062.
Rokitno,

2063. 
p. Zdołbunów. Teheran.

2064. Sobierajska Lucja, 24.2.31. Tajkury, 
p. Zdołbunów, Teheran.

2065. Sobierajska Regina, 
Rokitno, p. Grodno, Teheran.

2066. Sobierajska Stefania, 1931. Rokitno, 
p. Grodno, Teheran.

2067. Sobierajski
p. Grodno, Teheran.

2068. Sobierajski
Dąbrowa Rusiecka,

2069. Sobierajski 
Rokitno, Teheran.

2070. Sobik Marta, 11.5.08. Grabownia, 
p. Rybnik. Teheran.

2071. Sobków Aleksandra. 27.10.40. 
Krasnojarski kraj, Z.S.R.R., Teheran.

2072. Sobków Katarzyna. 9.9.01. 
Alfredówka. p. Przemyślany, w. Tarnopol, 
Teheran.

2073. Sobków Maria, 1.5.31. Alfredówka, 
p. Przemyślany, w. Tarnopol, Teheran.

2074. Sobków Mikołaj, 11.5.98. Kuro
wice, p. Przemyślany, Teheran.

2075. Sobków Stefania, 8.5.32. Alfredówka 
Teheran.

2076. Sobocińska Ewa, 24.12.92. Jarocin, 
w. Poznań, Teheran.

2077. Sobocka
Zahorodzki, pow.

2078. Sobocka
Polesie, Teheran.

2079. Sobocka
Polesie, Teheran.

2080. Sobol
Teheran.

2081. Sobol Czesława, 23.6.27. 
bowla, Teheran.

2082. Sobol Julia, 7.7.00. Tarnopol
Teheran.

2083. Sobol Pinkus, 10.8.27. Sokołów 
Podlaski, Teheran.

2084. Sobol Zdzisława, 
bowla, Teheran.

2085. Sobolewska
Słobodarka, Teheran.

2086. Sobolewska 
Teheran.

2087. Sobolewska ,
Szczurzyn. w. Białystok, Teheran.

2088. Sobolewska Janina, 9.4.00. Lwów, 
Teheran.

2089. Sobolewska Józefa, 
Bołszowce, p. Rohatyn, Teheran.

2090. Sobolewska Józefa, 12.4.25. Bur
sztyn. p. Rohatyn, Teheran .

2091. Sobolewska , 1
Stopnica Polska, w. Lwów, Ieheran.

2092. Sobolewska ------
Teheran.

2094. Sobolewska Zofia, 18.8.23. Bursztyn, 
p. Rohatyn. Teheran.

2094. Soboń Elżbieta. 8.9.16. Kraków, 
Teheran.

2095. Sobota Maria, 22.10.28. Tołoczmany, 
p. Wołkowysk, w. Białystok, Teheran.

2096. Sobótka Aleksandra, 15.3.03.
Komuchy, p. Włodzimierz, Teheran.

2097. Sobótka Jadwiga. 24.12.33.
Ułanówka, Teheran.

2098. Socha Anna, kwieć. 1902. wieś Dul, 
Lublin, Afryka.

2099. Socha Antoni, 17.1.28. Karpiłowka, 
Sarny, Teheran.

2100. Socha Apolonia, 16.2.01.
Końskie, w. Kielce, Teheran.

2101. Socha Danuta, 
Wilno, Afryka.

2102. Socha Franciszek, 22.9.27. Ostrów, 
p. Sokal, Teheran.

2103. Socha Jan, 27.11.94.
Końskie, Teheran.

2104. Socha Leokadia, 14.9.26. 
Wilno. Afryka.

2105. Socha Stanisław, 2.6.28.
p. Brzeziny, w. Łódź. Teheran.

2106. Socha Stanisława, 25.10.25. Karpi- 
łówka. Teheran.

2107. Socha Stefania, 6.12.06.
p. Brzesko, w. Kraków. Teheran.

2108. Sochaczek Leokadia, 
Rejowiec, p. Lublin Teheran.

2109. Sochaczek Jan, 10.8.94. Guzów, p. 
Sochaczew, w. Warszawa. Teheran.

2110. Sochaczek Tadeusz, 15 5.97. Guzów, 
p. Sochaczew, w. Warszawa. Teheran.

2111. Sochoń Antonina, 7.8.16. Zabagnie. 
p. Olkusz, Teheran.

2112. Sochocka Danuta. 6.1.30. Łuniniec, 
Polesie. Teheran.

2113. Sojka Ludwika, 6.3.90. Iwanówka, 
Trembowla, w. Tarnopol, Teheran.

2114. Sokal Barbara. 2.12.12. Momoty 
Górne, Teheran.

2115. Sokal Edward ,5.5.41. Barnaulska, 
Z.S.R.R., Teheran.

2116. Sokal Marian, 13.1.39. Dzwiniaczka, 
Teheran.

2117. Sokalska Jadwiga. 16.2.28. Janowo, 
p. Łomża, Teheran.

2118. Sokolewioz Zadwiga, 5.1.84. Podn
iesie, p. Kobryń, Teheran.

2119. Sokoiąwicz Jan, 26.12.27. Podolesie. 
p. Kobryń. Teheran.

2120. Sokolntcki Sławomir, 22.12.29. 
Pomorzany, w. Stanisławów, Teheran.

2121. Sokołowska Barbara. 7.5.29. Lwów. 
Teheran.

2122. Sokołowska Bożena, 27.7.27. 
Suwałki, w. Białystok. Teheran.

2123. Sokołowska Cecylia, 11.4.05. Sowin, 
p. Włodawa, Teheran.

2124. Sokołowska Danuta, 18.3.28. Orżew. 
p. Równe. Teheran.

2125. Sokołowska Genowefa. 
Orchowo, p. Pińsk, Teheran.

2126. Sokołowska Helena, 
Drohowyże. p. Żydaczów. Teheran.

2127. Sokołowska Jadwiga, 20.4.33. Pod
górze. p. Łomża. Teheran.

2128. Sokołowska Janina, 6.1.36. Pod
górze. p. Łomża. Teheran.

2129. Sokołowska
1889. - -- --

2130. Sokołowska Maria, 
Jasło, w. Kraków, Teheran.

2131. Sokołowska Maria,
Podgórze, w. Warszawa, Teheran.

2132. Sokołowska
Lwów, Teheran.

2133. Sokołowska
Teheran.

2134. Sokołowska
Jasło, Teheran.

2135. Sokołowska 
Łomazy, p. Biała, Pódl., Afryka.

2136. Sokołowksa Sabina, 12.10.92. Sta
wisko. w. Warszawa. Teheran.

1237. Sokołowska Urszula, 14 12.28 
Podgórze, w. Warszawa, Teheran.

Luta,
22.2.28. Żuje, w.
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21.9.24.
20.10.04.

Pro-

17.4.32.

26.7.20.
Łaszków,
Głębokie,
Chorost-

Głębokie,
Chorost-

Alojzy,
Lwów,Andrzej, 18.3.38.

4.4.05. Biecz, p.

w.

P-

w.

P-

P.

Lwów,

Emilia, 1880. Szafranki,

Pobień,
Kalisz,

Tarnów,

20.12.08.

15.11.96. 
Teheran.

25.3.31.

Sokołowska 
p. Miechów, 
Sokołowski 
p. Radzyń, 
Sokołowski

Zazula, 15.5.13. 
Teheran.
Andrzej, 
w. Lublin, 
Franciszek,

19.4.11. Rawa

Stefania, 1935. Ostrów,
Rozalia, 25.11.07. Zielonka, 
w. Lwów, Teheran.

Leon, 7.11.30. Moszków, p.

Helena. 4.2.02. Lwów,

Bronisława, 14.11.15. 
Teheran.
Danuta, 23.5.20. Kolo-

Danuta, 21.5.38. Lwów,
Irena, 8.12.25. Włocławek,

14.6.09. Stary

Halina, 13.9.12. 
Teheran.

17.12.25. Stary

Leon, 29.11.92. Prze-

2138. Sokołowska Wanda,
Podgórze, w, Warszawa, Teheran.

2139. Sokołowska Wiktoria,
Orżew, p. Równe, Teheran.

2140. * " " ‘ ’ ----
szowice,

2141.
Iwierce,

2142.  
Podgórze, w. Warszawa, Teheran.

2143. Sokołowski Marian, 1.3.29. Ogowo, 
p. Pińsk, Teheran.

2144. Sokołowski Piotr, 20.4.22. Wolica
Komarowa, p. Sokal, w. Lwów, Teheran.

2145. Sokołowski Jan, 13.8.31. Łomża, 
w, Warszawa, Teheran.

2146. Sokołowski Mirosław,
Rozdół, p. Żydaczów, Teheran.

2147. Sokołowski Roch, 5.2.93. Miastkowo, 
p. Łomża, Teheran.

2148. Sokołowski Ryszard, 2.9.31. Boro
dziej Dolny, p. Nieśwież, Teheran.

2149. Sokołowski Stanisław, 17.4.87. Susk 
p. Równe, Teheran.

2150. Sokołowski Władysław,
Felsztyn, w. Lwów, Teheran.

2151. Sokulski Jan, 11.11.25.
w. Tarnopol, Teheran.

2152. Solarska Danuta, 4.2.35.
p. Dzisna, Afryka.

2153. Solarska Janina, 8.8.03.
ków, p. Kopyczyńce, Teheran.

2154. Solarska Raisa, 22.8.10.
Afryka.

2155. Solarska Zofia, 10.11.36.
ków, Teheran.

2156. Solarz Tadeusz, 1935. Baranowicze,
Teheran.

2157. Solecka
Afryka.

2158. Solecka
Teheran.

2159. Solecki
Zbaraż, Afryka.

2160. Solecki
Teheran.

2161. Solecka Rozalia,
Gorlice, Teheran.

2162. Solecka Stefania,
Ruska, Teheran.

2163. Solecka Zofia,
Zbaraż, Teheran.

2164. Solon Olga,5.6.09. Zagórz,
Lwów, Afryka.

2165. Sołek Janina, 1.3.37. Skomorochy, 
p. Sokal, Teheran.

2166. Sołek Julian, 10.2.32. Skomorochy.
p, Sokal, Teheran. ,

2167. Sołek Katarzyna, 16.6.1923. Sko
morochy, p. Sokal, Teheran.

2168. Solek Maria, 12.2.12. Gniewczyna, 
p. Przeworsk, w. Lwów, Teheran.

2169. Sołek Maria, 2.2.09. Rulikówka, p. 
Sokal, Teheran.

2170. Sołek Władysław, 18.10.37. Sko
morochy, Teheran. „ .

2171. Sołek Wojciech, 22.4.90. Gniew
czyna, Teheran.

2172. Sołobowicz Rozalia, 25.4.16.
Łopaty, p Radziechów, w. Lwów. Teheran.

2173. Sołoniewicz Maria, 5.3.08. Załuże,
Teheran. „

2174. Sołtan Aleksander, 25.8.27. Bu- 
szniewo, p. Grodno, Teheran.

2175. Sołtan Maria, 2.9.25. Buszmewo, p. 
Grodno, Teheran.

2176. Sołtan Romualda, 5.4.35. Piere- 
sielce, Teheran.

2177. Sołtan Rozalia, 27.8.03. Piere- 
sielce, Teheran.

2178. Sołtys Agata, 1.1.99. Niegowicze, 
Bochnia, w. Kraków. Teheran.

2179. Sołtys Aniela, 1929. Nadworna, 
Stanisławów, Teheran.

2180. Sołtys Bazyli, 28.6.28. Wiatka, 
Tarnopol, Teheran.

2181. Sołtys Jan, czerw. 1872. Wiatka,
Tarnopol, Teheran. ,

2182. Sołtys Kazimiera. 1930. Stefanówka,
Af2183* Sołtys Katarzyna, 7.3.11. Knisioło. 
p. Bóbrka. Teheran.

2184. Sołtys Maria, 22.4.36. Oreszkowce,
Teheran. , ...

2185. Sołtys Paraskowia, pazdz. 1880. 
Wiatka, Teheran.

2186. Sołtysiak Sabina, 22.12.32. .Jarocin, 
w. Poznań. Teheran.

2187. Sołtysiak Walentyna, 8.2.02. 
Pleszew, w. Poznań, Teheran.

2188. Sołtysik Halina, 19.1.12. Radzymin, 
w. Warszawa, Teheran.

2189. Sołtysik Maria, 15.7.40. Kazach
stan, Z.S.R.R., Teheran o-, c2190. Somchjanc Władysława, 27.6.06.
Lwów, Teheran. , , „ , •

2191. Somchjanc Zbigniew, 10.4.30. Stryj.
2192. Sommer Genowefa. 7.7.17. Droho

bycz, w. Lwów, Teheran.
2193. Sondej Emilia, 28.11.32. Moszków, 

p. Sokal, Teheran.
2194. Sondej r ~

Sokal, Teheran.
2195. Sondej

Teheran.
2196. Sondej

p. Kolbuszowa,
2197. Sonenblick Rebeka, 23.1.17. Wiedeń. 

Teheran.
2198. Sopala Bronisława, 28.7.00. Łow- 

czówek-Pleśna. p. Tarnów, Teheran.
2199. Sopala Eugenia, 10.1.21. Stary 

Staw, p. Ilorochów. Teheran.
2200. Sorocka Helena, 19.2.19. Rakszawa, 

p. Łańcut, Teheran.
2201. Sorocka Maria. 23.1.10. Rakszawa, 

p. Łańcut, Afryka.
2202. Soroczak Irena, 19.4.27. Złoczów, 

Teheran.
2203. Soroczak

Teheran.
2204. Soroczak

myślany, Teheran.
2205. Soroczyńska

Niedżwice, p. Sandomierz, -----------
2206. Soroko Anna, 21.9.24. Małe Sole- 

czniki, Teheran.
2207. Soroko Józef, 1.1.94. Wołówka, z. 

Witebsk, Teheran.
2208. Soroko Katarzyna, 30.4.03. Porzyz- 

no, p. Lida, Teheran.
2209. Soroko Paulina, 24.1.98. Stanczy- 

nięta, Swięciany, Teheran.
2210. Soroko Zygmunt, 13.4.92. Bochacki, 

Tc hora De
2211. Sosabowska Zofia, 15.5.19. Stryj, 

Teheran.
2212. Sosin Zofia, 21.8.21.
2213. Sosnal Józef, 6.12.29. Wiktorówka, 

Kowel, Teheran.
2214. Sosnowska Aleksandra. 26.2.98. 

Warszawa, Teheran.
2215. Sosnowska

Bełżyce, w. Lublin,
2216. Sosnowska

myją. Afryka.
2217. Sosnowska _

p. Białystok. Teheran.
2218. Sosnowska Eugenia, 9.2.29. Koło

myja, Teheran.
2219. Sosnowska Jadwiga, 12.2.26. Koło

myja, Teheran.
2220. Sosnowska Janina, 14,6.21. Gubarno. 

p. Kielce Teheran.
2221. Sosnowska Stanisława. 4.4.20. 

Wilno, Teheran.
2222. Sosnowski Kazimierz, 8.2.29. Karło- 

wicze, Afryka.
2223 Sosnowski Marian, 2.9.41. Archan- 

gielsk. Z.S.R.R., Teheran.
2224. Sosulska Mirosława. 29.12.12.

Romanówka, wieś, w. Tarnopol, Teheran.
2225. Sosulska Maria. 3.3.37. Romanów

ka. Teheran.
2226. Sotnik Anna, 25.6.17. Nowy Dwór, 

p. Wilno. Teheran.
2227. Sotnik Nina, 9.2.37.

Teheran.
2228. Sotnik Weronika. 30.8.71.

Teheran.
2229. Sowa Antonina, 13.12.02.

w. Kraków’, Teheran.
2230. Sowa Janina, 14.10.26. Tzerminów, 

Teheran.
2231. Sowa Katarzyna,

Albigowa. p. Łańcut, Teheran.
2232. Sowa Maria. 24.4.98. Giejbuli, w. 

Wilno, Afryka.

22.5.02.
10.11.14.

Przeworsk, Ryszard, 13.4.27.
Przeworsk, Wiktor, 12.12.29.
Smyga, w. Zdzisław, 3.9.38.

Kazimierz, 2.3.92. Szepetyn, Wanda, 24.2.42. ZSRR.,
Spałek Staniewicz 16.4.82.

Tarabena,
Antonina, 29.1.07.

17.7.33.
Jedna-

Magdalęna, 25,1.24.
Maria, 20.2.95.

Adam, 30.3.29.

1932.
Marian, 10.11.06.
Paulina. Halina, 18.12.33.
Róża,

Chełm, p.
17.1.30.
28.4.07.

Lwów,
Zdzisława, 21.9.99.
Krzysztof. 10.10.30.

Stefan, 14.5.27.
Bohdan, 15.6.27.

Snia-Anna, 17.7.20.
War-Danuta, 31.7.33Jan, 15.3.31. Holodówka,
War-Helena. 19.2.94.Katarzyna, 15.9.94. Hoło-

Zofia, 17.8.28. Ilołodówka,
Szczepan, 2.9.95. Orcho-

24.6.05.
30.3.88.
24.8.99.

P.
So-24.2.22.

P.
Biała9.3.96.

P.
Wólka

Alek-20.4.39.
Alek-20.7.39.

Sloniim,

30.5.91.
Orłopol,

25.3.24.Leokadia,
Weronika, 5.6.18.

5.9.27.
Bar-
Zag-

Stanisława,
Zag- Wojciech,
Zag- Podmiejska

11.1.97. Warszawa.
Warszawa,

Zdzisław, 11.4.30.
Dubno,15.12.12.

Aniela, 17.10.91.
Zawa-Anna. 14.2.30.

Antoni, 17.6.29. Zawa-

Sanok,
14.3.14.
14.2.87.

P.
12.4.03.

Maria, 15.5.79 Kraków,
Krzysztof.Breeder

Waleria. 16.8.30. Naliboki. Wojciech,
17.1.32. Zuchowice. Rzeszów,

Prze-
p.

17.11.06.
19 4.97.

Starczewski 
Teheran.

Afryka. 
Staniaszek 
Afryka.
Staniewicz

Bolesław, 
Teheran. 

Anna, 1906.

14.7.95. 
.Afryka.
2.10.96.

Maria.
Teheran. 

Mikołaj.

Spalek Bolesław, 7.6.36. 
Afryka.
Spalek

Michał, 
P.

29.9.77. 
Radziechów,

Regina, 17.8.33. Sloniim.

Helena, 4.2.23. Pieniuga, p. 
Białystok. Teheran.
Maria, 4.3.24. Pieninga,

22.2.07. Będzin.

13.12.19. Chonau.

Stefania, 5.2.22, Hoło-

Adam, 6.3.72. Lwów.

Starze wsk i
Lwów. Teheran.
Starzewski Broeder
Lwów, Teheran.
Stasiak Aniela, 15.3.20.

Maria, 17.3.05. Siedlce,

Leokadia. 4.2.26. Puzie-

 . 14.8.79. Luborzyca, 
p. Miechów, w. Kielce, Teheran.

2396. Starkowska / 
dówka. Teheran.

2397. Starkowska
dówka, Teheran.

2398. Starkowski i 
dówka, Teheran.

2399. Starkowski
Zawadówka, Teheran.

2400. Staroń Janina, 11.12.97. 
Teheran.

2401. Staroszczuk-Rosik Izabela, 
Lwów, Teheran.

2402. Staroszczuk Stanisława, 
Myślenice, Teheran.

2403. Starszyński Julian, 4.11.91. War
szawa, Teheran.

2404. Startek Anna, 8.10.34. Marnoty, p. 
Biłgoraj, Teheran.

2405. Startek Stanisława. 6.5.06. Nowo- 
dziel, p. Sandomierz, Teheran.

2406. Staruchowicz Malwina. 
Jezupol, w. Stanisławów, Teheran.

2407. Starzecki Romuald, 11.3.15. Wie
deń. Teheran.

2408. Starzeński 
Teheran.

2409. Starzeńska
Teheran.

2410.
3.6.32.

2411.
20.2.28,

2412. 
Teheran.

2413. Stasiak Stefania. 1.1.03. Łódź, 
Afryka.

2414. Stasiewicz Anna, 12.12.06. Droho
bycz, p. Równe, Teheran.

2415. Stasiewicz Józef, 1.10.88. Zytomla. 
p. Grodno. Teheran.

2416. Stasiewicz Zofia. 8.11.94. Wielkie 
Mażejkowo, Teheran.

2417. Stasio Teresa, 20.1.30. Gliniszcze. 
p. Wołkowysk, Teheran.

2418. Stasiów Stefania. 4.11.92. Lwów. 
Teheran.

2419. Stasiowska Franciszka. 19.11.12. 
Markowa, p. Przeworsk, Teheran.

2420. Stasiowska Zofia, 29.3.38. Tulin, 
Teheran.

Jadwiga, 29.5.92. Sie-

Franciszka. 25.5.80. 
Radziechów,

2326. Stanejko Alfreda, 12.6.27. Nowy 
Pruszyn, Teheran.

2327. Stanejko Władysław.
Spasów, p. Zdołbunów, Teheran.

2328. Staniaszek Anna, 
Polichno-Bogusławice, p. Piotrków,

2329. Staniaszek Franciszek,
Żarnowica. Bogusławice. Afryka.

2330. Startiaszek
Chylin, Afryka.

2331. Staniaszek
Chylin.

2332.
Chylin,

2333.
Afryka.

2334. 
Zabłocie. p. Dubno,

2335. Staniewicz
p. Stołpce, Afryka.

2336. Staniorska 
Szczepankowo p. Łomża, Teheran.

2337. Staniorska Romualda,
Jednaczewo, Teheran.

2338. Staniorska Zofia. 9.5.32. 
czewo, Teheran.

2339. Stanisławczyk
Janopol, Teheran. 

2340 Stanisławczyk
Kropiwnica, Teheran.

2341. Stanisławicz 
Rzeszów, w. Kraków, Teheran.

2342. Stanisławowicz Krystyna,
Rzeszów, w. Kraków, Teheran.

2343. Stanisławska
Kurhany, Afryka.

2344. Stanisławska
Chórów, p. Zdołbunów, Afryka.

2345. Stanisławska Janina, 29.4.29. Kur
hany, Afryka.

2346. Stanisławski Bronisław. 13.8.98. 
Warszawa, Afryka.

2347. Stanisz Antonina, 17.9.97. Siedlec, 
Teheran.

2348. Stanisz Michał, 28.9.92.
Bochnia. Teheran.

2349. Staniszewski Adam,
Krzemieniec, Wołyński, Teheran.

2350. Staniszewska Bogumiła,
Zelów, w. Łódź, Teheran... - . jrena, 1932.

22.9.09. Po-

Stanclik Jan,
Teheran.

Stańczak Anna. 17.10.07. 
Prużana, Polesie. Teheran.

Stańczak Edward, 17.8.39.

2351. Staniszewska
Teheran.

2352. Staniszewska 
Warszawa, Teheran.

2353. Staniszewska 
Warszawa, Teheran.

2354. Staniszewski
Warszawa. Teheran.

2355. Stankiewicz
Milanówek, Teheran.

2356. Stankiewicz
tyń. Teheran.

2357. Stankiewicz
szawa. Teheran.

2358. Stankiewicz
szawa. Teheran.

2359. Stankiewicz .  .„ .
dliska, w'. Kraków, Teheran.

2360. Stankiewicz Janina, 28.12.00. War
szawa. Teheran. .

2361. Stankiewicz Julia, 16.5.76. Sma- 
tyń, Teheran.

2362. Stankiewicz Krystyna, 15.2.34. 
Augustów, w. Białystok, Teheran.

2363. Stankiewicz Maria, 22.7.09. Au
gustów, w. Białystok, Teheran. ,

2364. Stankiewicz Maria, 5.6.03. Swita- 
nów, p. Sokal, Teheran.

2365. Stankiewicz. Stanisław, 
Wilno, Teheran.

2366. Stankiewicz Stanisława, 
Sokółka, p. Grodno, Teheran.

2367. Stankiewicz Stanisława, 
Białaczów, Radom, Teheran.

2368. Stankiewicz Wanda, 
kółka, Teheran.

2369. Stankiewicz Zofia, 
Bielsko, Teheran.

2370. Stańko Anna, 1900. 
wlecka, w. Lwów, Teheran.

2371. Stańko Bogumiła, 
sandrówka, Teheran

2372. Stańko Czesława, :
sandrówka, Teheran

2373. Stańko Maria, 17.3.13. Zakopane,
Teheran. ., ,

2374. Stańko Zdzisława, 30.8.34. Aleksan- 
drówka Teheran.

2375" Stańkowska Anna, 7.6.07, Głęmbo- 
czek, p. Borszczów, Teheran.

2376. Stańkowska, Julia, 10.12.12. 
Głęmboczek, p. Borszczów, Teheran.

2377. Stańkowska Weronika. 15.2.26.
Głęmboczek. p. Borszczów, Teheran.

2378. Stańkowski Antoni, 27.2.35.
Głęmboczek. p. Borszczów, Teheran.

2379. Stańkowski Michał, 10.12.30. 
Głęmboczek, Teheran.

2380. Stańkowska Katarzyna, 25.2.76. 
Tyczyn, p. Rzeszów', Teheran.

2381. Stańkowski Stefan. 10.5.28. Bagon. 
p. Wołkowysk. Teheran.

2382. Stankusz Teofil. 27.2.04. Olszany. 
p. Rybnik, Teheran.

2383. Stano Maria, 8.12.96. Podmiejska 
Wola, p. Miechów, w. Kielce, Afryka.

2384. Stano Maria, 15.9.76. Zagorzyce, p. 
Miechów, Afryka.

2385. Stano L
dwiejska Wola, Afryka.

2386. Stano
dmiejska Wola. Teheran.

2387. Stano Zofia, 27.8.22.
Wola, Afryka.

2388. Stapf Helena, 25.2.05.
Afryka.

2389. Stapf Zofia, 15.5.25.
Afryka.

2390. Starczała Rozalia, 27.8.29. Sielec. 
p. Stanisławów, Teheran.

2391. Starczewska Wanda, 12.4.05. Zabu- 
towce, p. Kołomyja, Teheran.

2392. Starczewska, Zofia. 18.6.08. Kozłó
wek, p. Strzyżów, w. Kraków, Teheran.

2393. ' ‘ ‘
Sulejów, 

2394. Starec Anna.
Teheran.

2395. Starkel Maria,

13.4.87. Po-

Stanisław. 17.11.31.

2233. Sowa Ryszard, 11.1.38. Dawid- 
gródek, Teheran.

2234. Sowa Witold, 9.7.27. Tarnów. 
Kraków, Teheran.

2235. Sówka Aleksandra, 
Malinowo, p. Ostrołęka, Teheran.

2236. Sówka Marianna, 15.3.80. Zalesie, 
p. Ostrołęka, Teheran.

2237. Spalter Majer, 1.1.30.
Teheran.

2238. Spalter Sala. 1.1.27.
Teheran.

2239.
Wołyń,

2240.
Afryka.

2241. 
Wołkowysk, w.

2242. Spałek  
Wołkowysk, Teheran.

2243. Spatz Jerzy, 5.3.89. 
Teheran.

2244. Spatz Paulina, 1.4.95. Rawa Ruska, 
w. Lwów, Teheran.

2245. Spektorowicz Leja, 27.3.27. Ostrów 
Mazowiecki, Teheran

2246. Spektorowicz Tajba, 29.12.32. 
Wilno, Teheran.

2247. Spiegelman Peisag, 1927. Łuków, 
w. Lublin, Teheran.

2248. Spira ‘ ~ .
Teheran.

2249. Spira
Teheran.

2250. Spira
Teheran.

2251. Spira,
Teheran.

2252. Spira
Teheran.

2253. Spittal
Teheran.

2254. Spława-Neyman,
14.9.36. Lwów, Teheran.

2255. Spława-Neyman Michalina, 1.10.14. 
Lwów, Teheran.

2256. Spława-Neyman Walery, 4.2.35. 
Lwów, Teheran.

2257. Spólnik Apolonia, 21.3.26. Koło
myja, Teheran.

2258. Spott Stefania, 24.10.08. Kodyń, p. 
Brzeski. Teheran.

2259. Sprusińska Barbara, 25.9.38. Boro
dziej, p. Nieśwież, Teheran.

2260. Sprusińska Zofia, 14.5.17. Ojców, p. 
Olkusz, w. Kraków, Teheran.

2261. Spryńska Paulina, 19.2.07. Nowy 
Targ,* w. Kraków, Afryka.

2262. Spyśnik Genowefa, 29.10.06. Wieś- 
niany, p. Wołożyn, w. Nowogródek, Teheran.

2263. Spyśnik Stanisław, 24.12.36. Lida, 
Teheran.

2264. Srebniak
Teheran.

2265. Srebniak 
dówka. Teheran.

2266. Srebniak 
dówka, Teheran.

2267. Srebniak
Teheran.

2268. Srebniak ,. 
wice, p. Mościska, Teheran.

2269. średzińska Wiktoria, 3.3.12. Lida, 
Teheran.

2270. Srochot Janina, 23.11.05. Kobryn, 
Polesie, Teheran.

2271. Sroczyk Stanisława, 28.4.24. Rak
szawa, p. Łańcut, w. Lwów, Afryka.

2272. Sroka Aniela, 6.7.01. Glińsko, p. 
Żółkiew, Teheran.

2273. Sroka Agnieszka, 21.1.01. Rączna, 
p. Kraków, Teheran.

2274. Sroka Irena, 3.7.26. Chylin, 
Stolin, Teheran.

2275. Sroka Mieczysław, 1930. Chylin, 
Stolin, Teheran.

2276. Sroka Stefania, 6.2.13. Igrowice, 
Tarnopol, Teheran.

2277. Sroka Zofia, 29.12.24. Eleonorówka, 
Teheran «

2278. Srzedzińska Alina, 1.12.24. Biały
stok, Teheran,

2279. Stabiecki Aleksander, 20.4.07. Pie- 
niaki, p. Brody, Teheran.

2280. Stacewicz Zofia, 28.5.96. 
Teheran.

2281. Stachliński Stanisław, 
Lutcza, p. Rzeszów, Teheran.

2282. Stachowicz Czesław, 1.1.29.
ip. Krzemieniec, Teheran.

2283. Stachowicz Krystyna, 19.9.24. Orło
pol, p. Krzemieniec, Teheran.

2284. Stachowicz Natalia, 18.3.1932. 
Orłopol, p. Krzemieniec, Teheran.

2285. Stacihowska Aniela, 25.12.82. Broni- 
sławka, Afryka.

2286. Stachowska Józefa, 1.4.12. New 
Bebford, Ameryka, Afryka.

2287. Stachowska T~~
Jakubówka, Afryka.

2288. Stachowska
Kanada, Hamilton, Teheran.

2289. Stachowski Eugeniusz, 
Zbaraż, Afryka.

2290. Stachowski Zygmunt, 22.2.25. 
winek, p. Krosno, Teheran.

2291. Stachura Janusz, 24.2.36. 
wóźdź, w. Stanisławów, Teheran.

2292. Stachura Maria. 21.11.01. 
wóźdź, w. Stanisławów, Teheran.

2293. Stachura Mieczysław, 8.10.32. 
wóźdź, w. Stanisławów, Teheran.

2294. Stachura Stanisław, 
Lechów, p. Kielce, Teheran.

2295. Stachurska Felicja. 17.9.09. Toma- 
szowce, p. Kałusz, w. Stanisławów, Teheran.

2296. Stachurska Helena, 2.2.29. 
Mościska, w. Lwów, Teheran.

2297. Stachurski Jan, 10.1.42. Sara
towska obł. ZSRR, Teheran.

2298. Stachurski Józef, 15.1.98. Kopanka, 
p. Kałusz, Teheran.

2299. Stachurski Marian, 10.2.34. Nie- 
gowce, p. Kałusz, Teheran.

2300. Stachurski Stanislaw, 20.2.32. Nie- 
gowce, p. Kałusz, Teheran.

2301. Stachyra Helena, 2.2.06. Czerme- 
jów, p. Lublin, Teheran.

2302. Stachyra Henryk, 12.2.31. Piotr
ków. Teheran. L

2303. Stachyra Stanisław, 2.11.01. Piotr
ków, Teheran.

2304. Stadnicka Mana, 21.11.94. 
Ledzianka. p. Zasław. Wołyń. Teheran.

2305. Stadnicki Jan, 13.1.86. Dederkały, 
1112306. Stafiej Helena, 13.4.13. Chorost- 
ków. p. Kopyczyńce, Afryka.

2307. Stała Agnieszka. 30.8.31. Kukły, 
gm. Maniewicze, p. Kowel, Teheran.

2308. Stała Barbara, 21.1.34. Kukły, 
gm. Maniewicze. p. Kowel, Teheran.

2309. Stała Józefa, 2.11.12. Kołomyja. 
Teheran.

2310. Stalicki Jerzy,
w. Kielce, Teheran.

2311. Stanasiuk
Hocisko Turzańskie, 
Teheran.

2312. Stanasiuk
Hocisko Turzańskie, 
Teheran. .

2313. "Stancel Leokadia, 4.6.29. Wołozyn, 
p. Stołpce, Teheran.

2314. Stancel 
Teheran.

2315. Stancel
Teheran.

2316. Stancel
p. Stołpce. Teheran.

2317. Stancel Witalis.
p. Stołpce, Teheran.

2318. ---------- T*~
Morawy,

2319.
dzielsk,

2320.
Małoryta Teheran.

2321. Stańczak Jan. 2.10.01. Studzienice. 
Teheran.

2322. Stańczak Kazimierz, 28.3 32.
Tarasy, p. Prużany. Teheran.

2323. Stańczak * ‘ ”
niewicze, Teheran.

2324. Stańczak
Swierkowszczyzna,

2325. Stańczyk 
Jackowszczyzna, p. Wołożyn, w. Nowogródek. 
Afryka.

Jola,
25.10.38. Kraków,
18.4.33. Kraków,
17.6.19. Kraków,
13.1.01. Kraków,
28.1.13. Kraków,

a, 22.11.99 . Lwów,
, Aleksander,

Anna. 13.8.01. Jarosław. 16.1.36.
Łucja, 30.11.28. Wiśnio- 10.4.82.

Strzelce,Anna, 20.9.19. Kuliki,
Strzelce, Mrowina,

Skuraty,
10.7.73.

Helena. 27.5.39.
Julia. 7.3.12. Brzesko,
Katarzyna, 15.11.39.

22.3.00.

14.12.33.
22.4.35. 11.10.83.
30.1.97. 25.10.39.

29.2.36. Kraków.
Ewa, 9.7.33. Kraków,
Jetty Irena 16.3.05.

Mira, 15.7.31. Kraków,
17.8.33.

Lwów,
Maria, 1.9.04. Strzemilcze,Katarzyna, 23.11.98.

Lwów,
Bronisława, 3.9.25. Gąsawy

21.9.24.
Horo-
1894.
Horo-

Wanda, 13.11.25.
Głębokie,Tapin, p.
13.11.96.Karczówka,
Głębokie,Barycz, p.

Horo-
6.2.27.

Nowe

Agata, 20.1.02. Przeworsk,
Michał, kwieć, 1897. Droho-

Andrzej, 24.10.34.

Gizela, 15.6.97. Wierz-

Władysław, 27.6.89.

Roman, 4.9.28.
Lwów.

Franciszek, 13.8.30.
Mieczysław, 22.2.33.

Tarnów,Maria, 17.2.28.

Gliniszcze,

Antoni, 12.6.32. Kraków,

Mię-

Mię-

Roman, 25.11.05.

29.5.93.
Janów, p.
26.10.92.

7.10.22.

Jarosław,
Jarosław,

Pali- 10.9.25.
Stron-

13.1.28.
20.12.04.

11.11.31.Choroźanka.
25.5.36.Chorożanka,
1.2.96.30.12.38.

Siefczyk 
Teheran. 
Stefczyk 
Teheran. 
Steinberg

Teodor, 8.5.31. Chodorów,

Moniek, marz. 1935. Jaro-

P.
Stelmach 

Korzecki, 
Stelmach 
Korzecki, 
Stelmach

Nusia, Grudz. 1928. Jaro-

Adam, 22.8.22.

Antoni, 13.11.38. Między- 
Równe, Afryka.
Józefa, 13.11.13. 

p. Równe, Afryka. 
Kazimierz, 25.1.30. 
p. Równe, Afryka. 
Ludmiła, 16.9.06.

Jan, 1.10.00.

Dorota, 
Afryka.

Halina,
Afryka.

Kazimierz, 
Afryka.
Józefa, 18.1.22. Popo-

Kaziinierz, 2.8.89.
Władysław, 5.6.27.

Danuta, 5.1.22.

Nina, 1937. Jarosław,

Markus, 23.5.26. Prze-

" Rela, 7.8.91. Przemyśl,
Ludmiła, 24.5.94. Borysław,

Smarzów, 
Dobożnia. 
Smarzów,

8.8.25. Kamień,

Zuzanna, _1S"77.

Maria, 8.5.11. War-

2487. Stepek Janina, 5.8.02. Nieszawa, p. 
Aleksandrów, Teheran.

2488. Stepek Zofia, 13.1.25. Maczkowce, 
p. Łuck, Teheran.

2489. Stepel Ariw, 23.10.27.
Teheran.

2490. Stepel Henia, 1932.
Teheran.

2491. Sterlińska Anna, 24.7.30. 
krowy, Teheran.

2492. Stern : 
sław. Teheran.

2493. Stern
Teheran.

2494. Stern "
sław, Teheran.

2493. Sternienko Eugenia, 1925. Mogiel
nica. Afryka.

2496. Stetko Ludwika, 14.11.29. Stratyn, 
p. Rohatyn, Teheran.

2497. Stetko Kazimiera, 23.12.11. Lesko, 
w. Lwów. Teheran.

2498. Stetko Stanislaw, 25.1.31. Stratyń, 
Teheran.

2499. Stęchła Helena. 6.4.13. Kilanowice, 
p. Tarnów, Teheran.

2500. Stęchła Jan, 16.6.1931. 
Teheran.

2501. Stęchła Józef, 26.3.36.
H'vxîl flFfl Tl

2502. Stęchła Wladyslaw. 
Chorożanka, Teheran.

2503. Stępień Anna. 16.1 00. Żerdź, gm. 
Przytyk, Teheran.

2504. Stępień Antoni, 15.4.92. Karwiee, 
p. Opoczno. Teheran.

  ,  Kierli- 
kówka, p. Bochnia, Kraków, Teheran.

2483. Stelmarzyk Magdalena, 
Wiedeń, Teheran.

2484. Stempień Helena, 1934. 
Wołkowysk, Teheran.

2785. Stempień Katarzyna, 
Dorotów, gm. Łączno, Teheran.

2786. Sternlicht Małgorzata, 
Bielsko, Teheran.

Slryj; T.Sï5'“'”'

17.4.81. ill o. id, -Ltinoraii.
»heran. St0,arek Helena, 23.5.04. Odolanów, 
)w^4TehIrinrek Marian Ignacy, 26.1.35.

Straszyński Włodzimierz, 20.8.74. 
p. Mołodeczno, Teheran.

Strawa Franciszka, 13.8.13. 
p. Tarnobrzeg, Teheran.

Strawa Roman 18.2.37. Romosz. p. 
Sokal. Teheran.

2585. Strąg Katarzyna. 6.1.78. Trześcia- 
nice Wielkie, Teheran.

2596. Streńczak Zdzisław. 
Pelkinie p. Jarosław. Teheran.

2587 Strenkowski Jan. 24.6.95 
kowizna, p. Augustów. Teheran.

2588. Strich Jakub, 18.9.82. Żółkiew, w. 
Lwów, Teheran.

2589. Strich
Teheran.

2590. Strigl : 
Teheran.

2591. Striks 
myślany, Teheran

2592. Strojek Andrzej, 10.11.99. Mucharz, 
w. Kraków. Teheran.

2593. ----------
Obrowo,

2594.
Obrowo,

2595.
Obrowo,

2596.
Obrowo,

2597.

Stryj. Teheran.
2545. Stolarek

8.10.29. C
w. 2L,aï.\sS;i1-9’

2548. Stołowska Irena 17.9.26 
Gniezno, Teheran.
Teheran. St0łOW8ka Janina- 15.6.23. Kraków,

2550. Stołowski Franciszek. 3.2.00 BiałyDunajec, Teheran. y
2551. Stotychwa Lambert 28.2 29 

Dąbrowa, p. Dzisna, Teheran.
2552. Stoma Eugeniusz, 20.12.10. Sasowe,p. Dzisna, Teheran. ««ounc,
2553. Stomel Anna, 25.8.24. Starzynki, 

w. Nowogródek, Teheran.
2554. Stomel Józefa. 25.3.30. Bałaskow- 

szczyzna, Teheran.
255?- Stopa Emilia, 3 8.10. Wilcze Dolne p. Rybnik. Teheran.
2556. Stopa Helena, 17.10.31. Wilcze 

Dolne, p. Rybnik. Teheran.
™ 2ùi57v STPha äenryk- 7 1-34. Strzybnica, 
w. Śląsk, Teheran.

2558. Stopa Jan, 15.2.95. R-ozbóż, p 
Przeworsk. Afryka.
, 2559. Stopa Janina, 15.2.27. Kremerówka 
Afryka.

2560. Stopa Maria, 2.7.96. Studzian, p. 
Przeworsk, Afryka.

2561. Stopa Stefania. 8.3.01. Lublin 
Teheran.

2562. stopyra Jakub, 16.1.82. Grodzisko, 
p. Łańcut, Teheran.

2563. Storek Edward, 8.12.33. Horo- 
slawice, Teheran.

2564. Storek Weronika, 10.4.13. Sielnica, 
Przemyśl, Teheran.

2565. Storta Emilia. 10.5.76. Sobotniki, 
p. Lida. Teheran.

2566. Storta Józef, 14.10.73. Dobrowlany. 
p. Lida, Teheran.

2567. Stoś Ryszard, 15.8.31. Garwolin, w.
2568. Stos Helena, 10.10.1900. Grze- 

bowilk. p. Mińsk Mazow., Teheran.
2569. Stosio Janina 11.2.26. 

Teheran.
2570. Stowban Anna,

p. Kałusz, Teheran .
2571. Strach Józef. 8.1.1900. Daniewicze, 

p. Bochnia, Teheran.
2572. Strach Stanisław, 12.11.28. Kra

ków, Teheran.
2573. Stowban Piotr. 15.8.26. Kamień, 

p. Kałusz, Teheran.
2574. Stranc Janusz, 24.6.33. Skidel, p. 

Grodno, Teheran.
2575. Stranc Maria, 28.2.32. Russociec, p. 

Konin, Teheran.
2576. Stranc Mirosław. 28.2.32. Skidel, 

Teheran.
2577. Strama Anna, 6.2.22. Rozburz, p. 

Przeworsk, Teheran.
2578. Straszewicz Weronika, 29.9.31.

Przystawałki, Teheran.
2579. Straszyńska Barbara, 23.11.30.

Warszawa, Teheran.
2580. Straszyńska Natalia, 5.7.75. Par- 

czewo. p. Siedlce, Teheran.
2581. Straszyńska Zofia, 11.5.97, War

szawa Afryka.
2582. " ' ' '

Marków,
2583.

Kraw.ce.
2584.

5'7'90
2536. Stokarska 

Głębokie. Afryka.
. .2537- Stokarski Janusz 18.9 28 Afryka.

2538 Stok-Stocki Wacław, 
Duchowlany, p. Grodno, Teheran 

Stokowska Zofia. 13.11.25 
w. Wilno. Teheran.
hn^fw10* st®.,arczuk Paulina, 1880. 
horyn, p. Torczyn, Afryka.

.2541. Stolarczyk Aleksandra 
Pierwnoje, p. Wołożyn. Teheran.

Stolarczyk Katarzyna 
Mała, Teheran.

Teheran.

Lesław. 7.8.27.

Irena, 17.6.13. Biały-
Leokadia,

Strojkowska Aleksandra.
p. Pińsk, Teheran. 
Strojkowska Stanisława.
p. Pińsk, Teheran. 
Strojkowska Danuta, 
p. Pińsk, Teheran. 
Strojkowska Zofia.
p. Pińsk, Teheran. 
Strokoń Leopold Jan. 

Lubaczów, p. Cieszanów. Teheran.
2598. Stroków Melania, 16 9 20. Bu- 

biatyn, p. Sokal, Teheran.
2599. Stro-kowska Stanisława. 9.10.28. 

Zosi», Teheran.

2505. Stępień Antonina. 1.10.06. Kesmo- 
lów, p. Olkusz, Teheran.

2506. Stępień Antonina, 12.6.04. Gar
wolin, w. Lublin, Afryka.

2507. Stępień Bronisława. 30.3.20. 
Brzeszcie, p. Pińczów, Kielce. Teheran.

2508. Stępień Franciszek.
Skuraty, Teheran.

2509. Stępień Franciszka.
Bielowice. w. Kielce, Teheran.

2510. Stępień Helena, 21.5.23.
p. Baranowicze, Teheran.

2511. Stępień Janina. 28.7.26. 
w. Kielce. Teheran.

2512. Stępień Jan, 15.2.28.
Teheran.

2513. Stępień Janina, 4.3.25. Nowo Sady, 
pow. Baranowicze, Teheran.

2514. Stępień Józef. 12.2.91. Gnojno, p. 
Stopnica. Teheran.

2515. Stępień Katarzyna, marz. 1892. 
Rudka, p. Kozienice, Teheran.

2516. Stępień Ryszard, 1.9.32. Brześć, 
Afryka.
„2517. Stępień Wacław, 6.8.30. Janowo 
Wołkowysk. Teheran.

2518. Stępniewska
stock. Teheran.

2519. Stępniewska
Warszawa, Teheran.

2520. Stępniewski
Grodno, Teheran.

2521. Stieglitz
Teheran.

2522. Stiegtilz
Teheran.
, 2523. Stieglitz

Kraków, Teheran.
2524. Stieglitz

Teheran.
T, ¥^51u?tocly Anna- 1-9.35. Smarzów, p. Radziechów. Teheran.
„ 2526. Stocka Barbara. 6.1.91. Kachówka, p. Oleszki. Atryka.

2527. Stocka *'
Teheran.

2528. Stocki
Teheran.

2529. Stocki
Afryka.

2530. Stocki
Teheran.

2531. Stojkowska Bronisława, ; 
Międzygórze, Teheran.

2532. Stojkowska Janina 1931. 
zanka, p. Podhajce, Teheran. 
T,.2533. Stojkowska Romelia, luty 
Uście Zielone, Teheran.
. 2534. Stojkowska Stefania, 10.4 30 zanka, Teheran.

2421. Stasiewicz Bolesława, 18.10.02. 
Borysław. Teheran.

2422. Stasiewicz Janina, 1932. Sienkie- 
wicze, Teheran.

2423. Stasio Katarzyna, 14.5.01. Ilorkl, 
p. Łuków, w. Lublin, Teheran.

2424. Staszczak ‘ '
Teheran.

2425. Staszczak 
wiec, Teheran.

2426. Staszczyk
Radomsk, Teheran.

2427. Staszczyk Antonina, 1.6.22.
Radomsk, Teheran.

2428. Staszczyk Maria, 27.5.15. Łąki 
Szlacheckie, Teheran.

2429. Staszewicz Felicja,
Porzecze, Pińsk, Teheran.

2430. Staszewska " '
Trzaniec, Teheran.

2431. Staszewska
p. Sanok, Teheran.

2432. Stawarz
Trościaniec. Afryka.

2433. Stawczyk Bronisława, 
Stugiski, Suwałki, Teheran.

2434. Stawiarska ”
Stróżówka. Gorlice.

2435. Stawiarska
Stróżówka, Gorlice.

2436. Stawiarski
Stróżówka, Gorlice,

2437. Stawiarska
wiec, Afryka.

2438. Stawicka Maria. 26.1.04. Dermań. 
p. Zdołbunów, Teheran.

2439. Stawińska Genowefa, 6.1.28. Listo- 
padówka, Afryka.

2440. Stawowska Helena, 30.5.12. Szydło
wiec, Radom. Teheran.

2441. Stawowski Bohdan.
Ostrówek, p. Kosów, Teheran.

2442. Śtażka
Teheran.

2443. Stążka
Lwów, Teheran.

2444. Stążka
Teheran.

2445. Stąpur  , .  
Plebańskie, Afryka.

2446. Stąpur Józefa, 15.7.31. Ostrówek 
Afryka.

2447. Stąpur Mikołaj, 15.12.96. Rogów, 
p. Radom, Afryka.

2448. Stąpur Stefan, 28.10.27. Ostrówek, 
Afryka.

2449. Stec Bronisław, 30.8.30. Karczówka, 
p. Łuck. Teheran.

2450. Stec Franciszek, 5.1.36. Karczówka, 
p. Łuck, Teheran.

2451. Stec Genowefa, 29.11.38. Kar
czówka, p. Łuck, Teheran.

2452. Stec Józef, 30.1.98. Konchowa, p. 
Nowy Sącz, Afryka.

2453. Stec Maria, 8.12.00.
Jarosław, Afryka.

2454. Stec Paulina, 5.12.28.
p. Łuck. Teheran.

2455. Stec Stefania. 11.1.11.
Brzozów, Teheran.

2456. Stec Weronika. 30.10.32. Kar
czówka, Teheran.

2457. Stechmiller Kazimiera, 22.11.26. 
Reymontowicze, Teheran.

2458. Stechmiller Maria, 16.3.28. Rey
montowicze, Teheran.

2459. Stechmiller Tadeusz, 29.2.30. Rey
montowicze. Teheran.

2460. Steciów, Eugenia, 3.11.24. Osaczów, 
Hrubieszów, Teheran.

2451. Steciów Teodora, 15.11.02. Hrubie
szów, Teheran.

2452. Steciuk Maria, 27.11.31. Chodkie
wicze, Teheran.

2453. Steckiewicz Zbigniew’, 1928. 
/?/, Teheran.

2454. Stecko Maria, 8.8.37. Kremerówka, 
Bóbrka, Teheran.

2455. Stecko Zofia, 10.9.16. Ostrów, p. 
Przeworsk, Teheran.

2456. Stecyk Józef, 19.3.25. Ohodorów, w. 
Lwów, Teheran.

2457. Stecyk
Teheran.

2458. Stecyk 
bycz, Teheran.

2459. Stecyk
Teheran.

2460. Stefańczyk Janina, 13.6.27. Manie
wicze, p. Kowel, Teheran.

2461. Stefanowicz
Warszawa, Teheran.

2462. Stefanowicz
szawa, Teheran.

2463. Stefanowicz 
bowiec, p. Horodenka. Teheran.

2464. Stefanowicz Jan, 24.6.78. Lesz- 
czanka, Teheran.

2465. Stefanowicz Maria, 20.8.84 Dyndu- 
liszki, Lida, Teheran.

2466. Stefanowicz 
Biniakonie, p. Lida, Teheran.

2467. Stefanowski
Kraków, Teheran.

24>6®. Stefczyk
Teheran.

2469.
Poznań,

2470.
Poznań,

2471. 
w. Kraków, Teheran.

2472. Stein Adam, 7.8.31. Żywiec, 
Kraków, Teheran.

2473. Stein Beno, 22.12.89. Tarnopol, 
Teheran.

2474. Stein Helena, 22.1.94. Biała 
Krakowska, Teheran.

2475. Stein Marianna, 12.6.25. Biała 
Krakowska, Teheran.

2476. Stelmach ‘ " - - -
Teheran.

2477. Stelmach 
rzec Korzecki,

2478.
dzyrzec :

2479.
dzyrzec

2480.
Teheran.

2481. Stelmach
Afryka.

2482. Stelmach

Andrzej,
Dan,
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Tak. To trzy lata tenui — z do
kładnością do jednej miłości szko- 
cko-polskiej — witano owacyjnie 
naszych żołnierzy na ulicach Liver- 
poolu po wylądowaniu, na ulicach 
Glasgowa po wywagonowaniu i na 
“ psim torze ” na przedmieściu, po 
naładowaniu żołądków pierwszą 
porcją brytyjskiego “ hamu ” 
i “ jamu.”

Do końca życia chyba nie za
pomnę tego liverpoolskiego prze
marszu. A jakże. Szedłem w pew
nej zacnej czwórce, która śpie
wała: “Dziś jest bal u wete
ranów,” co ze względu na 
gwizdy przy słowach “ czi to 
męska, czi to damska ” zostało 
widocznie uznane za bojową 
pieśń polską przez Anglików, któ
rzy pozdejmowali kapelusze. A póź
niej, w pobliżu dworca w Liver- 
poolu jakaś przygodna orkiestra 
starszych panów w “ cwikierach,” 
w melonikach na głowie, grała na 
naszą cześć jak umiała. Ludziska 
stawali na chodnikach, przyjaźnie 
kiwali głowami, wydając niezrozu
miałe wówczas dla nas, gardla/ne 
dźwięki.

Po tym błyskawicznie “ podsta
wiono ” pociąg z wygodnymi wago
nami trzeciej klasy i zaczęły się 
domysły mniej lub więcej trafne co 
do miejsca podróży. Gdy stanę
liśmy w Carlisle, a warto przy
pomnieć, że wówczas na stacjach 
napisy z nazwami miejscowości by
ły usunięte, jakiś robotnik kolejo- 
wy podszedł do okna wagonu i na 
migi wy tłumaczył nam, że przekra
czamy w tej chwili granicę między 
Anglią i Szkocją. Błyskawicznie 
przeleciała myśl: spódniczki mę
skie, kratki, kobzy i stare anegdoty 
o Szkotach. Uderzmy się w piersi :

■- prawie nic więcej . . .
Nagle w przedziale tuybuchł 

zachwyt. Wszyscy ulegli wielkiemu 
wzruszeniu : na peronie w Carlisle 
stał tuż przy naszym pociągu dy
styngowany gentleman w czarnym 

*" żakiecie, w cylindrze na głowie 
i przyjaźnie się do nas uśmiechał. 
Ktoś szepnął: — “ Pięknie nas wi
tają. Wszędzie delegaci w cylin
drach na dworcach.” To też, gdy 
pociąg ruszył dystyngowany 
gentleman pewnie ogłuchł od wiwa
tów, które rozległy się na jego 
cześć. W długi, w bardzo długi czas 
po tym dowiedzieliśmy się, że ża
kiet i cylinder to tradycyjny strój 
każdego “ station master ” w służ
bie.

Po sandwiczach i pierwszym, 
tradycyjnym “ cup of tea,” które 
roznosiły w Carlisle panie brytyj
skie, humory w przedziałach zna
cznie się poprawiły, a kiedy na ho- 

* ryzoncie ukazały się pierwsze na
prawdę piękne wzgórza i lasy Szko
cji ktoś powiedział : — “ Poznaje- 

Bes black-ou tu
my nowy kraj; wcale tu ładnie” 
Ktoś zaczął liczyć: — “ Znam już 
Rumunię, Grecję, Włochy, Fran
cję . . . teraz Szkocja . . Wtedy 
właśnie z końca wagonu odezwał się 
głos niezapomniany z “ akcentem ” 
warszawskim : “ T u r i s t y k a ! ” 
I ktoś spuścił firankę.

Czy pamiętacie długi, bardzo 
długi przemarsz przez ulice Glas
gowa? Śpiewaliśmy: “Madelon,” 
a dochodząc do “ psiego toru ” wraz 
z pierwszym deszczem szkockim 
ktoś przypomniał piosenkę spod 
Cytadeli lwowskiej-.
“ W dzień deszczowy i ponury . . .

Szeregami lwowskie dzieci . . .”
Tymczasem dzieci szkockiej uli

cy rozbrykane i umorusane, szły 
z nami w szeregach, po bokach, 
przebiegały między czwórkami. 
Wtedy pierwszy raz padł wyraz: 
“Souvenir'. ” Romantyczne, roz
marzone słowo, które jak wezwanie 
rzucił mi jakiś rudy, ośmioletni, 
piegowaty boy szkocki. Nasi żoł
nierze rozdali prawie wszystko, co 
mieli pod ręką, niektórzy odpruwa- 
li guziki, poszły bez wymiany wszy
stkie francuskie centimy, a dzieci 
szły, szły cierpliwie, wytrwale, 
zmieniając “ do kroku ” tylko dwa 
okrzyki : “ Polish soldier ”
i “ Souvenir.” Zażywne “ lassies ” 
glasgowskie powiewały w oknach 
obrusami, chustkami i czym wy
padła. Szkockie “ butchery ” 
i “ grocery ” stały naprogach skle
pów i waliły brawo. Ej pięknie by
ło.

W tych dniach, które poczęły 
biec na torze glasgowskim bez to
talizatora, ale coraz szybciej, nie
bezpiecznie bywało wyjść na mia
sto — nie z powodu dyskusji na te
mat Rosji, wówczas sprzymierzeń
ca III Rzeszy — ale z powodu nie
zmiernej serdeczności, która ota
czała żołnierza naszego, na każdym 
kroku zastawiając sidła życzliwo
ści specjalnie w barach glasgow- 
skich, gdzie “ Polish soldier ” wstę
pował na “ małe piwo.” Po takim 
jednym “małym jasnym” kilku 
naszych kolegów przywieźli; autami 
szczęśliwi, rozśpiewani Szkoci 
o świcie na drugi, dzień, a że wtedy 
świt nie różnił się od północy, a pół
noc od popołudnia /bo zmierzch 
jak zwykle w Szkocji przy dobrej 
pogodzie czerwcowej prawie nie za
padał/ nikt się w obozie na “ psim 
torze ” nawet tak bardzo nie gor
szył. Zawsze noc dodaje większej 
“ grozy ” przestępstwu, a nocy wte
dy w Szkocji nie było.

Szkoci wiedzieli i czuli, może na
wet niektórzy do dziś to pamięta

ją, że wtedy, gdy wyspie tej gro
ziła lada chwila inwazja, gdy 
to Glasgowie powitał nas nie tylko 
grzmot oklasków, ale także alarm 
przeciwlotniczy — przybył tutaj do 
nich sprzymierzeniec pierwszy, 
ciężko doświadczony we własnym 
kraju i we Francji. Biorąc pod u- 
wagę ówczesny skład R.A.F. i u- 
dział w walkach lotniczych, w któ
rych tak poważną rolę odegrali 
Polacy — sprzymierzeniec jedyny. 
Nie było podziału na wielkie i małe 
państwa, nikt wtedy nie myślał na
wet o interpretacji nienarodzonych 
“ Kart,” tylko po prostu do ludzi, 
których miasta i domy były zagro
żone, przyszli ludzie bez miast 
własnych i bez domów, by dać im 
co najlepszego jeszcze mieli : przy
jaźń i możliwość wsparcia obrony 
ich “ home’u.” Home Guard sta
wiał pierwsze kroki wraz z przy
jaźnią polsko-brytyjską.

Te czerwcowe okrzyki i brawa 
1940 roku nie były dla nas; to Pol
ska wrześniowa, to Polska Pod
ziemna, to Polska Walcząca na 
morzach i w powietrzu przyjmowa
ła należne jej uznanie. Dziś to moż
na ocenić z odległości trzech ląt. 
“ Poland ” była na ustach wszy
stkich, przeżywała szczyt popular
ności w Szkocji. Po kilku dniach 
dzieci witały nas polskim: “ Dzień 
dobry.” Byliśmy głęboko wzrusze
ni. Mali spryciarze na robotni
czych przedmieściach Glasgowa 
xvyuczyli się po polsku całej for
mułki: “ Niech żyje Polska'. Daj 
mi pensa'. ” Na co znowu nasze 
cwaniaki odpowiadały po angiel
sku: “Niech żyje Szkocja'. Daj 
mi szylinga'. ” Gdyby dzisiaj po 
trzech latach jakiś chłopak na 
przedmieściach robotniczych Glas
gowa krzyknął: “Niech żyje Pol
ska ” — dałbym mu bez wahania 
pięć szylingów.

Ktoś powie, że wszelkie entu- 
zjazmy szybko gasną, że gloria bo
haterów była nieproporcjonalna do 
roli, jaką wyznaczono nam w Szko
cji, że bywały tvypadki.. . i tak da
lej. Cokolwiek byśmy jednak po
wiedzieli nie wolno zapominać, że 
te brawa i uśmiechy z ulic Anglii 
i Szkocji, brawa dla Polski i spra- 
loy polskiej, powinny trwać; jeżeli 
teraz przycichły, to je kiedyś 
wskrzesimy. O, wywołamy je na 
pewno'.

Zmieniając często długo zajmo
wane m.p. na notoe, może żoł
nierz polski — z bardzo małymi 
xvyjątkami—być zadowolony z ucz
ciwej roboty “ propagandowej,” 
której dokonał w umysłach i ser
cach szkockich, że entuzjazm tro

chę przygasł to, rzecz jasna, niczy
ja wina; po prostu bieg wypadków 
ivojennych i przyzwyczajenie doko
nały swego. Przyjaźń polsko-szko- 
cka prawie nie zawiodła; przetrwa
ła najtrudniejsze momenty, więc 
pewnie żyć będzie długo z korzyścią 
dla obu narodów.

To może nawet lepiej dla niej, że 
zamknęła się we wnętrzu domów 
szkockich, w zacisznych pokojach 
towarzystw polsko-szkockich, że 
przeszła w małżeństwa “ miesza
ne.” Nabrała przez to bardziej 
wewnętrznego, familijnego cha
rakteru. Teraz modna jest inna 
przyjaźń głośna i bardzo zewnę
trzna. Ona to idzie w hałasie uli
cami Liverpoolu i Glasgowa, prze
chodząc w brawach przez ekrany 
i sceny brytyjskie. Być może roz- 
daje ona “ souveniry,” ale czy 
trwałe? Niewiadomo, czy wejdzie 
ona do domów szkockich, czy zasią
dzie przy kominkach, czy kogo 
wzruszy. Być może przeżywa teraz 
swój punkt szczytowy.

Dokładnie w trzecią rocznicę 
swego przybycia niektóre oddziały 
zmieniają m.p. Nie wiem, jak 
wyglądały pożegnania innych 
oddziałów polskich w ich miejscach 
postoju, ale znam jedną scenę po
żegnalną i ona mi wystarczy. Po 
przemówieniu dowódcy polskiego 
stanął na estradzie miejscowy dyg
nitarz szkocki, przemiły staruszek 
i . . . nie przemówił. Głos uwiązł 
mu w gardle, rzucił kilka urywa
nych słów, oczy zaszkliły mu się 
dziwnie, bąknął : “ Sorry,” prze
tarł okulary i zeszedł w tłum ludzi. 
Wzruszenie jego udzieliło się wszy
stkim zebranym Szkotom i ludzi
ska co należy tutaj do rzadkości — 
chlipali po naszemu i głośno wycie
rali nosy.

Te łzy pożegnania nie tylko w 
oczach zakochanych dziewcząt, ale 
w oczach przedstawicieli różnych 
sfer społeczeństwa, to wielkie zwy
cięstwo uczuciowe żołnierza pol
skiego. Pamiętajmy, że dzieje się 
to w chwili, która bardzo różni się 
od czerwca roku 1940; każda nie
mal rodzina szkocka poniosła ofia
ry, w wielu rodzinach ktoś bardzo 
bliski jest “ missing,” ktoś bardzo 
drogi jest “ overdue,” ktoś jedyny 
padł w Afryce. Wiele ludzi tęskni 
i czeka tutaj i wtedy — nic dziwne
go — rzuca im się w oczy ten, zre
sztą Bogu ducha winien, żołnierz 
polski, który po godzinach służbo
wych może stanąć sobie w ogonku 
przed kinem czy teatrem. Ö tak, 
niewątpliwie, łatwy to żer dla mo
dnej propagandy o wiadomym ko

lorze. Jak łatwo uderzyć w takim 
momencie i zrobić burzę w szklan
ce .. .“ cup of tea.”

Z tych wszystkich rzeczy warto 
zdać sobie sprawę przy zmianie 
m.p., warto rozważyć dobre i złe 
strony, warto zużytkować bo
gactwo doświadczeń na nowych 
miejscach, postoju dla dobra naszej 
spraxvy. Przede wszystkim należy 
wyzbyć się niepotrzebnej, a co wię
cej szkodliwej blagi. Niechże n.p. 
“ prince ” Duda /o którego nie
dawno nas pytano/ powie w nowym 
m.p., że jest po prostu uczciwym 
rzemieślnikiem polskim a nie księ
ciem, bo i tak instytut Gallupa u- 
stalił, że mamy opinię bohaterów
i. . . blagierów, bo i tak jest ktoś, 
kto bardzo chętnie spisuje takich 
“ princów ” i “ countów ” dla zwy
cięstwa teorii o “ landlordach pol
skich.”

Blaga, czy to celowa czy anegdo
tyczna jest ryzykowna na tutej
szym terenie. Pewien poważny 
Szkot w Edynburgu powiedział mi 
onegdaj, że pierwszy swój krok po 
wojnie skieruje do Polski, ginie bo- 
xviem z ciekawości, gdyż niedawno 
jeden z naszych żołnierzy powie
dział mu, że w Polsce deszcz pada 
tylko w nocy ! Albo ktoś zakpił so
bie, albo zablagował się w stylu imć 
Zagłoby. Na noivych miejscach po
stoju nie ukrywajcie, że deszcz 
w Polsce pada także w dzień.

I jeszcze coś ważnego: w no
wych m.p. spotkacie rodziny bez 
ojców, mężów i synów, i tam 
pewnie czeka dobrze przemyślana 
obca propaganda. Jeśli idzie o to 
pierwsze doradzać można umiar 
i tę samą serdeczną uczuciowość, 
która zwyciężała dotąd. Jeżeli 
idzie o to drugie to jedyne wydaje 
się zalecenie artykułu : “ Guarda 
e passa ” Stanisława Szurleja 
/w 23 nr. “ Polski Walczącej ”/ — 
milczenie. Przyniesie ono więcej 
korzyści, niż nieuzgodnione, po
rywcze, indywidualne występy 
“ propagandoioe ” naszego żołnie
rza, choćby odruchowe i powzięte 
w najlepszej wierze.

Na użytek Kolegów przekazuję 
formułkę stosowaną przeze mnie 
z dość dużym powodzeniem przu zu
pełnym “ zatkaniu ” interpelujące
go: — “ What do you think about 
Russia? ” Odpowiedź: — “ Sorry, 
I am not a politician, I am a soldier 
only.” Spróbujcie. Wiem, że to nie
łatwe, że czasem krew zalewa, ale 
zbyt wielu ludziom zależy na tym, 
byśmy mówili, więc musimy wy
brać na razie — milczenie.

Wtedy łatwiej może będą mówić 
ci z nas, którym milczeć nie wolno.

WIKTOR BUDZYŃSKI

Skrzynka pocztowaPOTĘŻNY ORĘŻ: KSIĄŻKA
Do Redaktora “ Polski Walczącej.” 
Doprawdy zaczynam się obawiać, 

że wprost zasypuję Pana listami, 
ale obiecuję, iż postaram się w przy
szłości poprawić. Tym razem jednak 
chcę jeszcze napisać kilka uwag, 
jakie nasunęły mi się po przeczyta
niu bardzo słusznego listu p. Wa
cława Zychowicza do Pana, druk, 
w nr. 21 “ Polski Walczącej,” w spra- 

V- wie wprowadzania książek o Polsce 
do tutejszych bibliotek publicznych.

Uważam, iż doskonale się stało, 
że ta sprawa została poruszona na 
łamach “ Polski Walczącej.” Nie 
jest ona bynajmniej taka błaha, 
jakby to się na pierwszy rzut oka 

' mogło wydawać. Zgadzam się całko
wicie, że książkowy “ front za
chodni ” jest równie ważny, jak 
“ front wschodni.” A zresztą te 
fronty mają całkiem inny aspekt 
i bynajmniej wzajemnie nie kolidują 
ze sobą. Na “ froncie wschodnim ” 
chodzi nam bowiem o książkę polską, 
a z angielskich przede wszystkim o 
podręcznik do nauki tego języka, 
“ front zachodni ” zaś wymaga 
obesłania bibliotek publicznych w 
Wielkiej Brytanii przez możliwie 
bogate i starannie dobrane komplety

* książek o Polsce w języku angiel
skim.

Da Bóg, że pobyt nasz na tej 
gościnnej wyspie (bardzo nie
dawno temu obchodziliśmy już 
trzecią rocznicę naszego tutaj przy
jazdu !) nie przeciągnie się zbyt 
długo. Chodzi o to, by pozostawił on 
po sobie ślady jak najlepsze i jak 
najtrwalsze. Jedną z najpiękniej
szych pamiątek jest książka. Ale to 
nie tylko pamiątka. Książka to po
tężny oręż. Bardzo długo niedoce
niony przez nas. Patrzmy, jak 
znaczenie książki doceniły—od lat— 
dwie najsprawniej, najpotęźniej 
zorganizowane propagandy na świę
cie: niemiecka i sowiecka. My nie 
chcemy zostawiać wydawnictw pro
pagandowych, tendencyjnych. Cho-

• dzi nam o to jedynie, by do rąk mas 
brytyjskich wiadomości o Polsce 
dotarły z pierwszej ręki, niesprepa- 
rowane odpowiednio przez “ przy
jaznych ” nam pośredników. Pobyt 
nasz na tej wyspie jest do tego 
zupełnie wyjątkową (prawdopodob
nie jedyną w historii) okazją. Trze
ba ją więc w pełni wyk y. zystać. Nie 

wolno jej zmarnować. Byłby to 
bowiem grzech niewybaczalny !

Idea p. Żychowicza nie może być 
zrealizowana w drodze0 urzędowej,” 
oficjalnej. To jest okazja do pracy 
dla “ nieznanego żołnierza ” — bez
imiennego ofiarodawcy. Ale tym 
bardziej właśnie należy jak najsil
niej podkreślić jej ważność i zachę
cić, oraz prosić wszystkich o jej 
przeprowadzenie.

P. żychowicz pisze o bibliotekach 
publicznych. Wydaje mi się, że obok 
bibliotek publicznych specjalną 
opieką otoczyć należy biblioteki 
szkolne. Przypominam sobie, jak 
trafnie i mądrze podkreślał w swoich 
artykułach drukowanych na łamach 
“ Polski Walczącej ” p. Zygmunt 
Nagórski, jr. /“ W dalekim zasięgu,” 
nr. 2, “ Potęga Imperium,” nr. 21 
“ Polski Walczącej ” z 6.8./, koniecz
ność zdobycia serc i umysłów mło
dzieży brytyjskiej. A przecież nic 
tak nie trafia do młodych, jak dobra, 
ciekawa książka.

Nie mam bynajmniej zamiaru się 
chwalić, ale pozwolę sobie tu przy
toczyć jeden przykład charaktery
styczny. W domu, w którym mie
szkałem przez ostatni rok, jest syn 
domu, chłopiec 14-letni. Jest on 
uczniem jednej z najstarszych i naj
większych public school, nazywają
cej się Christ’s Hospital. Kiedyś 
gdy przyjechał do domu na wakacje 
ofiarowałem mu Fiedlera “ Squadron 
303.” Chłopiec “ połknął ” tę 
książkę w kilka dni. I oczarowała 
go—sam przyszedł i zapytał, czy nie 
mam jeszcze innych. Dałem mu 
Czarnomskiego, Pat Washington i 
Swicza. Gdy zaś po przeczytaniu 
powiedziałem mu, że może je zabrać 
i ofiarować biblotece swojej szko
ły, mało mi się z radości nie 
rzucił na szyję. Niedawna miałem 
od niego list, w którym pisze mi, 
jak bardzo jego koledzy lubią te 
książki, i prosi mnie, bym kiedyś 
przyjechał koniecznie na week-end 
do jego szkoły. Dlatego też pod
kreślam—pamiętajcie o młodzieży! 
To jest przyszłość.

W tym samym numerze “ Polski 
Walczącej,” w którym pojawił się

list p. Żychowicza przeczytałem 
dalszy artykuł p. Andrzeja Liebicha 
z jego cyklu pt. “ Niezłomne 
serca,” cyklu, którego chyba nikt nie 
może czytać obojętnie! We wstępie 
ostatniego artykułu p. Liebich, 
pisząc o nowym pokoleniu “ Sta
siów ” dziwi się — jakże słusznie — 
że dotychczas nie została jeszcze na 
język angielski przetłumaczona 
książka Henryka Sienkiewicza “ W 
pustyni i w puszczy.” Gdy myślę 
o moich młodych znajomych Angli
kach z Christ’s Hospital jakże 
bardzo żałuję, że nie mogę im po
słać angielskiego egzemplarza “ W 
pustyni i w puszczy.” To by ich 
zachwyciło, taka książka by ich 
przykuła! Nie tracę, nadziei, że 
któraś z polskich firm wydawniczych 
na terenie W. Brytanii postara się 
możliwie prędko uzupełnić tę lukę.

Ale nim się to stanie, powróćmy 
do apelu p. Żychowicza i postarajmy 
się, by jego myśl została przez nas 
zmieniona w czyn. Ale przy tym — 
proszę nie zapominajmy i o “ froncie 
wchodnim ” kampanii książkowej!

Stefan Żurowski

W SPRAWIE AUDYCJI
“REFUGEE”

Szanowny Panie Redaktorze,
W związku z felietonem p. Budzyń

skiego w nr. 25 “ Polski Walczącej,” 
uprzejmie proszę o zamieszczenie na
stępujących wyjaśnień i uwag 
w sprawie audycji p.t. “ Refugee.”

Audycja ta była nadana w progra
mie angielskim “ Home Service ” bez 
porozumienia się ze strony BBC i ze 
strony autorki z Działem Radiowym 
M.I.D. Takie porozumienie się jest 
raczej obowiązkiem obywateli pol
skich, niż obowiązkiem władz BBC; 
w szczególności zaś trudno żądać od 
kierownictwa programu “ Home Ser
vice,” by w każdym wypadku zwraca
ło się do władz polskich, ilekroć pre- 
legenta-Polaka zamierza zaprosić do 
mikrofonu. Jakkolwiek Dział Radio
wy stara się o stałe utrzymanie 
współpracy pod tym względem 
z “ Home Service,” to jednak 

skomplikowanej organizacji progra
mowej BBC nie zawsze na czas bywa 
powiadamiany o poruszaniu spraw 
polskich w tym programie. Nie moż
na o to jednak mieć pretensji ani do 
jednej, ani do drugiej strony. Nato
miast wydaje mi się, że obowiązkiem 
każdego Polaka jest zwracanie się do 
odpowiedniej placówki polskiej o ra
dy, wskazówki i ewentualnie także 
materiały, ilekroć ten Polak, czy też 
ta Polka ma okazje przemawiać do 
angielskiego mikrofonu.

Pragnę tu podkreślić, że Dział Ra
diowy nie zamierza nikomu przeszka
dzać w wystąpieniach radiowych; nie 
rości sobie pretensji do cenzurowa
nia tekstów; lecz zawsze może służyć 
radą i pomocą. W danym wypadku 
niewątpliwie kierownik programu 
Działu Radiowego doradziłby autor
ce “ Refugee " usunięcie pewnych 
fragmentów z tej audycji, oraz do
starczyłby materiału, którego w niej 
zabrakło.

Chciałbym jeszcze dodać, że 
autorka zgłosiła się w Dziale Radio
wym wkrótce po nadaniu przez BBC 
audycji “Refugee," która wywołała 
liczne dyskusje i co do której — 
zwłaszcza wśród słuchaczy angiel
skich — zdania były bardzo podzielo
ne /było co najmniej tyleż opinii 
pochlebnych, ile ujemnych/. Autor
ka, niezbyt dobrze orientując się we 
wzajemnym stosunku BBC i Działu 
Radiowego, bez złej woli pominęła 
pomoc, jakiej mogliśmy byli jej 
udzielić. O jej lojalności świadczy 
zresztą fakt, że zwróciła się już do 
DziaJu Radiowego o materiał i wska
zówki do innej audycji projektowa
nej przez BBC. Nie należy zatem są
dzić tej autorki zbyt surowo. Trzeba 
raczej pomóc jej i poradzić, jak i o 
czym powinna mówić, co też zostało 
już zrobione.

Wreszcie — ostatnia uwaga. 
Autorka audycji “ Refugee ” nie po
myślała o tym, że może i powinna ko
rzystać z pomocy Działu Radiowego 
w sprawach audycji o Polsce w BBC. 
Mogła o tym nie wiedzieć, nie mając 
dotąd z Radiem Polskim do czynie- 

N a tom i as t są wśród Polaków 

autorzy /i to nawet byli pracownicy 
Polskiego Radia/, którzy — chyba 
tylko za względów prywatnych ani
mozji personalnych — z jednej stro
ny stale odmawiają swojej współpra
cy w polskim programie radiowym, 
z drugiej zaś strony starają się 
wszelkimi sposobami wcisnąć swoje 
audycje do angielskich programów 
BBC drogą pośrednich znajomości 
z personelem angielskim, a z pomi
nięciem Działu Radiowego, który jest, 
do tego powołany.

Wydaje mi się. że takie postępo
wanie w większym stopniu zasługuje 
na publiczną naganę, niż błędy po
pełnione przez “ paniusię,” która lo
jalnie stara się je naprawić.

Proszę przyjąć wyrazy mego sza
cunku

Porucznik Herbert
OFIARNOŚĆ LOTNIKÓW

Do Redakcji “ Polski Walczącej,” 
Panie Redaktorze,
Proszę uprzejmie o umieszczenie 

odpowiedniej wzmianki w jego po
czytnym piśmie, że tutejszy Dywizjon 
Wyszkolenia Wstępnego złożył — 
w czasie od października 1942 r. do 
końca czerwca 1943 r. — z urządzo
nych imprez jako czysty dochód na 
fundusze społeczne — Polish Benevo
lent Fund w Londynie a mianowicie :

// “ Na Pomoc Polakom w Rosji ” 
dnia 9.10.1942 .......... £59. 9. 3i
dnia 5.3.1943 .............. £43. 1.11

£102.11. 2ł
2/ “ Nçl sieroty i dzieci uchodźców 

polskich w Rosji”
dnia 23.4.1943 .......... £24.14. 9
3/ “Na pomoc jeńcom ”
dnia 15.3.1943 .......... £25.10.6
4/ “ Na pomoc wdowom i sierotom 

po poległych lotnikach ”
dnia 17.6.1943 ........... 9.17. 0
5/ “Na Szpital Miejski w Brigh

ton” /wpłacono Zarządowi Szpitala 
Miejsk. Brighton/

dnia 9.6.1943 .............. £26. 6. 2

Razem £188.19. 7à 
/Słownie sto osiemdziesiąt osiem 
funtów, dziewiętnaście szylingów 
siedem i pół pensa/.

Z poważaniem
Dowódca Dywizjonu 

A. D. Ppłk. obs.przy 1 nia.
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Walny Zjazd Stow. Techników Pol
skich w Kanadzie, który się odbył 
w Montrealu w dniu 28 lutego 1943 r. 
uchwalił przez aklamaję wniosek 
o powołanie specjalnego Komitetu do 
zainicjowania sprawy obchodu 100- 
lecia Politechniki Lwowskiej we 
wszystkich ośrodkach uchodźstwa 
polskiego. Jako początkowy zakres 
prac ustalono:

1. porozumienie się z kolegami 
w Anglii, U.S.A., Szwajcarii, Portu
galii i na Bliskim Wschodzie w spra
wie stworzenia wspólnego programu 
obchodu i zebrania potrzebnych do 
tego materiałów,

2. zorganizowania szerszego “ Ko
mitetu Obchodu,” któryby ostatecz
nie ustalił zakres i formy uczczenia 
tej rocznicy,

3. apel do wszystkich kolegów — 
Lwowiaków o pomoc w zbieraniu po
trzebnych dat i materiałów, a później 
o pomoc w akcji,

4. zawiadomienie Władz i Instytu- 
cyj Polskich o zamierzonej akcji,

5. wstępną publicystykę w tej 
sprawie /pisma polskie i obcojęzycz./

W związku z powyższym prosimy 
wszystkich Kolegów o:

a. pomysły dotyczące uczczenia 
stulecia,

b. daty, nazwiska i fakty dot. Po
litechniki, jej profesorów i b. wycho
wanków, ew. o wskązanie źródeł 
gdzie takie szczegóły można znaleźć,

c. daty, nazwiska i fakty /tylko 
ważniejsze/ charakteryzujące osiąg
nięcia polskiej myśli technicznej 
i pracę inżyniera polskiego w kraju 
lub na obczyźnie w ub. stuleciu,

d. znane fakty dot. Politechniki 
z czasów obecnej wojny,

e. szczególnie ważne fakty z dzie
jów Lwowa i Kresów Wschodnich. *;

Wszystkie pisma w tych sprawach 
należy przesyłać pod adresem: J. W. 
Meier, 589ł Bank Str., Ottawa, Ont., 
Canada.

Tymczasowy Komitet Obchodu

POLSKA WALCZĄCA —

Pomoc dla Polaków w Rosji: £9,220
Oficerowie, podoficerowie i szere

gowcy na terenie R.A.F. Mainten
ance Command — na pomoc Polakom 
w Rosji złożyli w miesiącu czerwcu 
1943 kwotę £14.0.6.* * *

W załączeniu przesyłam Money 
Order na kwotę jednego funta na 
rzecz pomocy Polakom w Rosji.

Z poważaniem 
ppor. Stanisław S.

* * *
W załączeniu przesyłam “ Postal 

Order ” na sumę £1.0.0 z prośbą 
o przeznaczenie połowy wyżej. ’wy
mienione) kwoty na zakup książki 
dla żołnierzy na Środkowym Wscho
dzie, drugą zaś połowę •— na pomoc 
Polakom w Rosji.

kpr. F.N.

Przesyłam £1.18.0 z przeznacze
niem na Polski Czerwony Krzyż we
dług życzenia ofiarodawczyni, której 
list tu cytuję. List był skierowany 
do Komendanta Szkoły Podchorą
żych Piechoty.

Oficer Oświatowy S.P.P.
Dear Major K.,
This is the money, £1.18.0, for the 

Polish Red Cross which I spoke of. 
I only wish it were more. Thank you 
for your help.

Yours sincerely,
/—/ Jenny I. Hutchison
* * *

p. Henryk Giełdziński nieprzyjęte 
honorarium za cykl artykułów p.L: 
“ W Afryce Zachodniej " druk, w nr. 
12, 13, 14, 15, 16-17, 18 “ Polski Wal

czącej ” z r. 1943 w kwocie £18.10.0 
przekazuje na Pomoc dla Polakow 
w Rosji.
NA POMOC POLSKIM DZIECIOM 

W ROSJI
Sumę £5.15.0 zebraną w czasie 

koncertu urządzonego przez uczniów 
Dyonu Wyszkolenia Przedwstępnego 
/A.C.T.C./

i sumę £2.10.0 stanowiącą. trzy 
pierwsze nagrody na konkursie li- 
terackim świetlicy tegoż Dyonu, 
przekazaną przez wynagrodzonych 
na pomoc polskim dzieciom w Rosji.

M. Diakowowa, świetliczarka
* * *

Łączną sumę zbiórki w dzisiej
szym numerze £44.3.6 /słownie

Zbiórka książek dla żołnierzy polskich na Wschodzie
Pan Redaktor,
“ Polski Walczącej,”
Przesyłam jedną książkę przepisa

ną ręcznie: Janusz Korczak 
“ Jóźki. Jaśki i Franki ” — dla dzieci 
polskich na Wschodzie.

Jadwiga Sikorzyna
Na książce znajduje się następują

ca notatka :
“ Małą książeczka “Józki, Jaśki 

i Franki ” wędrowała w plecaku żoł
nierskim ś.p. podch. Jasińskiego i by
ła jak mawiał: “jego umileniem” 
w ciężkich chwilach tułaczki.

Przypominała mu żywo te najjaś
niejsze drogi Jego życia w Polsce, 
gdzie jako nauczyciel urabiał cha
raktery takich właśnie “ Józków, 
Jaśków i Franków.”

Pamiętam jak ożywiały się jego 
smutne oczy, kiedy złożony ciężką 
chorobą w jednym ze szpitali w Szko

cji — pokazywał mi tę książeczkę. 
Jak gorąco i z przejęciem mówił 
o wszystkim co związane ze sprawą 
dzieci w przyszłej Polsce. Jakie ugo
ry przeorać, ile twórczej pracy po
święcić, by to wszystko co “ stary 
doktór” pragnął, pisząc tę książkę 
— wzeszło najpełniejszym ziarnem.

W myśl intencji ś.p. podch. Jasiń
skiego przepisałam tę książeczkę, by 
tak jak pragnął, znalazła się u na
szych polskich dzieci.

Jadwiga Sikorzyna
* * *

P.T. “ Polska Walcząca,” 
w Londynie,

Przesyłam książki: Z. Krasiński: 
“ Przedświt.” Reymont : “ Chłopi ” 
/Jesień, Zima, Wiosna, Lato/. A. 
Fiedler: “Dywizjon 303 ” z prośbą 
o przesłanie ich dla Polskiego Żołnie
rza na Wschodzie.

Mjr. S.S.

P.A.Z. przesłał:
A. Fiedler: “Dywizjon 303.” M. 

Hemar: “ Adolf Wielki.” “Antolo
gia poezji współczesnej.” “ Nazywam 
się Million.” C. Jeśman: “Północne 
podróże podhalańskie.” Słownik pol
sko-francuski.

* * *
Proszę o przesłanie tych książek 

do nauki języka angielskiego żołnie
rzom na Bliskim Wschodzie.

pchor. J.M.
Załączone : .
C. E. Eckersley : “ Essential

English.” “ 1000 słów po angielsku.” 
L. Marsh : “ Picture Composition.” 
J. Read : “ Historie St. Andrews and 
its University.”

* * *
Dotychczasowa suma zbiórki wy

nosi 2039 książek.

czterdzieści cztery funty, trzy szy
lingi i sześć pensów/ przekazaliśmy 
Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi..

Suma powyższa podnosi 
ogólną sumę zebraną do
tychczas na ten cel za 
pośrednictwem “Polski 
Walczącej” do £9,220.5.7 
/dziewięć tysięcy dwie
ście dwadzieścia funtów, 
pięć szylingów i siedem 
pensów/, 28 dolarów k ana
ti y j s k i c h, 108 peseto w hi
szpańskich, 5ł , d o 1 a r o w 
amerykańskich i 15 czer
wi e ń c ó w.

NA JEŃCÓW POLSKICH 
W NIEMCZECH

Z okazji imienin Ojca Chrzestne
go Lotniczej Czołówki Teatralnej 
przesyłamy £3.0.0 /trzy funty/ dla 
jeńców Polskich.

Lotnicza Czołówka Teatralna
* * *

p. Cezary Oścień nieprzyjęte hono
rarium za trzy artykuły: “Z Gene
rałem do Ameryki” druk, w nr. 5, 
Rill“ Polski Walczącej ” z r. 1943 
w kwocie £6 przekazuje na pomoc 
jeńcom wojennym.

Dear Sir,
Forfar Branch and Letham Group 

of the Scottish-Polish Society would 
like through your columns to thank 
the Polish Army choir and the 
soloists from Static Units for the 
concert which delighted an audience 
of 450 in Forfar on Sunday, June 
13th, and raised £35.6.6 for Forfar 
and District Wings for Victory 
Week.

The readiness of the Polish artistes 
to co-operate in our Scottish war 
effort has created a very favourable 
impression in this area.

I am, yours sincerely, 
James Barber,

Hon. Secretary.

1. Adamski Stanisław s. Romana, ur. 
1888 r.; Maria — żona, ur. 1891 r.; Hanna
— córka, ur. 1920 r. /syn Roman ppor. 
rez./; ul. Puszkina 119.

2. A felt Teodozja, ur. 1900 r.; Regina — 
córka, ur. 1932 r.; Edward — syn, ur. 
1931 r. /mąż Józef plut. Irak/; ul. Rewo- 
lucyjonna Nr. 49.

3. Andronowska Michalina, ur. 1900 r.; 
Hipolit —syn, ur. 1924 r.; Narcys — syn, 
ur. 1933 r. /syn Jan — Irak/; Siemionow-

4. Banasińska Anna, ur. 1908 r.; Jolanta
— córka, ur. 1936 r. /maąż Kazimierz por. 
lot. Anglia/; Akmolinsk Cegielnia.

5. Bandyra Eugenia c. Aleksandra, ur. 
1907 r.; Wiesława — córka, ur. 1930 r. 
/maź. Władysław sierż. Irak/; ul. Kujby- 
szewa 26.

6. Baranowska Władysława, ut- 1907 r.; 
Janusz—syn, ur. 1930 r. /mąż Jan plut, 
zaw. Irak/; ul. Puszkina 20.

7. Berger Bronisława, ur. 1895 r. ; Maria
— córka, ur. 1927 r. /mąż Aleksander por. 
rez./; Sowohoz 1.

8. Berka Maria ur. 1886 r.; Emilia — 
córka, Izydor — syn, Józefa — córka /syn 
Franciszek — Irak, syn Stanisław lotnik — 
Anglia/; ul. Czeluskina 14.

9. Biajgo Emilia, ur. 1878 r. /syn Kazi
mierz lot. Irak/; st. Karady.

10. Białomyza Helena c. Filipa, ur. 1890 
r. ; Katarzyna — córka, ur. 1928 r.; Anto
nina — córka, ur. 1929 r.; Wanda — córka, 
ur. 1933 r. /syn Piotr—Irak/; 94 razjezd- 
linia Akmolińsk Karlały.

11. Bondarowicz Irena, ur. 1909 r.; 
Marian — syn, ur. 1935 f. /mąż Wincenty 
ppor./; st. Karadyr.

12. Bona Klementyna c. Walentego, ur. 
1903 r.; Halina — córka, ur. 1934 r.; Zdzi
sław — syn, ur. 1934 r. /mąż Alojzy bosm. 
M.W. Irak/; 94 razjezdinia Akmolińsk- 
Kartały.

13. Buoko Stefania, ur. 1901 r. ; Leon — 
syn, ur. 1927 r. /mąż Jan st. sierż. Irak/; 
ul. Rabocza 23.

14. Buzuk Stanisława, ur. 1888 r. /syn 
Kazimierz — Irak/; ul. Rowolucjonna 48.

15. Buzuk Natalia c. Szymona, ur. 1912

Wykaz rodzin wojskowych zamieszkałych 
w Akmolińsku

r.; /mąż Stefan por. zaw/; ul. Rewolucjon- 
na 48. „

16. Butkiewicz Maria, ur. 1902 r.; Danu
ta — córka, ur. 1928 r.; Janina — córka, 
ur. 1931 r.; Zbigniew — syn, ur. 1930 r. 
/mąż Jan wachm. zaw/; ul. Puszkina 29.

17. Charubin Anna c. Stanisława, ur. 
1904 r. ; Lech — syn, ur. 1929 r.; Ryszard 
— syn, ur. 1929 r. /mąż Jan por. zaginio
ny/; Cegielnia Nr. 1.

18. Charużyk Fiodora, ur. 1888 r. /syn 
Jan —Irak/; st. Karadyr.

19. Chmura Barbara, ur. 1904 r.; Iza
bellą — córka, ur. 1927 r. ; Maria — córka, 
ur. 1929 r.; Herman — syn, ur. 1932 r. 
/mąż Andrzej st. sierż. Irak/; XV distan- 
cja.

20. Chômiez Stanisława, ur. 1908 r.; 
Aleksandra — córka, ur. 1933 r. /mąż Bro
nisław zagiń, por/; XV distancja.

21. Ciotrowska Anną, ur. 1900 r. ; Zdzi
sław — syn, ur. 1926 r.; Danuta — córka, 
ur. 1938 r. ; Jadwiga — córka, ur. 1939 r. 
/mąż Bolesław plut, zagiń/; Cegielnia nr. 1.

22. Czajkowska Helena, ur. 1911 r. 
/mąż Stanisław sierż. Irak/ ; XV dinstancja.

23. Daszkiewicz-Korybut Lidia, ur. 1898 
r.; Lech —: syn /syn Jerzy — Irak/; ul. 
Delegacka Nr. 18.

24. Dąbrowską Irena, ur. 1918 r. /urzę
dniczka M.S.W. Warszawa/; ul. Omska 23.

25. Depner Marią c. Aleksandra, ur. 1900 
r.; Irena — córka, ur. 1929 r.; Helena — 
córka, ur. 1932 r. ; Czesława — córka, ur. 
1933 r. /mąż Zenon plut. rez. Irak/; 27 
posiołek.

26. Dłużniewska Lidia, ur. 1889 r. /syn 
Zbigniew — Irak/; st. Karadyr.

27. Drygalska Jadwiga c. Stanisława, ur. 
1908 r.; Aldona — córka, ur. 1932 r. /mąż 
plut zaw. zaginiony/; ul. Woroszyłowa 42.

28. Dyszczakowska Władysława c. Wło
dzimierza, ur. 1923 r.; Zdzisława — siostra.

1931 r. /ojciec Włodzimierz bosman zagi
nął/; 95 razjezd lin. Akmolińsk-Kąrtaly.

29. Frola Józef, ur. 1882 r.; Emilia — 
żona, ur. 1888 r. /syn Franciszek por.- 
Kozielsk/; XV dystancja.

30. Funk Genowefa, ur. 1910 r.; Jadwiga
— córka, ur. 1938 r.; Józef — syn /mąż 
Henryk — Irak/; Cegielnia Nr. 2.

31. Gierycz Wanda, ur. 1898 r. /syn Ed
mund szer. Irak/; ul. Omska 23 /150 rb./.

32. Grygorywicz Stefania, ur. 1887 r.; c. 
Adama /syn Romuald podch. Irak/; Inter, 
nacjonalna Nr. 2 /150 rb./.

33. Grześkowiak Berta, ur. 1905 r.; Józef
— syn, ur. 1928 r. /mąż Feliks sierż. za
giniony/; Cegielna Nr. 1 /200 rb./.

34. Gutowska Konstancja, ur. 1903 r. ; 
Lucyna — córka, ur. 1927 r. ; Irena — córka, 
ur. 1930 r. /syn Zdzisław szer. Irak/; St. 
Karadyr /150 rb./.

35. Gutowska Zofia, ur. 1903 r.; Regina
— córka, ur. 1924 r.; Wanda — córka, ur. 
1930 r. ; Krystyna — córka, ur. 1933 r.; 
Paweł — syn, ur. 1935 r. /syn Stanisław 
szer. Irak/; XV dystancja /300 rb./.

36. -Hubicka Katarzyna, ur. 1893 r.; Ro
man — syn, ur. 1927 r. /syn Józef szer. 
Irak/; st. Karadyr /200 rb./.

37. Iwańska Stefania, ur. 1897 r.; Bogu
sław — syn, ur. 1925 r.; Irena — córka, ur. 
1926 r. ; Stanisława — córka, ur. 1929 r. 
/mąż Jan st. wachm. Irak/; XV distancja 
/250 rb./. , Tz .

38. Jacy na Pelagia, ur. 188 r. /syn Józef 
szer. Irak/; 30 posiołek /150 rb./.

39. Kaczmarek Wanda, ur. 1912 r. ; Ja
nina — córka, ur. 1939 r. /mąż Jan por. rez. 
zaginiony/; XV distancja /200 rb./.

40. Kaklin Scholastyka, uir. 1890 r.; Sta
nisława — córka, ur. 1920 r. ; Janina 
córka, ur. 1928 r.; Mieczysław — syn, ur. 
1930 r.; Tadeusz — syn, ur. 1932 r.; Mana 

— córka, ur. 1935 r. /syn Wacław szer. 
Irak/; Cegielnia Nr. 2 /300 rb./.

41. Kamińska Anastazja, ur. 1891 r.; 
Maria — córka, ur. 1920 r. /syn Feliks szer. 
Irak/; 32 posiołek /150 rb./.

42. Karpińska Jadwiga, ur. 1910 r.; 
Maria — córka, ur. 1931 r. /mąż Stanisław 
sierż. Irak/; Cegielnia Nr. 1 J200 rb./.

43. Kupiec Ewa, ur. 1892 r. /syn Jerzy 
szer. Irak/; 32 posiołek /150 rb.].

44. Kowalewska Wanda, c. Konstantego, 
ur. 1890 r.; Zbigniew — syn, ur. 1931 r. 
/mąż Stefan, of. rez. Kozielsk/; ul. Rewo- 
lucjonna 38 /200 rb./.

45. Kózek Lucyna, c. Władysława, ur 
1912 r.; Leszek — syn, ur. 1938 r. /mąż 
Stefan ppor./; ul. Stalina 60 /200 rb./.

46. Krochmalska Serafina, c. Aleksego, ur. 
1906 r. ; Jan — syn, ur. 1931 r. /mąż Jan 
por. rez. Kozielsk/; 94 razjezd lim Akmo- 
lińsk-Kartały /200 rb./.

47 Krzymieniecka Zenaida, ur. 1889 r. 
/maż Józef sierż. Irak/; ul. Omska 23 /150 
rb‘48. Kuchta Maria, ur. .1900 r. /syn 
Zbigniew szer. Irak/ ; 27 posiołek /150 rb./.

49 Kuczyńska Irena, ur. 1905 r.; c. Ka
zimierza, Elżbieta — córka, ur. 1927 r.; Ja
nina — córka, ur. 1931 r. /mąż Zygmunt 
pułk. dypl. Irak/; Saco-Vancetti Nr. 34 /250 
rb./.50. Kuczyński Stanisław, ur. 1875 r.; s. 
Feliksa, Aleksandra — żona, ur. 1879 r.; 
Joanna - córka, ur. 1922 r. /syn Kazimierz 
szer. Irak/; ul. Rewolucjonna Nr. 48 /200 
rb51. Lechowska Janina, ur. 1919 r.; Ry
szard — syn, 1932 r. /mąż Józef plut. Irak/ ; 
Sowohoz Nr. 1 /200 rb./.

52. Lesiewicz Jadwiga, ur. 1914 r /mąz 
Paweł ppor. rez. zagiń./; 30 posiołek /150 
rb./. 

53. Lipner Józefa, ur. 1900 r. /mąż 
wachm. żand. zaginiony/; ul. Omska 30 /150 
rb./.

54. Macioch Eleonora, c. Dominika, ur. 
1912 r.; Bogumił — syn, ur. 1937 r.; Urszu
la — córka, ur. 1939 r. /mąż Władysław 
kom. ppor./; ul. Omska 23 (250 rb.].

55. Makarewicz Janina, ur. 1907 r. /mąż 
Włodzimierz plut, zagiń/; ul. Rewolucjonna 
48 /150 rb./.

56. Makowska Kazimiera, c. Bolesława, 
ur. 1904 r. ; n. utrz. Czech Irena, ur. 1897 
r.; Piechowski Edward, ur. 1884 r. /mąż 
Stanisław kpt. zabity/; ul. Manuilska 57 
/150 rb./.

57. Massalska Helena, ur. 1920 r. /mąż 
Olgierd por. Irak/; Sewerny Wygon 57 /150 
rb./.

58. Matłoch Dorota, c. Piotra, ur. 1900 r.; 
dzieci: Leokadia, ur. 1928 r.; Stanisław, ur. 
1931 r.; Mieczysław, ur. 1933 r. /mąż Jan 
sierż. Irak/; 27 posiołek /300 rbj.

59. Mielniczuk Adelaida, ur. 1911 r.; 
Olga — córka, ur. 1935 r. /mąż Andrzej kpt. 
zaginiony/; 95 razjezd lini Akmolińsk-Karta- 
ły /200 rb./.

>60. Miller Bronisława, ur. 1906; dzieci: 
Ryszard, ur. 1930 r.; Kazimierz, ur. 1931 r. 
/mąż Bohdan kaw. Krzyża Niepodległości/; 
ul. Puszkina 108 r.

61. Motkowska Regina c. Władysława, ur. 
1914 r. ; Irena — córka, ur. 1935 r. /mąż 
Kazimierz kpt. zaginiony/; ul. Omska 23.

62. Mrozowska Zenaida, ur. 1890 r. /mąż 
Stanisław/; Cegielnia 2.

63. Niedzielska Janina c. Juliana, ur. 
1907 r. /mąż Franciszek st. sierż/; ul. Saco- 
Vancetti 34.

64. Niezgoda Paulina, ur. 1910 r. /mąż 
Władysław por. Kozielsk/; Cegielnia Nr. 2.

65. Nowak Jadwiga, ur. 1904 r.; dzieci: 
Zbigniew, ur. 1925 r.; Danuta, ur. 1927 r. ; 
Barbara, ur. 1931 r. /mąż Antoni st. sierż. 
zag./; XV diistancja.

66. Nowotko Stanisława c. Wojciecha, ur. 
1895 r.; dzieci: Maria, ur. 1928 r.; Edward, 
ur. 1931 r. /mąż Edward kpt. zaginiony/; 94 
razjezd linii Akmolińsk-Kartały.

KOŁO PRZYJACIÓŁ 
HARCERSTWA

Otwiera zapisy na kolonie letnie. 
Przyjmowane sa. dzieci obojga płci 
od 7 do 18 lat. Koszt utrzymania: 1 
gwinea tygodniowo plus koszty prze
jazdów /około 1 i pół funta dla dzieci 
do lat 14/ oraz niewielkie wpisowe 
dla nie-członków. Rodzice pobiera
jący uposażenie poniżej £30.0.0 mie
sięcznie mogą przewieźć i umieścić 
dzieci bezpłatnie opłacając tylko wpi
sowe.

Czas trwania kolonii: 20 lipiec — 
1 wrzesień b.r.

Miejsce kolonii: Silecroft Camp, 
Silecroft, nr. Miliom, Cumberland.

Komfortowe baraki Ministry of 
Works tuż przy plaży.

Szczegółowe informacje: Rubens 
Hotel, pokój nr. 8.

SPIS RZECZY:
Generał Sikorski nie żyje. — 

Zbigniew Grabowski: Szkic sytua
cyjny. — Z tygodnia na tydzień. — 
Julian Ginsbert: Wojna na morzu. — 
Bronisław Nowicki: Przed drugim 
aktem tragedii. — Adam Skąpski: 
Na tułaczych szlakach: Polacy 
w Afryce Wschodniej. — Jerzy Tu- 
maniszwili: Na kontrtorpedowcu. — 
Jerzy Pawłowicz: Na okręcie pod
wodnym. — Wiktor Budzyński : Bez 
blackoutu. — Skrzynka pocztowa. — 
Pomoc dla Polaków w Rosji. — Na 
jeńców polskich. — Zbiórka książek. 
— Wykaz rodzin wojskowych za
mieszkałych w Akmolińsku. — Ry
sunek Mariana Walentynowicza. — 
Fotografie.

KURS FINANS0W0-SKARB0WY
UBRANIA MĘSKIE, KOSTIU

MY, SUKNIE DAMSKIE
Szyjemy w ciągu 14 dni w pierwszorzęd
nym wykonaniu. ZMIANY PRZERÓBKI 
oraz NAPRAWY ubrań i bielizny. 
NICOWANIE, PRZERABIANIE UBRAŃ 
MĘSKICH NA KOSTIUMY DAMSKIE. 

EDITH QUICK SERVICE,
30, Edgware Road, Marble Arch, W.2. 

Tel. PAD. 4834.

ZAPRASZAMY ŻOŁNIERZY 
POLSKICH 

do odwiedzania naszego sklepu, 
ofiarujemy: 

Wyroby skórzane i parciane. 
Olstry — Pasy wojskowe i t.p.

Noże — Trzcinki — Lornetki i t.p. 
COGSWELL 4 HARRISON,

W niedalekiej przyszłości uru
chomiony zostanie trzechmiesięczny 
kurs finansowo-skarbowy w Londy
nie dla urzędników z resortu Mini
sterstwa Skarbu. Celem kursu jest 
przygotowanie kadr urzędników ad
ministracji skarbowej na okres po
wojenny w zakresie działu podatków 
bezpośrednich i pokrewnych.

Władze Brytyjskiego Minister
stwa Skarbu współpracują przy 
organizacji kursu finansowo-skarbo- 
wego, oddając do dyspozycji prele
gentów i umożliwiając naszym słu
chaczom zapoznanie się z ustrojem 
i organizacją zarządu skarbowego 
w Zjednoczonym Królestwie.

Kandydaci na kurs winni wykazać 
się służbą w administracji skarbowej. 
W wypadkach zasługujących na 
uwzględnienie Minister Skarbu może 
zezwolić na przyjęcie kandydatów nie 

posiadających praktyki skarbowej.
Osoby cywilne i wojskowi na dłu

goterminowych urlopach winni skła
dać zgłoszenia wprost do Minister
stwa Skarbu w Londynie, 27, 
Albemarle Street, London, W.l. 
W odniesieniu natomiast do kandy
datów wojskowych pozostających 
w służbie czynnej /oficerów i szere
gowych/ tryb zgłoszeń regulują za
rządzenia władz wojskowych.

Przyjęci na Kurs kandydaci — 
otrzymają na czas trwania Kursu 
wyrównanie do wysokości ustalonego 
minimum kosztów utrzymania w Lon
dynie. .

0 terminie rozpoczęcia Kursu za
interesowani zostaną zawiadomieni.

Bliższych informacji udziela Mini
sterstwo Skarbu, 27, Albemarle Str., 
pokój nr. 32 /tel. REG 57-01 wew. 
24/.

Lepiej i więcej 

razy się ogolisz i 

zaoszczędzisz 

pieniędzy 

używając 

Gillette 
która 

zaoszczędza 
stali

Rusznikarze, 168, Piccadilly, London, W.L

KTOKOLWIEK z zaintereso
wanych Polaków życzyłby sobie 
NOWY TESTAMENT lub 
EWANGELIĘ ŚW. JANA 
w języku POLSKIM proszę się 
zwrócić pisemnie do pana S.K. 
Hine, 110, Christchurch Road, 
London, S.W.2.

Warunki prenumeraty: Miesięcznie z przesyłką pocztową—sh.l. Kwartalnie = prze^łką 
pocztową—sh.3. Należność prosimy wpłacać przekazem pocztowym (Postal Order) pod adresem 
AdmCenyrogioszeń: 1 cal przez jeden łam—sh. 20. Zarezerwowane miejsce 50% drożej. Ogłoszenia 

° P°Ad“mSradi'(Busings Offices) : 63. Lincoln's Inn Fields. W.C.2. TeL. Chancery 5505 

i 5506.

WYDAJE WYDZIAŁ PRAC KULTURALNO-OŚWIATOWYCH MIN. OBR. NARÓD.
Adres Redakcji (Editorial Offices) : 5, Portugal St., W.C.2. Tel., HOLborn 7600. I-e piętro. 
Redaktor przyjmuje w poniedziałki i wtorki od godziny 11-ej—-13-ej.
Redakcja nie zwraca rękopisów niezakwalifikowanych do druku. - - j i

Przedruk dozwolony tylko za podaniem źródła.
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